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Berlin, 1! lutego. Oddział ro- 
syjskich żandarmów stoczył wczo- 
raj nad granicą rosyjsko - pruską 
w pobliżu Landsberg (?) bójkę z 
oddziałem emigrantów. Trzech c- 
migrantów zostało zabitych, 10 ra- 
uiowych a kitku uwięzionych. Nad 
granicą rosyjską panuje w straszli- 
wy sposób czarna Ospa 1 tyfus pla- 
misty; dla tego mają urzędnicy 
pruscy rozkaz utrzymywać najści- 
ślejszą kontrolę nad wszystkimi 
ludźmi przybywającymi z Rosyi 
do Niemiec, aby zapobiedz wnie- 
sieniu powyższych zaraz. , 


PRUSY WSCHODNIE 


PAO 
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Berlin,.13 lutego, Z Królewca 
| donoszą © szczególnym wypadku. 
| Kopalnia bursztynu położona . tuż 
przy wsi rybackiej Palmnicken 
nad wybrzeżem morza Bałtyckiego, 
w której pracowała znaczna liczba 
robotników, została zalaną przez 
bałwan morski; przypływ wody w 
j Bałtyku w tej chwili się wydarza: 
| jący posunął falę tak blizko ko- 

palni, że robotnikom został odcię- 
i ty powrót. Drugi bałwan zalał ko- 
palnię. Sześciu robotników marnie 
zginęło. 


Bzłązk. 


| Berlin, 10 lutego. W Mysło- 
l wicach leżał w letargicznym śnie 
przez cztery miesiące 1 pół górnik 
Lotus, a wczoraj ocucił się ze snu 
podobnego do śmierci. ¿Ciało jego 
| przez cały ten czas było sztywnem 
l ìi zdrętwiałem, lecz po obudzeniu 
wróciła gibkość członków. Zaraz 
| po obudzeniu się jak najrozsądniej 
rozmawiał ze swą żoną. Nie wie- 
$ dział wcale, że spał tak długo. 
} Zdaje się, że człowiek ten zapa- 
dnie na zapalenie płuc; gdyby miał 
dostać tę chorobę, to nie byłoby 
nadziei, aby pozos'ał przy życiu. 
Sehudł i jest bardzo słabym, a spo- 
żywa tylko mleko. 


GALICYA. 


Kraków, 13 lutego. Mnóstwo 
żydów i Polaków z pod zaboru ro- 
gyjskiego przybywa teraz do Kra- 
kowa, aby ztąd udać się do por- 
tów, z którychby ich przewieziono 
do Stanów Zjednoczonych lub do 
Argentynii. 


Z WATYKANU. 

Rzym, If lutego. Arcybiskup 
Ireland ze St. Paul, Minnesota, 
przybył dzisiaj do Rzymu i zatrzy- 
mał się w amerykańskiem kole- 
gium. Papież; skoro się dowiedział 
o przybyciu prałata, kazał go u- 
wiadomić, że zawsze Lędzie miłym 
gościem w Watykanie, i że chę- 
arcybi- 
; skupem o kwestyi szkolnej i in- 
j nych sprawach odnoszących się do 
i dobrobytu kościoła w Stanach Zje- 
| dnoczonych. 

Rzym, 12 lutego. Papież przy- 
jął dzisiaj w audyencyi komisarzów 
wystawy światowej Thomasa B. 


-- TŁDYWEWICŻ, 552 NobleStreet, Chicago, I 
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ROSYA. 


Petersburg, 10 lutego. Rząd 
porzucił tymczasem plan popiera- 
nia syberyjskiej kolei z całą ener- 
gią. Glównym tego planu celem 
było zatrudnienie głód cierpiących 
wieśniaków. daje się, że rząd 
mniema, iż nędza w okręgach gło- 
dowych nie jest już taką wielką, 
aby podobne popieranie włościan 
było potrzebuem. Wydziały kolei, 
przy których rozpoczęto już pracę, 
zostaną wykończone powoli przez 
ludzi sA ith tam pracujących. 
Rząd wydaje na kolej rocznie 1; 
miliona rubli. 

Petersburg, 11 lutego. W 
Pułtawie odkryto stowarzyszenie 
nibilistyczne. Policya zabrała mnó- 
stwo mihbilistycznych pism ulotnych 
i prasę. 

Naczelnicy stowarzyszenia sta- 
wiali opór, lecz zostali po zaciętej 
walce uwięzionymi. 

Petersburg, 12 lutego. Rząd 
wyznaczył dalsze 60 milionów ru- 
bli dla podziału pomiędzy ludzi 
cierpiących nędzę w okręgach gło- 
dowych. 

Londyn, T2 lutego. Z Penza, 
stolicy gubernii Penza, przysełają 
szczegóły o niezmiernym mrozie I 
o naday. któej podlegają tamtejsi 
mieszkańcy. Mróz jest tak straszli- 
wym, że ptaki spadają nieżywe z 
drzew; nie ma. dziwu, gdyż ciepło- 
mierz miał wskazywać 58 stopni 
pod zerem. Tyfus głodowy i inne 
zarazy srożą się pomiędzy ubogą 
ludnością. 200 trupów leży bez po- 
chowania w pobliżu miastai 18,009 
Jadzi żyje z dobroczynności innych. 
Do Penzy przybył zapas zboża, 
którego z powodu braku koni nie 
można podzielić. Prawie wszystkie 
konie w okolicy się znajdujące za- 
rzezano i zjedzono. W innych o- 
kręgach ma położenie być jeszcze 
gorszem, a w Samarze, Saratowie, 


| Charkowie, Kazanie i Niżnym Now- 


gorodzie mają mieszkańcy umierać 
tysiącami. 

Samara, 13 lutego. Pomimo 
wiadomości z okręgów głodowych, 
że nędza się zmniejszyła w okrę- 
gach głodowych wskutek lepszye 
środków komunikacyjnych, pozo- 
staje jednak smutny fakt, że mas 
zboża wysłane dla głód cierpiących 
ladzi bynajmniej uie wystarczają, 
i w prawdziwym sensie wyrażenia 
s} kroplą wody, która padła na 
gorący kamień. Zresztą i zboże 
przesłane pozostawia wiele do ży- 
czenia. "Tutejszy szpital jest prze- 
pełniony chorymi na tyfus tak, iż 
trzeba koniecznie nadbudować ta- 
kowy. Cały sposób wspomogi po- 
zostawia wiele do życzenia i admi- 
nistracya pozostawia wiele do ży- 
czenia, a wszystko prawie odby- 
wa się jak najpowolniej. 

Petersburg, 13 lutego. Z o- 
kręgów głodowych przybyło znowu 
16,000 osób do tutejszego miasta; 
umieszczono ich u różnych właści- 
cieli domów. 

Febra tyfoidowa grasuje w Ka- 
zanie, a miasto zostało odcięte od 
wszelkiej komunikacyi, aby zapó- 
biedz szerzenia się zarazy. ` 


PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 


Chicago, Illinois, Czwarte 
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Wskutek prawa McKinley tysiące 
robotników utraciło zarobek. i 


NIEMCY. 


Berlin, 10 lutego. Cesarzowa 
Wiktorya Augusta ma influenzę. 
Żydowski rzeźnik  Buszow, 
który niedawno temu został uzna- 
ny niewinnym pod względem, iż 
miał w Xanten zamordować chłop- 
ca chrześciańskiego, został pono- 
wnie uwięziony w Kolonii. Rickert. 
na wczorajszej sesyi sejmu inter- 
pelował rząd pod względem tej 
sprawy. Oświadozył, że- uwięzienie 
Buszowa za morderstwo *można 
przypisać tylko hecom niektórych 
gazet przeciw żydom; tak n. p. 0- 


świadczyły „Kreuzzeitung” i „Ger- | 


mania”, że chłopiec został zamor- 
dowany dla pewnych żydowskich 
celów rytualnych: Minister spra- 
wiedliwości, sędzia dr. Schelling 
zaś oświadczył, że żydzi w Xanten, 
o ile tylko mogli, starali się o od- 
szukanie mor leroy. Minister dodał, 
że Buszow nie został uwięzionym 
dla tego, iż lud tego żądał, lecz 
dla tego, iż znaleziono dalsze do- 
wody winy oskarzonego 

— W Augsburgu aresztowano 


jako szpiega oficera pewnego za- 


granicznego mocarstwa. Znaleziono 
na jego osobie karabin najnowszej 
konstrukcyi. Zamek był starannie 
zaszyty w jego ubiorze. Władze 
wojskowe chcą surowo postąpić 
z nim, aby innym podobnym lu- 
dziom dać przykład, aby im się 
nie zachciało poznać tajemnic woj- 
ska niemieckiego. Rząd mniema, 
że prawa odnoszące się do szpiegów 
są za łagodnemi, i powinny być ob- 
ostrzonemi. 

Berlin, 11 stycznia. Cesarz dał 
stanowczo do poznania, że życze- 
niem jego jest, aby fluta została 
uzupełnioną i stauęła wnet na ró- 
wni z armią lądową. Życzy bo- 
wiem, aby w przypadku wojny 
Niemcy nie potrzebowały się tylko 
bronić, lecz i mogły za pomocą floty 
przejść do zaczepki. 

„Kreuzzeitung” donosi, że poli- 
cya odkryła wielce rozgałęziony 
spisek anarchisty czny. 

Berlin, 12 stycznia. Stan zdro- 
wia cesarzowej Wiktoryi Augusty 
polepszył się cokolwiek. 

— Śledztwo w sprawie tutej- 
szych anarchistów okazało, że się 
składają z 9 grup, do których o- 
gółem należy 524 członków i że 
mają stósunki z anarchistami po 
całych Niemczech. Zgromadzenia 
ich odbywają się pod strychem lub 
w piwnicach. Odbyły się posiedze: 
nia, w których 200 anarchistów 
brało udział, a policya najmniej- 
szej o nich nie miała idei. 


FRANCYA. 
Paryż, !1 lutego. Tutejsi a- 
narchiści oświadczyli  pvblicznie, 


że w przyszłą sobotę odbędzie się 
„mass - meeting”, na którym uro- 
czyście zaprotestują przeciw stra- 
ceniu hiszpańskich anarchistów. 

— Książe de Larochefoucauld 
poślubił pannę Mattie Mitchell, 
córkę senatora Mitchell ze stanu 
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Przedpłata wynosi: 


y 


A OE AA OL T O EE RA AE o 
ObuwiE CAO Ww skórę. -eaaa E E E dan. a a $4.00. 
Oprawne cało -w skórę i wyzłacane brzegi.............. 55.00. 


Po wydrukowaniu będą o wiele więcej kosztować. 

Kto zapisze 10 egzemplarzy, odbierze jedenasty w dodatku. 
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Wszyscy ci, którzy przyszlą pieniądze na to dzieło kwitowani będą w 
Gazecie Polskiej. 

Wielebnemu Polskiemu Duchowieństwa w Ameryce polecam się łaskawym 
względom. 
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Lutego, 1892 roku. i 


„(arota” jest to obrączka mo- 
siężna, którą się zakłada na kark 
skazańca i ścieśnia za pomocą śru- 
by w tyle umieszczonej; podczas 
ścieśniania ostra żąła stalowa wcho- 
dzi w to miejsce karku skazańca, 
w której się łączy *śpik pacierzo- 
wy z mózgiem. NSmierć następuje 
bezzwłocznie. 

Władze obawiają się rozruchów, 
lecz ludność, chociaż była rozgo- 
rączkowaną, zachowała się spokoj- 
nie. Dla bezpieczeństwa władze 
sprowadziły silne oddziały piecho- 
ty i konnicy. 

Straceni nazywali 
Zarzatella, Lamaila i  Lebrijano. 
Władze kościelne jak i cywilne, 
widząc, że anarchizm znalazł%yzną 
niwę w prowincyi Cordova, posta- 
nowiły użyć energicznych środ- 
ków dla wykorzenienia tej nauki. 
Biskup w Cordova, w którego dy- 
ecezyi mieszka wielu anarch stów, 
widzi w oświeceniu mas ludu je- 
dyny skuteczny środek przeciw za- 
razie anarchistycznej i poczynił już 
kroki, aby wywołać w życie szko- 
ły robotnicze. Biskup, zdajesię, znaj- 
duje się na dobrej drodze, a do szkół 
przez niego ustanowionych uczę- 
szcza bardzo wielu. 

Rząd hiszpański wiedząc, że ruch 
anarchistyczny jest głównie przez 
cudzoziemców podsycanym, poczynił 
sroki, aby żadnego anarchisty do 
Hiszpanii nie wpuszczać. 

W =Barcelonie przyszło do bójki 
pomiędzy policyą i anarchistami. 
Przeszukano mieszkania  anarchi- 
stów i znaleziono mnóstwo broni, 
czarną chorągiew i egzemplarze o- 
dezwy anarchistycznej. Trzech po- 
dejrzanych Francużów uwięziono. 
Bomba, która wczoraj w 'Barcelo- 
nie eksplodowała, była napełnioną 
dynamitem i kartaczami, 

Barcelona, 11 lutego. Wciąż 
jeszcze wydarzają się starcia po- 
między anarchistami i władzami. 
Wczoraj została podczas strzelani- 
ny raniona kobieta, która z ru- 
chem anarchistycznym nie ma ża- 
dnej styczności. Nocą poprzylepia- 
ne po murach odezwy, w których 
anarchiści grożą rządowi attentami 
dynamitowemi za stracenie anar- 
chistów w Xerez. 

Ludność jest przestraszoną oba- 
ee p się każdej chwili podpale- 
nia domów i innych wykroczeń. 
Władze zachowują zimną krew 
twierdząc, że groźby te są czczą ga- 
daniną; pomimo to dostała policya 
„rozkaz, aby była czujną, 

Aresztowania anarchistów są ra 
porządku dziennym. 


SERBIA. 


Wiedeń, 11 lutego. W Serbii 
miała wybuchnąć rewolucya. .Wszy- 
stkie telegramy podlegają ścisłej 
cenzurze. Poseł serbski w Wiedniu 
zaprzecza pogłosce. 

-Z wszystkich stron donoszą, że 
exkrólowa Natalia jest winą roz- 
ruchów w Serbii. Jej zwolennicy 
podburzyli lud przeciw  regencyi, 
ponieważ ta przeznaczyła znaczne 
sumy dla exkróla Milana, który 
takowe traci w Paryżu na -<rozpu- 


się: Busigni, 


‘de do Sul panuje wielkie rozdra- 
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Rok 20. 


bydło wciąż zostaje wysełanem do 
wschodnich portów. 

Farm«rzy na północnym wscho* 
dzie zatrudniają się po większej 
części uprawą roli pod warzywa, 
chodowaniem drobiu, owocami, na- 
białem i dobrze im się przytem 
powodzi. Wprawdzie narzekają na 
chciwość kompanii kolei żelaznych, 
które za przesyłki mleka do wiel- 
kich miast żądają za wysokie ce- 
ny, a więcej jeszcze na pośredni- 
ków, handlarzy ogrodowizną, mle- 
karzy, peddlerów, którzy wciąż się 
starają kupować produkta farmer: 
skie bardzo tanio, a takowe kostu- ` 
merom sprzedawają za jak najwyż- 
sze ceny. Lecz to jest ludzką na- 
turą wszędzie, gdzie się prowadzi 
handel, i niezawodnie zawsze tak 
będzie. 

Pomiędzy farmerami na zach o- 
dzie jest ciągłym przedmiotem 
skargi wysoki procent, który mu- 
szą płacić za pożyczki. Procent ten 
zy PE o = wyższym 

tego, się płaci przy za- 
an A miejskiej pekere Far- 
merzy nie cheą uznać doświadcze- 
nia, że procent bywa po miastach 
regularniej płacony, i że łatwiej 


można si starać o jego za! : ~ 
nie. Wielka. część „AN. owolnych 

na zachodzie zamilkła z powodu 
dobrego plonu i dobrej ceny za 
produkta w przeszłym roku. 

Tem większem jest niezadowole- z 
nie na południu, którego farmerzy 
pomimo dobrego zbioru bawełny 
wciąż narzekają, iż nie mogę się 
utrzymać za ceny, jakie dostaj 
Lecz gospodarstwo ich cierpi naj- 
bardziej starym, jak grzec 
pierworodny z ojca na syna prze- 
chodzącym systemem  zastawłania 
na polu się znajdującego plonu. 
Zastawianie rozpoczyna się w wie- 
lu częściach południa już wtenczas, 
nim siemię z roli zaczyna wyrastać. 
Pierwsze pożyczki, gotówką lub w 
towarach, bywają dawane, gdy się 
orze rolę i tak dalej aż do żniw. 
Procent jest zawsze wysokim i je- 
żeli pożyczka się składa z towa- 
rów, lichwiarskim. Oprócz tego 

lega farmer zwyczajnie warun- 
kom ms» > pod względem pro- 
duktów, jakie ma dostarczyć i ko- . 
mu mu wolno takowe sprzedawać. 

Rzeczą jest naturalną, że przy 
takim systemie nawet przy dobrye 
żniwach i przy wysokich cenach 
nie może panować prawdziwy do- 
brobyt pomiędzy farmerami Gdyby 
południowi farmerzy nie potrzebo- 
wali płacić za pożyczki procentu 
lichwarskiego i gdyby sobie nie 
dali związywać rąk względem u- 
prawiania ich pól, dosyć dobrze 
mogliby istnieć przy teraźniejszych 
cenach za bawełnę, a przy lepszych 
cenach mogliby się stać zamożny- 


ksandryi, otrzymał austryacki ad- 
mirał rozkaz, aby się tam połączyć 
z włoskiemi i niemieckiemi okręta- 
mi wojennemi. W przeciąga 14 dni 
mają eskadry trójprzymierza spot- 
kać się przed Aleksandryą z eska- 
drą włoską. Gdyby Francya chcia- 
ła imponować wicekrólowi Egiptu 
przez demonstracyę floty, to An- 
glia ze swemi sprzymierzeńcami 
będzie usiłowała pozorne Fran- 
cyę pod tym względem. 
INDYE. 

Bombay, 12 lutego. Urzędo- 
wo donoszą, że w prowincyi Bom- 
bay i dalej na obszarze 5000 mil 
kwadratowych w okręgach jage 
Bolgan i Dharwar panuje głód. 
Ludność tego obszaru wynosi I4 
miliona dusz. 


CHINY. 


Paryż, 11 lutego. Z Chiu na 
deszła przez Singassori wiadomość, 
że w Tien-'Tsin został stracony 
były gubernator, ponieważ się zo- 
bowiązał rozszerzać wpływ francuz- 
ki. W tym celu przeszedł na kato- 
licyzm i prosił u papieża o audy- 
encyę, aby mógł lepiej pracować 
dla katolickich misyi. Cesarz chiń- 
ski niechętnie podpisał wyrok śmier- 
ci, lecz musiał to uczynić wskutek 
zabiegów starochińskiej partyi, nie- 
przyjaźnie dla chrześviaństwa u- 
sposobionej. 

JAPONIA. 

Londyn, 14 lutego. Japoński 
parlament przeznaczył pół miliona 
dolarów dla wystawy światowej w 
Chicago. 


BRAZYLIA. 

Londyn, 11 lutego. Z Rio de 
Janeiro donoszą do „„/Times'a”, że 
się zanosi na nową rewolucyę. Trzech 
ministrów podało się do dymisyi, 
co okazuje, że rząd nie ma silnych 
podstaw. 

W Pelotas, w stanie Rio Gran- 


źnienie pomiędzy ludnością i woj- 
skiem rządowem i każdej chwili 
można się spodziewać rozruchów. 
Telegraf został przecięty pomiędzy 
Pelotas i Porto Allegre, stolicą 
prowincyi Rio Grande do Sul. ` 
Paryż, 14 lutego. Pułkownik 
Sedello, nowy minister spraw za- 
granicznych w Brazylii, telegrafu- 
je, że pogłoska o przygotowującej 
się rewolucyi jest fałszywą. Od u- 
stanowienia prawnego porządku w 
listopadzie nie było rozruchów. 


Żale farmerów, 


Statystyk wydziału dla rolnie- 
twa, p. Dodge, ogłosił w „Century 
Magazine” artykuł o niezadowole- 
niu panującem pomiędzy farmera- 
mi i o przyczynach takowego. Je- 
żeli ktokolwiek, to człowiek — 
siadający takie stanowisko jak=on," 
powinien być w stanie podać o tem 
dokładne szczegóły. Uo do natury 
rzeczy nie dowiadujemy się nicze- 
go nowego z artykułu tego, lecz 
pojedyncze skargi są systematycznie 


mi. 

© Lecz w jaki sposób możnaby im 
pomódz? Południowi farmerzy mnie- 
mają, że rząd powinien im poży- 
czyć pieniędzy za mały procent. 
Lecz nie może tego uczynić 
z powodu różnych ważnych przy- 
czyn. Jedyna pomoc ieży w nich 


Bryan i syna jego pułkownika 
Chas. H. Bryan. Pan Bryan przed- 
łożył papieżowi znaczenie wystawy 
i wypowiedział nadzieję, że papież 
takową, jak i inni władzcy w Eu- 
ropie, będzie o ile możności po- 
pierał. Papież zainteresował się 
mową Bryana i obiecał, że się przy- 
czyni o ile możności do pomyślne 
go wyniku wystawy. Mówił, że 
szczególnie lubi lud Stanów Zje- 
dnoczonych. Bryan prosił papieża, 
aby w odrębnem „Breve wyja- 
wił swe zainteresowanie dla wysta- 
wy całemu światu, 1 dostał a rd 
wnienie, że papież tak uczyni. £ 0- 
źniej miał Bryan jeszcze rozmowę 
ze sekretarzem stanu, kardynałem 
Rampolla, o dziełach sztuk  pię- 
knych, jakie Stolica Apostolska za- 
mierza wysłać do Chicago. 

Rzym, 13 lutego. Papiezki au- 
ditor, monsignore Boccali; zacho: 
rówał na zapalenie płuc i jest cho- 
rym na śmierć. 


1875 


go zamiarowi *i 


wr. 


(ciec Nikon. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


przez 
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(Ciąg dalszy.) 
Ą miał ojciec Nikon i wnuczkę. Ź 
Kiedy myślał o przyszłośc: wnuka i na 
wnuczkę spojrzał, to się staremu wydawało, 


| 
24 że owa Opatrzność, pod której opiekę Pro- 
t kopa oddawał, musi być chyba podobną do 


Jerynki, ubranej w białe skrzydła anioła. 
Bo też ona i anioł, anioł i ona, — było 
to jedno i to samo. Odjąć aniołowi ducho- 
wność i skrzydła, zmieniłby się w Jerynkę 
Była bowiem taką, jak po obrazach malują 
i po książkach opisują tych bożych posłańców. 
Złoto-włosa, białolica, jak żyto smukła i po- 
wiewna, jak z marmuru wytoczona, z karmi- 
"nem na ustach, z różami na policzkach, z 


perłami w gębie, z. bławatkami w oczach, by-. 


ła to dziewczyna, od której, gdy się uśmie- 
chnęła, oczów oderwać nie było można — ta: 
ki urok lał się z pod jej dłagich rzęsów i z 
dołków, co się jej na twarzy formowały; a 
gdy się odezwała, to najzwyczajniejsze wyra- 
zy płynęły jej z ust, jak czarowna muzyka — 
taki dźwięk miała w głosie. A przytem, nie 
a umiała nie zrobić, coby ha naganę zasługiwa- 
ło. Dziadek przy niej nie czuł ciężaru staro- 


OE WSL OSK CH ak b 4 
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Londyn, 14 lutego. Z Peters- 
burga donoszą o śmierci słynnego 
eksploratora dr. Wilhelma Junker. 
Urodził się w Moskwie w r. 
Odwiedził nasamprzód Irlandyą, w 
r. 1874 udał się do Tunesii a wr. 
do dolnego Egiptu. 
1879 przedsięwziął podróż do Niam- 
Niam i Mombuktu. 
chciał powrócić do Europy, lecz 
powstanie mahdi'ego zapobiegło je- 


wraz z lminem beyem 1 Casati"m 
udać się do Yumyoro, zkąd chcieli 
się przedrzeć do wschodniego wy- 
brzeża. Nie pozwolono im przecho- 
dzić przez kraj Uganda. Dopiero 
na końcu 1oku 1886 udało się Jun- 
kerowi dostać do Sansibaru, zkąd 
1887 przybył do Europy. 


Austryo- Węgry. 


Londyn, I1 lutego. Pomiędzy 
klasą robotniczą panuje bieda, ja- 
kiej już od wielu lat nie było. 


Oregon. Nasamprzód odbył się ślub 
cywilny u burmistrza w 7mem 
„arrondissement”, a następnie ślub 
kościelny w kościele św. Klotyldy 
przy ulicy Rue de Bellechasse. 


Paryż, 12 lutego. Jenerał ro- 
syjski Ilasford, który, jak' wczoraj 
doniesiono, miał się zastrzelić w 
botelu du Louvre, podobno nie po- 
pełnił samobójstwa, lecz stał się o- 
fiarą nihilistów. Seliwerstow umarł 
w przeszłym roku pod takiemi okoli- 
cznościami. 

Pomimo energicznych poszuki- 
wań policyi nie było można zua- 
leźć żadnych śladów, że jem. Has- 
ford został zamordowany przez. ni- 
hilistów. Przeciwnie wszystko oka- 
zuje, że sam się targnął na swe ży- 
cie. Jenerał był weteranem z woj- 
ny krymskiej. 

Paryż, 15 lutego. Lesseps za- 
chorował niebezpiecznie, lecz leką- 
rze mniemają, że wyzdrowieje. 


1840. 


WST 


W r. 1883 


la tego chciał 
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ści — tak umiała wszystkie jego potrzeby 
zaspokoić 1 wszystkie mu chwile osłodzić. 
To, że probostwo tak pięknie wyglądało, by- 
ło jej dziełem. Wyłącznie ona miała staranie 
o wszystkiem, co się do upiększenia, do —- 
że tak powiem — upoetyzowania ubogiego 
domku przezyniało: o kwiatach, o grządkach, 
o gołębiach, o wewnętrzej czystości. Nie dziw 
przeto, że ojcu Nikonowi Opatrzność w posta- 
ci jej się przedstawiała. 

Jerynka miała łat ośmnaście; więc była 
w pełni dziewiczego rozkwitu, i serce jej 
miało już swoją historyę, streszczającą się w 
jednym wyrazie: 

— Pragnęla... 

Czego ? 

Niech na to zapytanie odpowie pier- 
wsza lepsza ośmnastoletnia dziewczyna. Ka- 
żdä, jeżeliby zechciała być szczerą, odpowie: 
działaby, że pragnie, ale żadna nie wie na 
pewne czego. Czegoś... A do tego „czegoś,“ 
co stoi po środku jak słońce śród planet, ko- 
met i gwiazd stałych, i nie da się ani opisać 
ani opowiedzieć, prowadzi tysiące dróg i dro- 
«yn, ścieżek i ścieżeczek, wychodzących z nie- 
zliczonej ilości punktów, i wijących się w 
nieskończoną ilość zakrętów i zygzaków, któ- 
remi idzie oŚiunastoletnia dziewczyna. Idzie i 


dojść nie może; błąka się i drogi szuka; znaj- 


duje drogę i natychmiast ją gubi: oto co sta- 
nowi kistoryę jej serca — historyę długą, dłu- 
gą, nieskończoną, pełną rzeczy „nadzwyczaj 
nych, tak nadzwyczajnych, że do opowiedze- 
nia ich ludzka mowa jest za ubogą, a stre- 
szczających się w wyrazach: pragnie, sama 
nie wie czego, 

Owoż Jerynka miała lat ośmnaście i ser- 


~ 
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| do latania w powietrzu, 


Podwyższenie cen wołowiny wsku- I kształt latającego '1 
tek nowej taryfy pociągnęło za so- 
AE za końskiem mięsem. Dy- 
re 


tów. Próby jeszcze 
tor policyi donosi, że trzecia | Cała maszyna kosztu 
część spotrzebowanego mięsa po- 
chodzi od koni i mułów. „Filet” z 
koni lub mułów kosztuje 10 pence 
za funt; „steak” 7 pence i podlej- 
sze mięso 2 bo Cena starych 
zużytych już koni poszła w górę; 
kupują takowe w okręgu 300 mil 
naokoło Paryża. 


że poszła o 100 pro 


mi rozwożą węgle 
rom.  Strajkierzy 
przewożenia węgli 
imnych zakładów do 


s 
Londyn, 13 lutego. Pogłoska, 


WIELKA BRYTANIA. 


Londyn, 10 lutego. Zastrajko- 
wało 8000 wyładowywaczy węgii. 

Londyn, 1l lutego. Wskutek 
strajku 10,000  roznosicieli węgli 
Londyn jest zagrożony brakiem 
węgli. 

— Shaw & Sons inżynierowie w 
joventry ukończyli nową maszynę 


że tragarze węgli i 
pogodzili, i że robo 


nich podanych, nie 


pracy ludzi nie nale 
inni znów nie chcą 


wszystkiemi przyrządami 
Londyn, 12 lutego. 
strajku roznosicieli węgli cena tych- 


Niektórzy z handlarzy węglami sa- 


do pracy na mocy warunków przez | kami podczas napadu na miasto 


Pracodawcy nie «chcą 


dzi, którzy brali udział w strajku | 
i dla tego załatwienie strajku jest 
sprawą, o której przez dłuższy czas 
tóra ma? jeszcze nie można pomyśleć. 


isa i waży z 
700) fun- 
nie zrobiono. 
je $5000. 

Wskutek 


Sir Provo Wallis umarł licząc lat 
100. Zmarły był „doyen'em” ad- 
mirałów brytańskich. Brał udział 
jako poracznik w wojnie ze Sta- 
nami Zjednoczonymi w r. 18i2- 
1813. 


| Londyn, 13 lutego. Admirał 
| 
| 


cent w górę. | 
swym kostume- 

nie zabraniają 

do -szpitalów i 

broczyünych. 


HISZPANIA. 


Madryt, 19 lutego. Usiłowa- 
nia znakomitych obywateli, pomię- 
dzy nimi biskapa w Cadiz, aby 
zniesiono wyrok śmierci czterech 
powrócą | anarchistów, którzy byli naczelni- 


pracodawcy się 
tnicy 


ma podstawy. | 

wydalić z 
żących do unii, 
zatrudniać lu- 


Xerez, nie odniosły skutku i ska- 
zańcy zostali straceni zwyczajnym 
sposobem tj. za pomocą „garoty.” 
Dwóch kandydatów na śmierć 
przyjęło ostatnie Sakramenta św., 
dwóch zaś nie chciało mieć nie do 
czynienia z księżmi przysłanymi, 
‘| aby ich pojednać z Bogiem. 


ce jej miało już swoją historyę, Dlatego za- 
pewne, gdy z igłą siedziała przy okienku, na 
przeciwko róż, które do jej pokoiku ciekawie 
zaglądały, pierś jej często podnosiła się z west- 
chnieniem — co, gdy w oko wpadło dziad- 
kowi, staruszek się filutarnie uśmiechał, bro- 
dę dłonią gładził, wnuczkę klepał po ramie- 
piu, sentencyonalnie jej powiadał: 

—- Nie troszcz się... 
ne objidesz. 

Na te słowa zwykle mocniejszy rumieniec 
wyskakiwał na policzki Jerynki. O znaczenie 
rumieńca ‘dziadek jej nie pytał, a to dla tego, 
że wiedział, iż był on największą dla niej sa. 
mej tajemnicą, 

Na probostwie płynęły dnie cicho, spokoj- 
nie, swobodnie, jedne do drugich podobne, a 
przecież nie nudne, bo zapełnione pracą, która 
się rozpoczynała o wschodzie, kończyła o za- 
chodzie słońca, Każdy więe wieczór dla księ- 
dza, jego wnuczki i domowników był tem, 
czem dla okrętu jest zawijanie do portu, U- 
spokajał się ruch, cichnął gwar; ojciec Nikon 
zasiadał w ganku na ławeczce i pogrążał się 
w zadumę, która zazwyczaj bywała dziękczyn- 
ną modlitwą. I długo w pomroku wieczo- 
rnym świeciła pomiędzy rzeźbionemi słupka- 
mi postać białowłosego, łysego, z długą od 
starości nieco przyżółkłą brodą, starca, zapa- 
trzonego w niebo, w którem niezawodnie by- 
ło miejsce z góry już dla niego wyznaczone, 

I w tym dniu, w którym się powieść 
nasza zaczyna, nad wieczorem usiadł na ga- 
neczku i pogrążył się w zadumę. 

Na podwórku domownicy kończyli dzien- 
ne zatrudnienia. Stróż drwa rąbał, parobek 
poił w studni bydełko i konie, dziewka słu- 


sużenoho koniom 


~ 


cekról Egiptu Abbas pasza prosił 
sułtana, aby w firmanie potwier- 
dził jego władzę. Sułtan oświad- 
czył, że wicekról osobiście ma przy- 
być do Konstantynopola po fir- 
man. 
nie wiedzieć o podróży do „złotego 
rogu”, gdyż podejrzywa, i słusznie 
może, że skoroby był w Konstan- 
tynopolu, to usiłowanoby zniewo- 


| dziano, że francuzka i rosyjska flo- 


Wiedeń, 12 lutego. Młody wi- 


sko. U 
farmach Szwedów 


Abbas pasza atoli nie chce 


świciele opuścili te 


lié go do różnych ustępstw. Fran- 
cya i Rosya miały podbarzyć pa- 
dyszacha przeciw Anglii i zniewo- 
lić sułtana do powyższej odpowie- 
dzi wice - królowi. ` 
Londyn, 12 lutego. Floty wiel- 
kich mocarstw mają się jednocze- 
śnie zgromadzić w Pat E3 Jewan- 
tyńskich. Od czasu, gdy się dowie- 


merstwo na tych 


pracę gdzieindziej 


ta wspólnie ma się udać do Ale- 


wnętrza domku wyjrzała Jerynka i obrzuca- 
ła tęoskliwem wejrzeniem dziadka, który na 
pią nie zważał, Psy leżały przed gankiem, 
podnosząc od czasu do gzasu głowy i nasta- 
wiając uszy, jakby w oczekiwaniu na jakiś 
wypadek, bezpośrednio ich się tyczący, Wy- 
padkiem tym oczekiwanym była wieczerza, 
przy której i o nich nie zapominano, 

Nie będę opisywał wieczora, któremu już 
w poprzednim rozdziele kilka wyrazów po- 
święciłem. Na księżem podwórku tem się on 
tylko różnił, że dyszał balsamiczną wonią bo 
żego drzewka, i tem jeszcze, że ostatni blask 
zachodzącego słońca padał na łysinę ojca Ni- 
kona i łysina się święciła, aż promienie od 
niej biły. 

Powoli ruch zatrudnień coraz ustawał. 
Stróż przestał drwa rąbać, parobek bydło 
napoił, drób i gołębie ukryły się do snu i 
słońce zaszło. W tej chwili odezwała się mu- 
zyka, i wraz z pierwszemi jej akordami zja- 
wiła się na progu Jerynka. Twarz jej wyra- 
żała ciekawość,  Wyciągnęła szyję nasłachując 
i rzekła: ! 

— 04... grają?... 

— U posessora, na tłoce,,, — odrzekł 
ojcies Nikon. — Omelko kontent, .. otóż 
wyrzyna na skrzypce!... a Fed‘ ul naciąga... 

I głaskał sobie staruszek brodę całą dło- 
nią, co było znakiem dobrego humoru. I od 
czasńi do czasu powtarzał: 

— O tóż grają... hbal.. 

Po chwili muzyka umilkła. Jerynka zro- 
biła już krok w tył, w zamiarze odejścia, 
lecz sie zatrzymała, bo psy zaszczekały i rzu- 
ciły się do wrót, w których ukazały się dwie 


— Pójdźno, obroń ludzi od psów!..., 

'A do wnuczki. rzekł: 

— Qłeksa i jeszcze z nim ktoś.:. Trze- 
‘ba dla nich miejsca przy stole zrobić... 

~ Jerynka jednakże, powstrzymana cieka- 
wością dowiedzenia się, co to za jeden, ten 
„jeszcze ktoś'* co z Ołeksą przychodzi, nie 
odeszła spełnić natychmiast rozkazu dziadka 
Poczekała przez chwilkę i obecną była wy- 
miabie powitań pomiędzy goścmi a gospoda- 
rzem, poczem stary lirnik przedstawił młode- 
go lirnika: 

— Przyprowadzam wam, dobrodzieju, 
lirnika ślepego, jak ja, tylko podobno trochę 
odemnie młodszege.,., Prosi się do was w 
gościnę... 

— Prosimy..,. — odparł ksiądz — gość 
w dom, Bóg w dom.... Prosimy nieznajome: 
go, ale z nim razem i ciebie Ołekso.... 

— Jaby to z duszy, serca wasze zapro- 
siny przyjął — odpowiedział  Ołeksa 
ale,,.. ale... 

— Ciągnie na tłokę, pomiędzy ludzi... 
— podpowiedział ksiądz trochę odpowiedzią 
zaam barasowanemu starcowi. 

— Ta bo to, dobrodzieju.... co tam 
673 ciągute człowieka pomiędzy 
ludzi.... 

— Ależ przecie choć trochę posiedź i 
odpocznij — odrzekł ksiądz — bo ty jak 
tam pójdziesz, to się w prysiudy puścisz.... 

— Hej hejl..; — podchwycił stary lirnik 
—nie. te lata, nie te siły, a choćby i lata i siły 
były po temu, to człek, po ciemku, w pry- 
siudachby zabłądził i nie do dziewczyny, 
| aleod dziewczyny by skakał... Al- ja z wami 


farmy zostały porzucone przez ich 
właścicieli tak, że budowle i płoty 
msrnieją a po polach rośnie ziel- 

siłowano osiedlić na tych 


ków, którym je prawie darmo ©- 
fiarowano; lecz wynik nie był za- 
dowalniającym. Nowi osadnicy od- 
kryli wnet, dla czego starzy wła- 


dali się w inne strony, 
opłacało, i że mogli swe starania i 


wać. Opuszczone farmy leżały wszy- 
stkie w górach, były za nadto od- 
dalone od miast, by módz się zaj- 
mować ogrodnictwem i nie mogły 
pod względem uprawy pa 
zboże i chodowania bydła współza- 
wodniczyć z żyzniejszemi zacho- 
dniemi preryami, których zboże i 


BREEZE 49 0% POETA W Z, 


żebna to wybiegała to znikała, parę razy z| postacie, Ojciec Nikon zawołał na parobka. 


stę i podobne sprawy. Wojsko nie k , jak si toi na samych. Powinni się pozbyć zgu- 
zostało jeszcze skażone przez du- o arhin arat ir A aia Ots bnego systemu, choćby przez kil- 
cha przewrotu i jest wiernem rz% | treść tychże: ka lat musieli tłuc biedę. z 
dowi. Rosposeniet yr jðlntonyi zacho- | Farmerzy nad wybrzeżem ocea 
EGIPT. dem kraju; ztąd donoszą, że liczne | nu Spokojnego, w Californii, Ore- 


onie, Washingtonie narzekają na 

Koleje i biznesistów, którzy pośre- 
dniczą przy sprzedaży ich owoców, 
winogron 1 ich wina. Mniemają, że 
zarobek tych pośredników jest za 
wielkim. Lecz farmerzy w odj ba 
szych stanach stoją przeciętnie do- 
syć dobrze. 

Dodge mówi także o skargach, 
że synowie farmerów nie cheg pra- 
cować w roli, gdyż myślą, iż po 
wielkich miastach mogą łatwiejszą 
zrobić 'karyerę. Przeciwko temu, 

owiada, nie można nie mówić. 
Wychodźtwo do wielkich miast le- 
ży w dachu czasu, i jeżeli ambitni 
synowie farmerscy starają się © 
wyzyskiwanie wspanialszych wido- 
ków, które mniemają znaleźć po 
miastach, to pod tym względem 
nie móżna im robić żadnych za- 
rzutów. 


i Norwegczy- 


posiadłości i u- 
dyż far- 


runtach się nie 


lepiej zużytko- 


roli 


rad trochę posiedzę, bo nawet mam tu mały 
interes, ,. W torbie jest u mnie gościniec 
dla waszej panienki. 

~ To mówiąc usiadł na ławeczce obok mło- 
dego liraika i począł szukać w torbie, obma- 
cując każdy przedmiot palcami; wydobył piere 
nik z pozłotą i wyciągnął z nim rękę, 

— Oto dla Jerynki.., z samego Szaro- 
grodu. 

Jerynka powoli wzięła piernik z rąk 
dziada, rzekła „dziękuję!* i w głąb ciemnej 
sieni się usunęła, 

IV, 
Ofiara Lachów. 

Dźwięk głosu, jakim był wymówiony 
wyraz „äziękuję,““ jakiś niby magnetyczny 
wpływ wywarł na młodego lirnika. Wstrząsł 
się ciałem, rzucił głową i zmrużył powieki. | 
Z pod powiek, zdawać się mogło na chwi 
że błysnęło spojrzenie; lecz gdy się otwarły, Z 
pokazały się na wierzchu białki oczów, pozba- i 
wione ezłowieczków, będących w organie zmy- 
słu widzenia koniecznemi. Ojciec Nikon- mówił 
do Ołeksy: | 

— Toć przecie zamiast piernika, mogłeś | 
z Szarogrodu przynieść parę niuchów tabaki... r 

— Ażeby wnuka wasza kichała, jak ta | 
kotka, ta dziadowi złorzeczyła, że jej na ki- | 
chanie zadął... 

— To zdrowo na oczy... — wsunął 3 
ksiądz. | 

— Młode oczy i bez tabaki są zdrówe 
— odciął dziad. 

— A co tam w Szarogrodzie słychaćł,,, 3 

— Wszystko dobrze... Ludzie się cieszą r 
żuiwami i drapią się we łby, . 


INTERES 


ANKOWY 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy, 
i jest następującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W, 


Kurs. Portoryum, 


K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 24 15 
Gulden czyli złr, do Cesarstwa Austrya- 
ekiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier) -- -  -  -  - 4%, 2% 
Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 
- Polski pod Moskalem > - 49% 25 
Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 25 
Gulden do Holandyi  - s - 41% 25 
Kroner de Danii, Szwecyi i Norwegii 2734 23 
Lira do Włoch - - - 19: 25 


= — 


Kalendarz Tygodniowy. 
Luty rok, 1892, 


18 Czwartek, Szymona b. m. 

19 Piątek, Konrada w. 

20 Sobota, Nicefora m. 

21 Niedziela, Eleonory p. 

22 Poniedziałek, Katedry sw. Pie- 
tra. w Ant. 

23 Wtorek, Fulgent. w. 

24 Środa, Dzień przestępny. 


ń p 
Korespondencye “Gaz. Po! 
Odezwa. 

Dla 4dzialu sztuki polskiej w 
wystawie muzyczno-teatralnej w 
iednia w rb. zawiązał się komi- 


Dawid Abrahamowicz, Tadeusz 
Adjukiewicz, Dr. Leon Biliński, 
Zygmunt hr. Cieszkowski, Dr. Ka- 
zimierz Chłędowski, Dr. Marceli 
Frydman, Apolinary Jaworski, A 
dam Jędrzejowicz, Władysław hr. 
Koziebrodzki, Stanisław Koźmian, 
Karol hr. Lanckoroński, Witold 
Lewicki, August hr. Łoś, Zdzisław 

= Morawski, Dr. Alfred Nossig, Leon 
hr. Piniński, Roman hr. Potocki, 
Tadeusz Rybkowski, Adam od - 
ski, Dr. Maurycy Straszewski, Dr. 
August Sokołowski, Alfred Szcze- 
pea Antoni hr. Wodzicki, Lu- 
wik hr. Wodzicki, Filip Zaleski, 
Floryan Baron Ziemiałkowski. 

Komitet ten wziął na siebie po- 
średnictwo w usiłowaniu zapozna- 
mia, (o ile to będzie możliwem) 
publiczności międzynarodowej z na. 
szą muzyką i z naszym teatrem. 


sar Naczelna dyrekcya wystawy | 
przekazała do zakresu działania na- | 
szego komitetu wszystko, co doty- | 


czy sztuki polskiej, a zatem i dal- 


tet, do którego należą pp.: 
| 
| 


sze prowadzenie wszelkich pod tym 
względem nawiązanych roko- 
wań. „BE 


Odzywamy się przeto do ogółu 
naszego z prośbą o współudział w 
podjętej pracy. 

Stosownie do programu wysta- 
wy pożądanym jest udział w na- 
stępujących kierunkach: 

1. Dział muzyczny; 
koncertowe, orkiestralne, 
i solowe w hali parku i 
specyalnej w rotundzie. 

„2. Dział teatralny; przedstawie- 
nie oper i utworów dramatycznych 
w teatrze wystawowym. Komitet 
uzyskał prawo do dwóch wieczo- 
rów w hali i czterech w teatrze, 
w ciągu miesiąca września. 

3. Dział literacki; biblioteka 
muzyczna i teatralna, bibliografia, 
informacyjne wydawnietwa umyślne 
w obcych językach, biblioteka prae 
literackich obzych o naszych autò- 
rach dramatycznych i kompozyto- 
rach, itd. 

4. Dział okazowy; ^ najstarsze 
kompozycye, kompletne wydania 
oper i innych prac celnyeh kom- 
pozytorów, rękopisma kompozyto- 
rów i autorów dramatycznych, por- 
trety ich, oraz artystów i artystek 
dramatycznych w ich rolach, me- 
dale i inne pamiątki, cenne narzę- 
dzia muzyczne, dzieła naukowe i 
czasopisma muzyczne i dramatur- 
giczne, plany i modele teatrów i 
obrazy teatrów i scen z utworów 
dramatycznych, zbiory afiszów i 

* programów, przedmioty etnografi- 
ezne, kostumy itp. odnoszące się 
do teatru. — Obok tego działu za- 
raierzonem jest urządzenie osobne- 
go pokoju Chopina. 

Komitet uprasza niniejszem pp. 
kompozytorów, artystów, wszystkie 
towarzystwa muzyczne, śpiewackie 
konserwatoria i teatra polskie, że- 
by zechciały zgłosić i określić u- 
dział swój w dziale muzycznym i 
teatralnym; uprąsza dalej instytu- 
cye i wszystkich posiadaczy przed- 
miotów tak polskich jak obcych 
właściwych dla działu literackiego, 
okazowego i dla pokoju Chopina, 
żaby zechcieli takowe zgłosić i na- 
desłać. ; 

Jako ostatni termin zgłoszeń o- 
znacza się l1 kwietnia br. Jako zaś 
ostatni termin oddania przedmio- 
tów w Wiedniu komitetowi 15 
kwietnia br. 


produkcye 
choralne 
w sali 


W. DYNIEWICZ. 


Prezesem ogólnego komitetu jest 
J. E. hr. Ladwik Wodzicki, wice- 
prezesami pp. hr. Zygmunt Cie- 
szkowski, hr. Karol Lanckoroński 
i hr. Roman Potocki. s" Zgło- 
szenia należy adresować do podpi 
sanego komitetu wykonawcze- 
go. -t - 

Dla ułatwienia porozumień raczy- 
li przyjąć obowiązki delegatów ko- 
mitetu pp. Władysław Łoziński we 
Lwowie, Dr. Stanisław Tomkowicz 
w Krakowie. 

Referat działu teatralnego objął 

. Stanisław Koźmian, działu mu- 
zycznego hr. Z. Cieszkowski, dzia 
łu literackiego p. Alfred Szczepań- 
ski, działu okazowego hr. K. Lanc- 
koroński. 

Uprasza się uprzejmie wszystkie 
polskie dzienniki o zamieszczenie 
tej odezwy i obywatelskie poparcie 
działania komitetu. 

Wiedeń dnia 10. stycznia 16992. 

Komitet wykonawczy: 

Karol hr. Lanckoroński przewo- 
dniczący; Dr. Alfred Nossig se- 
kretarz; hr. Zyg. Cieszkowski, Sja- 
nisław Koźmian, Zdzisław Moraw- 
ski, Tadeusz Rybkowski, Alfred 
Szczepański. 

Adres: I., Hohenstaufengasse 3. 


Sprawozdanie 


Domu Emigracyjnego Polskiego 
pod opieką św. Józefa. 
W miesiącu styczniu 


wydatków było 3241.82. 
Dochodu 55.95. 
Z kasy dołożono 184.87. 


W kasie dotychczas było 1107.44. 
Odciąga się 184.87. 
Pozostaje $922.57. 
Z szacunkiem 
ka. J. J. Złotorzyński, 
Sekretarz. 

N. B. Ciąg dalszy dobrodziei 
na Dom Emigracyjny podamy za 
kilka dni, prosimy o cierpliwość 
oraz ofiary liczne i skore. 

Sekretarz. 

Pittston, Pa., 8 lutego 1892 r. 


Odez wa. 


Chicago, 12 lutego 19392. 
Od Sokota polskiego. 

Jak donoszono poprzednio utwo- 
rzyło się na północno zachodniej 
stronie miasta Tow. Gimnastyczne 
Sokół, którego posiedzenia i ówi- 
czenia gimnastyczne odbywają się 
w hali p. Antoniego Groenwalda 
na Holt ave., No. 668. 

Rozszerzenie towarzystw gimna- 
stycznych polskich w Ameryce po- 
winno być dla nas obecnie jedną 
z najważniejszych spraw. Tysiące 
towarzystw gimnastycznych rożno- 
narodowych: z ich milionami człon- 
ków dowodzą, że to rzecz poważna 
a nie zabawką, jak może niejeden 
pomyśli. Niejeden powie, że zby- 
teczne łamanie kości gdy ich się 
już dosyć w fabryce nałamie. Nie 
jest to zabawką, nie zbyteczną rze- 
czą, lecz koniecznością do upra- 
wienia zdrowia swego, do wzmo- 
enienia kości i muszkułów. Prze- 
dewszystkiem zwracam uwagę mło- 
dzieży pracującej w zakładach fa- 
brycznych. Nie zważajcie na stru- 
dzenie, lecz przychodźcie dwa razy 
tygodniowo na ćwiczenia, by wy- 
nagrodzić ciału to, o coście przy 
całodzienuem poruszaniu tylko je- 
dną część ciała ukrzywdzili. Tylko 
przez ćwiczenia takie, wyprężycie 
swe ciało, pomożecie płucom wa- 
szym rozepchnąć krępujące je ko- 
ści piersiowe ku wolniejszemu od- 
dychaniua i podacie sposobność 
krwi przebiegać z większą łatwo- 
ścią części ciała do których w cza- 
sie pracy może dostępu nie miała 
i nie będziecie starcami w 30 lub 
40-stym roku swego życia, ale mę- 
żami pełnej siły. Po drugie: Ojco- 
wie powinni uważać za obowiązek 
synów posyłać na ćwiczenia b 
zrobić z nich ludzi zdrowych i sil- 
nych a przez to pracować na do- 
bro ojczyzny, bo jeśli nie nam 
dopomódz nie może, to miecz nam 
dopomódz musi; lecz miecz w sil- 
nem ramieniu. Zatem młodzieży! 
garnijmy się pod skrzydła Sokoła, 


hartujmy ciało, by wrazie potrzeby 
pokazać się godnymi przodków 
naszych, by pokazać obcym narodom 
że. długoletnie kajdany nie zdołały 
złamać siłę, energią i wytrwałość 
Polaka w sprawie narodowej. Gar- 
nijeie się ojcowie, by opiekować 
się i popierać młodzież w tak szla- 
chetnym zawodzie. 

Posiedzenie przyszłe Sokoła pol- 
skiego No. II odbędzie się w Nie- 
dzielę, dnia 21 lutego po obiedzie 
o wpół do 3 godzinie w powyżej 
wymienionej hali, a ćwiczenia co 
Poniedziałek i Czwartek o 8 wie- 
czorem. Uczniów przyjmuje się na 
posiedzeniach lub ćwiczeniach za 
wyraźnem  pozwoleństwem rodzi- 
ców. 

Z szacunkiem 
Stan. Schoeneich, 
Sekretarz. 


-OAE zoo 


Rozwój mahdizmu w egipskim 
Sudanie. 


Angielski oficer z sztabu jeneral- 
nego armii egipskiej, major Win- 
gate, niedawno temu wydał książ- 
kę, w której przedstawia ruch 
mahdistów od jego początków w 
r. 1880 aż do roku bieżącego. Po- 
daje on dokładny obraz o począt- 
ku, wzroście, fanatyczno - religij- 
nego powstania Arabów Sudanu 
przeciw zwierzchniectwu egipskie- 
mu, o morderczych walkach trwa- 
jących całe dziesiątki lat nad. gór- 
nym Nilem i nad wybrzeżem Czer- 
wonego morza i podaje zarazem 
szczegółową charakterystykę osobi- 
stości działających: mahdi'ego Mu- 
hameda i kalify Abdullah'a. Au- 
tor mógł korzystać nie tylko z u- 
rzędowych spisów i aktów angiel- 
skiego i egipskiego zarządu woj- 
skowego, lecz użył także mnóstwo 
arabskich dokumentów, które zna- 
lazł na polach bitew, lub się w iu- 
ny sposób o nie wystarał. Tak 
więc po pierwszy raz się udało zro- 
bić przegląd tych dzikich pocho- 
dów i scen walki, które pod na- 
swą wojny religijnej spustoszyły 
niezmierny obszar Sudanu egipskie- 
go i wyludniły go, wydarły całą 
dolinę źródeł Nilu aż do pierwsze- 
go kataraktu Egipcyanom i odda 
ły najstraszliwszemu  barbarzyń- 
stwu. p 

Ponieważ tam nad Nilem chodzi 
o wielką kwestyę kulturnog, nieza- 
szkodzi może, jeżeli podamy nie- 
które wyjątki z wielkiego obrazu 
straszliwego dziesiątka lat od 1881 
do 1891. 

Major Wingate podaje nasam- 
przód etnograficzny przegląd ' wi- 
downi walk, które opisuje. Ozna- 
cza l3ty stopień północnej szero- 
kości, który przechodzi przez El 
Obeid, stolicę Kordofanu, jako naj- 
ważniejszą linię graniczną, jako 

ranicę pomiędzy Arabami nad o- 
Eatin środkowego Nilu chodują- 
cemi wielbłądy i plemionami po- 
łudniowemi, chodującemi bydło ro- 
gate. Dzieli on ludność Sudanu na 
pięć klas: Arabów wielbłądowych 
(na północy), Baggara czyli bydlę- 
cych Arabów w  Daferliti, połu- 
dniowym Kordofanie aż do niebie- 
skiego Nilu, w żelazie pracujące 
plemiona murzyńskie w Darfurze, 
plemiona negierskie chodujące by- 
dło nad Bahr el Gasel czyli gór- 
nym Nilem, nareszcie na mieszkań- 
ców miast i miasteczek, klasę mie- 
szaną z wszystkich innych, lud 
handlowy Sudanu. 


Jen. Gordon, jako gubernator 
egipskiego Sudanu, przedsięwziął 
najsurowsze środki przeciw handlo- 
wi niewolnikami; pod tym zaka- 
zem cierpieli zwłaszcza Baggara'si, 
główni handlarze towarem ludzkim. 
Gdy Gordon ustąpił i rozpoczęło 
się na nowo stare egipskie złe go- 
spodarstwo pod Reufem paszą i 
Abdel Kader paszą, podnieśli się 
Baggarowie przeciw rządowi turec- 
kiemu. Dla oszczędności paszowie 
rozpuścili arabskich i sudańskich 
żołnierzy, którzy się następnie wa- 
łęsali po kraja i szukali pana, któ- 
ryby ich żywił. Tak więc była przy- 
otowana scena, na której wystąpił 
uhamed Ahmed Ibn Say- 
id Abdullah jako mahdi. 
Nie ma wątpliwości powiada autor, 
że człowiek ten, chociaż zrujnową- 
ny przez niepowstrzymaną lubież- 
ność, posiadał najlepszą głowę il 
najwyższe siły umysłowe na tych | 
dwóch milionach mil kwadrato- 
wych, na których pana się narzu- 
cil i nim aż do śmierci pozostał i 
żałować tylko trzeba, że tylko bar- 
dzo mało można się wywiedzieć o 
jego młodzieńczym wieku. Urodzo- 
ny w r. 1848 w Dongoli, jako syn 
budowniczego statków, został już 
w młodości uważany za bardzo mą- 
dregc i przeznaczony dla kościoła 
muzułmańskiego. Licząc lat 22 był 
już rześkim i uchodził za święte- 
go, a mowy jego wsławiły jego i- 
mię pomiędzy wszystkimi Araba- 
mi. Słuchacze, gdy mówił, płakali 
i bili się w piersi, nawet równi 
mu co do stanowiska, nie mogli u- 
krywać połdziwienia. Wysoki, smu- 
kły, młody, z wielkiemi oczami i 
przyjemnemi rysami twarzy okazy- 
wał Muhamed Ahmed wszystkie 
zewnętrzne oznaki dobrze wycho- 
wanego, znakomitego człowieka. 


Poruszał się ze spokojną powagą | 
nie spostrzegano w jego osobie nie 
nadzwyczajnego aż dopiero, gdy 
począł mówić. Lecz wtenczas po- 
znawał każdy w nim tę moc du- 
chową, której ludzie byli posłu- 
sznymi. Gorącemi słowy wzbudzał 
serca, a głowy schylały się, jak 
zboże podczas burzy. I eóż było 
treścią jego mowy? Wskazał na 
pobórców cła, którzy ubogiemu rol- 
niśowi zabierali ostatnią kozę i o- 
statni snopek zboża. I wtenczas po- 
wiadał swym ziomkom, że Turcy 
(Egipcyanie) odpadli od czystej 
wiary, że wiernym zabierają rolę, 
i że obecnie prawdziwi wierni pod 
jego dowództwem będą walczyli 

la czystej nauki Allaha i dla po- 
siadania roli ojczystej przeciw Tur- 
kom i będą zwycięzcami. Z brze- 
gów Nilu w pobliżu miasta Don- 
gola rozszerzała się jego nauka na- 
samprzód pomiędzy Baggara - Ara- 
bami i w Kordotanie, gdzie El 
Obeid był środkiem, od którego 
począwszy od r. 1882ogień się roz- 
szerzał na wszystkie strony. 

Egipscy dowódzoy nie zdołali się 
oprzeć hordom fanatycznych Ara- 
bów i dla tego prosili, aby im jak 
najprędzej przysłano pomoc z Ka- 
iro. Rząd znajdował się w najwię- 
kszym kłopocie, gdyż trudno było 
dostać żołaierzy a służba w Suda- 
nie nikomu się nie podobała. Na- 
reszcie w grudniu 1883 r. miano 
w Kartumie zgromadzonych około 
10,000 rekrutów, a to po większej 
części przymusowych. Tam objął 
dowództwo Anglik Hicks pasza, a 
pod nim służyło 9 innych europej- 
skich oficerów. Większa część ro- 
ku 1883 przeszła na wyćwiczeniu i 
mobilizacyi tego korpusu. Hicks 
pasza, gdy wyruszył przeciw mahdi- 
jemu, miał przy sobie 7000 piechu- 
rów, 600 konnych, 400 baszybuzu- 
ków, 20 armat i 2000 tragarzy. 
Znanym jest smutny los tej ko- 
lumny. Mabdiści zwabili ją do za- 
sadzki, napadli i pobili do szczętu. 
Jenerał Hicks osobiście bronił się 
po bochatersku aż do ostatniego; 
jego osobista odwaga stała się przy- 
słowiem w Sudanie. I jeźdzcy tyl- 
nej straży bili się świetnie, i na 
żądanie, aby się poddali, odpowia- 
dali tylko: „Chcemy umrzeć, jak 
nasi oficerowie, lecz przedtem za- 
bijemy jeszcze wielu z was.” Zca- 
łego korpusu uszło tylko 300 ran- 
nych do Khartum u. 


Zwycięztwo to rozpostarło wła 
dzę mahdi'ego daleko po za Nilaż 
do Abessynii 1 aż do wybrzeży mo- 
rza Czerwonego; ludy Sudanu mnie- 
mały, że istotnie się wydarzył cud. 
Cios ten miał taki zdumiewający i 
zarazem upokarzający wpływ, że 
ministeryum egipskie rozporządzi 
ło ewakuacyę Sudanu, podczas gd 
Osman Digma, jako emir Matdi- 
'ego, wyruszył przeciw Suakinowi, 
aby zabrać ten port i ustanowić na 
nowo targ dla niewolników. Ofice- 
rom egipskim chodziło nasamprzód 
o zgromadzenie wszystkich załóg 
rozproszonych po Sudanie. Większą 
częsć zdołano ściągnąć do Kharta- 
mu, tylko Kassala na wschodzie, 
Sennar nad niebieskim Nilem, Ma- 
tanuna nad granicą abessyńską ja- 
ko i południowe miejscowości za- 
jęte przez Emina Bey'a pozostały 
w rękach egipcyańskich. 

Ściśle i wiernie opisuje autor 
los tych pojedynczych, naprzód po- 
suniętych straży przednich od roku 
do roku podczas ciężkich walk, 
które musiały toczyć, lecz których 
tu szczegółowo podać nie możemy. 
Mapa z każdego roku przedstawia, 
o ile panowanie mahdi'ego się roz- 
szerzało i które miejscowości za- 
trzymywali jeszcze Egipcyanie. 

Słynną się stała bochaterska o- 
brona Khartumu przez Gordona, 
który jeszcze raz pod najuciążli- 
wszemi warunkami powracał na 
stanowisko gubernatora. W dniu 
18 lutego, 1884 r., przybył do Khar- 
tumu, wzmocnił stan obronny mia- 
sta i utrzymał się tam aż do 26 
stycznia 1836, w którym to dniu 
został zamordowany a miasto się 


dostało przez mid w ręce nie- 
przyjaciela. Sprawozdania naocznych 


świadków oblężenia, jako i sądo- 
wne świadectwa zbiegów o wypad- 
kach dotąd niewyjaśnionych obej- 
mują ciekawy rozdzial książki. 

Lecz (Gordon nie miał ulegnąć 
bez pomsty. Wielu z najlepszych 
emirów mahdi'ego padło w wal- 
kach tego roku i zbliżyła się tak- 
że godzina Śmierci mahdi'ego Mu- 
hameda Ahmeda. Po upadku Khar- 
tumu miał główną kwaterę w Om- 
durman, miejscowości położonej 
nad lewym brzegiem Nila ap 
ciw Khartumu. Tam prowadził roz- 
pustne życie pomiędzy swemi żo- 
nami, których miał 110; jeszcze 
dzisiaj żyje 70 z nich, które noszą 
nazwę „omhat el mo uminin (mat- 
ki wiernych). Lecz dnia 14 czer- 
wca 1586 r. został otruty przez 
dziewczynę doprowadzoną do roz- 
paczy przez nieszczęście 1 - hańbę. 
Po ośmiu dniach straszliwego ko- 
nania umarł i pozostawił panowa- 
nie nad „wiernymi” swemu kalifo- 
wi Es Sayd Abdullah Ibn Es 
Siyid Hamadallah. 

Angielsko -- egipcyańska armia 
pomocnicza, która miała odbić 
Khartum i uwolnić Gordona, nie 


„| kańców. 
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u Khartumu zatrzymała się nad 
Nilem. Energiczne napady, które 
emirowie kalifa podejmowali wciąż 
z ludźmi swymi upojonymi zwy- 
cięztwem, rozbiły się o rozsądne 
dowództwo i męztwo nowych prze- 
ciwników. Mahdiści nie dotarli do 
dolnego Egiptu, chociaż ich kalifa 
namawiał do wielkiego pochodu 
przeciw miastu Kairo. Angielsko- 
egipcyańskie wojsko pozostawało 
zawsze w posiadaniu Wadi Halfa, 
miejscowości położonej za dragim 
kataraktem, Saras nad Nilem i 
Suakinu nad morzem Czerwonem. 
Natomiast wpadły w ręce mahdi- 
stów w środku kraju: Sennar, Ka- 
salą i przez Emina osadzone miej- 
sca aż do jeziora Albert Nyanza. 

Podczas gdy armie kalify stoją 
nad granicą, zwierzchnictwo jego 
rozpościera się nad całym Suda- 
nem od Wadelai aż do Wadi Hal- 
fa i od Wadai aż do Abessynii. 
Lecz jak okropnie cięży na ludno- 
ści obszernego tego kraju straszli- 
wa ręka tego rządu! Gdy mahdi 
powstał, plemiona witały w nim o- 
swobodziciela od chciwych egip- 
skich paszów i tychże kolektorów 
podatków. Wierzyli w powrót pra- 
wdziwego mahdi'ego. Lecz gdy re- 
ligijne to oszukaństwo trwało za- 
ledwie rok, spostrzegły, że ten po- 
słaniec Boga prowadzi oszustwo, 
dzikim  namiętuościom poświęco- 
ne życie, podczas gdy żelazną ręką 
rządził krajem przez swego kalifę 
Abdallah. Na miejscu religijnego 
panowania, pod którem mogli w 
spokoju i równości żyć przed pra- 
wem, znaleźli cały kraj w stanie 
zupełnego bezpudwia. Mordy, czyny 
krwawe i straszliwe wydarzały się 
wszędzie; jedno plemię po drugiem 
usiłowało zrzucić _ znienawidzone 
jarzmo, lecz podpadało drakońskie- 
mu prawu zniszczeniai największe- 
mu niewolnietwu. Naczelnicy ich 
padali ofiarami zachcianek tyrana, 
całe familie zoikały bez śladu; nie 
było można wymówić słówka, bo 
wszędzie było pełno szpiegów, któ- 
rzy o tem donosili katom. Wszy- 
stkie widoki na zmianę tego smu- 
tnego losu są tymczasowo dare- 
mnemi, ponieważ rząd egipski nie 
chce ponieść ofiar dla odbicia kra- 
jów od Eziptu «edpadłych. 

O osobie kalifa, który przebywa 
zawsze w Omdurmanie, donoszą co 
następuje: Jest to wysoki wspania- 
ły mężczyzna, około 50 lat stary; 
włosy jego poczynają siwieć, twarz 
jest pełną blizn od ospy; ma bro- 
dę silnie porosłą włosami a oprócz 
tego posiada małe wąsy. Przy o- 
blężeniu miasta El Obeid uderzyła 
go kula w wielki palec od nogi, z 
którego to powodu jest cokolwiek 
kulawym, lecz jest dumnym z -te- 
go i często Opowiada o własnej 
waleczności. Nie umie czytać- ani 
pisać, posiada mało świadomości, 
lecz natomiast wielką siłę woli i 
łatwo umie wynajdywać różne spo- 
soby chytrości i oszustwa. Powia- 
dają o,nim, że jest chytrym jak 
lis, lecz przez swe samolubstwo ła- 
two wpada w ręce różnych oszu- 
Opór jego woli znaczy 
śmierć, podchlebiavie jego samo- 
lnbstwu jest najlepszą obroną. , 

W ogóle można go uznać za de- 
spotycznego, chmurliwego władzeę, 
który nie uwzględnia wszystkie 
uznanych praw ireguł rządowych. 
I życie jego domowe nie można u- 
ważać za wzór ascetycznego życia, 
które swym zwolennikom poleca w 
swych mowach i proklamacyach. 
Ma 34 żony, z których jedna jest 
córką byłego mahdi'ego. Zaufaniee 
kalifa ma polecenie zdać sprawę o 
każdej piękności podpadającej je- 
go uwadze. Odnośny małżonek do- 
staje radę, że ma porzucić żonę, 
która się do do haremu kalify. 
Mąż, któr ę temu sprzeciwiał, 
jest pewnym śmierci. haremie 
istnieje ścisła straż; kobietom nie 
wolno go opuszczać, ani się też wi- 
dzieć z ich krewnymi. 

Nikt nie śmie spojrzeć na twarz 
kalifa; człowiek chcący z nim mó- 
wić, musi przybliżać się na rękach 
i nogach i wzroku nie wolno mu 
odrywać od gasi: Gdy w wielkim 
meczecie Abdullah się udaje na 
kazalnicę, każdy jest zmuszonym 
zwiesić głowę i nie może zwrócić 
na niego wzroku, póki mówi. Oso- 
biście nie opuszcza nigdy miasta 
Omdurman. Powiernikiem i fakto- 
rem jego jest brat jego Yakub, 
cokolwiek młodszy od niego, któ- 
ry jest nader przebiegłym i chy- 
trym, leez nie ma renomy dobrego 
żołnierza. Umie czytać t pisaći po- 
średniczy w wszystkich sprawach 
odnoszących się do kalify. 

Wojsko jego składa się z Ara- 
bów uzbrojonych w miecze i dzidy 
i negrów (Jevadich) uzbrojonych 
w strzelby. Ci ostatni mają wszy- 
scy wypalony: na lewej ręce wyraz 
„Abdullah. "Trudną jest zeza 
podać liczbę wojska mahdrego. 
zbrojowni w Omdurman tylko jest 
znanem, ile broni posiada. Ma tam 
być 12,006 strzelb systemu Re- 
mington, 9000 strzelb innego ro- 
dzaju, 32 armaty górne, 4 armaty 
systemu Kruppa a 5 systemu Nor- 
denfeldt'a. Trudną jest rzeczą do- 
stać amunieyj dla tej broni. Usiło- 
wano fabrykować proch w Omdur- 
man, lecz usiłowania nie powiodły 
się. » 
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Handel jest w zastoju; przez 
dziesięć prawie lat nie przybywa- 
ły produkta z innych stron świata 
do kraju. W ostatnich czasach za- 
wiązał się handel z Egiptem, zktó- 
rego sprowadzają Sudańczycy: Cu- 
kier, kawę, towary łokciowe, olej, 
tytoń, opium i t. d. Pod khalifa- 
tem kwitnie właściwie tylko han- 
del niewolnikami, dla którego u- 
stanowiono nowe targi, z których 
Omdurman jest najgłówniejszym. 
Stałe p b ceny dla czarnego to- 
waru ludzkiego są: : 

Za młodą dziewczynę $50 do 
$100. Za „zwyczajną? kobietę $20 
do $45. Za młodego mężczyznę $20 
do $30. Za starszego mężczyznę $5 
do $10. Za chłopca $5 do $25. 

Na innych targach są ceny o po- 
łowę niższemi. Mnóstwo niewolni- 
ków opuszcza Sudan przez morze 
Czerwone, w którego portach han- 
dlarze zakupają ołów,siarkę, proch 
itp. 

_ Religijna siła mahdizmu, „daje 
się, już poczyna upadać, lecz miej- 
sce jej zajęła dzika barbarzyńska 
potęga, która zamyka jelną z naj- 
ważniejszych bram wstępu do „czar- 
nej” części świata. W Sudanie był 
w przeszłym roku nadzwyczaj bo- 
gaty plon. Z tego powodu Abdul- 
lah niezawodnie rozpocanie znów 
walkę zaczepną. Siły jego są zgro- 
madzone w pobliżu Suasinu 1 Wa- 
di Halfa, gdzie oczekują nowoufor- 
mowane oddziały egipskiego woj- 
ska i pomocnicze wojsko angiel- 
skie. Faktem jes‘, że o odbiciu 
Sudanu i zaprowadzeniu ucywilizo- 
wanego rządu na dłuższy czas nie 
można nawet pomyśleć. Kiimat jest 
takim, że wojsko europejskie nie 
może tam przebywać przez dłuż- 
szy czas, a lennemu państwu eg'p- 
skiemu brakuje tak politycznej i- 
nicyatywy, jak i wojskowej osobi- 
stości Ibrahima paszy, aby przepro- 
wadzić tak wielkie zadanie. 

Z  bolesnem* uczuciem odkłada 
czytelnik dzieło majora Wingate, 
bardzo intoresujące w swych szcze- 
gółach. Czytanie go jest zaś bar- 
dzo pożytecznem dla każdego, któ- 
ryby chciał poznać Afrykę i jej 
zjawiska, mianowicie zaś Arabów 
i świat islamiceki. Podanie licznych 
pism, rozkazów, objawień i kazań 
dwóch naczelników ruchu mahdi- 
stycznego dopomaga do głębokie- 
go poznania życia duchowego o- 
wych ludów, które bez świa tomo- 
ści o tem wywierają tak znaczny 
wpływ na rozwój kultu czarnej czę- 
ści kuli ziemskiej. 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 


POD MOSRAI.EM 


Rozprzedaż majątków poradziwił- 
łowskich prawem spadku po ks. 
Wittgensteinie na księżnę Hohenlohe 
przeszłych, postępuje wciąż naprzód. 
W tych dniach sprzedała księżna 
Hohenlohe dobra Lenin, Dziakowi- 
ce i Qzuczerowice, w gubernii miń- 
skiej położone, bankierowi z Ode- 
sy za 1800 tysięcy rs. 


— 4 Warszawy otrzymuje „Frem- 
denblatv”: Podczas tajnego zebrania 
na jednem z przedmieść Warszawy, 
w którem zebraniu wzięli także 
udział polscy socyaliści, przyszło 
do starcia z policyą, przy czem 
dwie osoby zostały zabite. Piętna- 
ście osób aresztowano, inne umknę- 


ły. 


— Statystykę urzędową o produ- 
kcyi w sa a Asią A Króle- 
stwie Polskiem „Dziennik Warsza- 
wski” opatrzył takim komentarzem: 

„Przy sposobności zaznaczam 
pocieszający fakt, że kapitał rosyj- 
ski znajduje w kraju tutejszym co- 
raz większe pole działalności. W r. 
1890 powstało „Rosyjskie Towa- 
rzystwo kopalni węgla kamiennego 
w Sosnowicach,” a niedawno gru- 
pa kapitalistów rosyjskich wzięła w 
dzierżawę kopalnią b. okręgu zacho- 
dniego w Królestwie Polskiem. U- 
dział kapitalistów rosyjskich w 
przemyśle Królestwa Polskiego z 
wielu względów należy do 'obja- 
wów pożądanych w pierwszej linii 
dla tego, iż dzięki udziałowi temu, 
kraj tutejszy będzie mógł łatwiej 
uwolnić się od kapitalistów zagra- 
nicznych, oraz z uwagi na to, iż 
Polacy, jak dowiodło doświadcze- 
nie, w sferze pomysłu i handlu nie 
umieją walczyć skutecznie z żydami, 
gdy przeciwnie, kapitaliści rosyjscy 
mogą powstrzymać wzrost wpływu 
żydowskiego w sferze przemysłu i 
handlu.” f 

— Deputacyi fabrykantów z Ło- 
dzi, którzy tu przybyli prosić 0 
wydanie im koncesyi na budowę 
kolei z Łodzi do Kalisza, odpowie- 
dział rząd, jak donosza „Birżewyja 
Wied.,” że względy strategiczne nie 
pozwalają na wybudowanie tej linii 

olejowej. 

To samo odpowiedział deputacyi 
obywateli w Kaliszu, swego czasu, 
jak o tem pisaliśmy, jenerał guber- 
nator Hurko. ` 


— Fabrykantka aniołków. Z Ło- 


— Ta czego?... 


szcze lepsze, ,, 
— (ur na nich!... 
— I ja to mówię; a jak k 


przedemną, to mu powiadam: dziękuj Bogu 
za złe, bo może się przytrafić jeszcze gorsze... 
Ot, na ten przykład, niechby ino na tego, co 
się skarzy, ślepota spadła, toć dopiero byłoby 


czego się skarzyć.., 


Młody lirnik głęboko westchnął. 
— A wy, zdaje się nie tutejszy?... 


pytał go ojciec Nikon. 


Lecz przyłsylec nie miał czasu odpowie- 


dzieć na zapytanie. Zagadał go 
wstał z ławeczki i rzekł: 
— Rozmówicie się z nimi, 


później, a tymcząsem każcie komu do wrót 


mnie odprowadzić, ażeby dziada 


- darły, bo to psy dziadów nie lubia, licho ich 


wie czemu... 


ska rozprostuję,.. 


— Wola wasza — rzekł dziad. - 


Ojciec Nikon wstał i dwaj 
li posunęli ku wrotom, 
Przez ten czas młody lira 


na siedzeniu kręcić. To szyję wyciągał i ucho 


nastawiał, jakby nasłuchiwał, to 


cał, jakby się rozglądał. Rozglądać sią nie 
mógł, bo był slepy, jednakże ruchy jego wy: 


rażały ciekawość, badającą to co 


To trwało póty, póki ojciec Nikon nie wró- 
cił. Gdy był w połowie podwórka, przybylłec 
się uspokoił, ręce złożył, głowę nieco na bok 
pochylił i przybrał minę, wyrażającą pokorę. 


e . 


— Ta tego, że żniwa mogłyby być je- 


— QOdprowądzę ja ciebie sam... —odparł 
ksiądz — Zasiedziałem się, to trochę 


to się skarzy 


łaśg.... 


za 


Oleksa, który 
dobrodzieju, 
dotknęła... 


psy nie roz- 
dział: - 


kości- 


starce powo- 


ik począł się 


głową obra- 


go otaczało. 


I zwracając mowę do przybysza, dodał: 

— Toż ja myślę, co to się wam, młode- 
mu, musi dziać, słysząc taką muzykę a nie 
mogąc wyskoczyć... 

— Gdzie mnie tam do muzyki! — od. 
parł Tanas Lasiński. 

— Prawda.... 


Ciężko was Boża ręka 


Lirnik głęboko westchnął i odpowie- 


— Och! nie ślepota stoi mi na przeszko- 
dzie, ale to, co jest powiedzianeń w psalmie 
króla Dawida o mężu sprawiedliwym. że „nie 
postał w radzie, gdzie się schadzają grzeszni- 
cy, ni na ich drodze nogi swej kładzie”. 

Ojciec Nikon pilnie a trochę z góry na 
niego spojrzał i rzekł: 

«— Chodźmy wieczerzać,., 

* Wziął ślepego ręką pod ramię, przepro- 
wadził przez sień do czeladnej izby, która 
służyła oraz za jadalny pokój, i posadził za 
stołem. Przestąpiwszy przez próg izby, przy- 
bysz zatrzymał się, i zwracając się twarzą 
nieco w prawo, przeżegnał się kilkakrotnie, 
pochylając się nisko za każdem przeżegna: 
niem, Za stołem znów się żegnał — i z ape- 
tytem zajadał szezypane kluski z mlekiem i 


Prosimy... . 


% 
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sześć: ojciec Nikon, Jerynka, gość, 
stróż i dziewka, Jedli z jednej miski dre- 
wnianemi łyżkami, tylko osobna miska po- 
stawiona była dla gościa, i to dla tego tylko, 


że nie widział. ` 


Przy wieczerzy jedynem staraniem. go- 
| spodarza było nakarmienie przybysza, Zachę- 
mielko gra, to mnie staremu ciarki za skórą | cał go do jedzenia i napominał wnuczkę, a- 
żeby o nim pamiętała. Tanas parę razy *za- 
czynał coś opowiadać, lecz za każdym razem 
ojciec Nikou, zamknął mu usta następujące- 


mi wyrazami: 


— Dwóch robót na raz robić nie mo- 
żna... Człowiek jak je, to nie może gadać... 
Jedżcież na zdrowie; a rozgadacie się pó 


źmiej... 


razy głośniej wypowiadając. 


słowa: 


— Z daleka pan Bóg prowadzi? 


Ojciec Nikon, pochrząkując, ujął się rę- | pasternak ze słoniną. Za stołem siedziało osób 
ką za słupek, i wzniósł się na stopień, który 
stanowił podniesienie ganeczka. 

W tym momencie Jerynka poprosiła na 
wieczerzę. W tym także momencie muzyka w 
ekonomii odezwała się znowu. 

Ot, aż teraz dvpiero będą tam tropaki i 
hopaki!— odezwał się starzec.— Jak ten O- 


Po wieczerzy odprowadził go na drugą 
stronę do świetlicy i posadził na tapczanie. 
W świetlicy paliła sią świeca łojowa w 
mosiężnym lichtarzu. Jerynka szybko uwiaę- 
ła się z wprzątaniem. Ojciec Nikon zasiadł 
w krześle, ona z szyciem na stołku przy sto- 
le, podróżnik po cichu odmawiał modlitwy, 
od czasu do czasu wzdychąjąc i niektóre wy 
Dodać należy, 
że to co zrobił na ganeczku, zrobił także i 
w świetlicy, Podczas kiedy gospodarz przed 
zajęciem swego miejsca kręcił się po izbie a 
wuuczka jego jeszcze nie była weszła, on 
twarz skierował na wszystkie kąty, jakby 
oglądał miejsce w którem się znajduje. | 
Gdy się zdawało, że modlitwę zakończył 
gospodarz domu w następujące go zagadnął 


parobek, 


dości... 


— Ze świętych miejsc... — od Ławry, 
nad którą świeci przeczysta Matka Boża, od 
kijowskich pieczar, w których spoczywają 
zwłoki pańskich ngodników, od grobu św. 
Barbary... Ojciec Akinfi świętym olejem o- 
czy m} pomazal... ; 

— Ojciec Akinfi? — przerwał starzec 
— to on w Kijowie? 

— W Monasterze..., 

-— Mój dawny znajomy, towarzysz mło-_ 


— Święty to człowiek.... o! takich jak 


on jest królestwo niebieskie, ,. Pomazał mi 


świat, 


dającego. 


lej: 


zdziwienie. 


oczy świętym olejem, i 
sprawą, mnie grzesznemu, pokazała się Ma- 
tka Boska i mnie, ślepcowi, kazała iść w 


za jego to zapewne 


Na te słowa Jerynka ręce opuściła, oczy 
fod szycia oderwała i wlepiła je w opowia- 


-— Kazała mi iść w świat, pomiędzy lu- 
dzi, co wierzą i czekają, ażeby im oznajmić, 
Że bliskiem już jest panowanie 
ziemi... że święta, prawdziwa błaboczynna 
wiara nie długo już będzie prześladowaną 
przez niedowiarków,... 

Ojciec Nikon milczał; Tanas ciągnął da- 


prawdy na 


— Ojcowie duchowni dali mi hramoty, 
a pomiędzy niemi jest i do was, ojcze wie- 
lebny, pisanie... 

— Do mnie?... — zapytał ojciec 
kon tonem, w którym grab 


Ni- 
jało się lekkie 


— Do was... Was tam całe wyższe 
duchowieństwo w wielkiej ma czci i ojciec 


Akinfi kazał mi, ażebym się wam od niego 


pokłonił... 


Tanas głowę pokiwał i odpowiedział: * 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


~ 
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dzi telegrafują do „Kur. Warsz.” 
pod p. 23 zm.: Dziś zrana policya 
tutejsza udała się do mieszkania żo- 
ny powroźnika, trudniącej się poką- 
tnie akuszeryą, Józefy Bednarskiej 
przy ulicy Aleksandrowskiej na 
Bałutach 1 dokonała tamże rewizyi. 
W komórce na poddaszu znaleziono 
zwłoki pięciorga niemowląt. W 
samem mieszkaniu było nadto je- 
szcze pìęcioro dzieci żyjących i kil- 
ka położnie. Trupy niemowląt prze- 
niesiono do trupiarni na cmentarzu 
katolickim itam je fotografowano, 
jutro zaś ma być dokonana sekcya 
sądowo-lekarska. Bednarską areszto- 
wano. Także ma się odbyć po- 
wtórna szczegółowa rewizya jej 
mieszkania i całego domu. Śledz- 
two w tej sprawie prowadzi sędzia 
śledczy do spraw szczególnej wagi, 
p. Szulgin. 


— Z Warszawy donoszą do 
„Politische Corresp.”: 

„Ścisłe wykonywanie istniejących 
przepisów co do wyłączonego uży- 
wan'a języka rosyjskiego w spra- 
wach urzędowych, zwłaszcza przy 
rozprawach sądowych, da e powód 
do wielkich niewłaściwości, szcze 
gólnie w tych guberniach, w któ- 
rych świadkowie ze stanu włościań- 
skiego, nieznający zupełnie języka 
rosyjskiego, powoływani bywają do 
składania przysięgi. Ponieważ jaż 
od dawna spostrzeżono zatrważający 
przyrost fałszywych przysiąg, skła- 
danych przez świadków, władają- 
cych tylko językiem polskim. albo 
niemieckim, przeto zaczęto ostatnie- 
mi czasy do rozpraw sądowych 
wzywać interwencyi duchownych 
katolickich i protestanckich. Na 
razie jednak na podstawie tych fa- 
któw nie można jeszcze liczyć na 
zreformowanie istniejących przepi- 
sów w drodze ustawodawczej.” 


— Milionowy: spadek. Kijowskie 
słowo donosi: Zeszłego miesiąca 
umarł w Tetlewie w gubernii po- 
dolskiej jeden z najbogatszych 
obywateli tamtejszych Zygmunt 
Weryha Darowski. Darowski obra- 
cał ogromną część swoich docho- 
dów na cele dobroczynne, a bardzo 
wiele ubogich rodzin szlacheck'ch 
doznawało jego pomocy i opieki. 
Pozostały po nim majątek, składają- 
cy się z kilku tysięcy desiatyn zie- 
mi i milionowego kapitału przecho- 
dzi prawem spadku na bliskiego 
krewniaka Antoniego Weryhę Daro- 
wskiego, który w  ogródkowym 
teatrzyku tutejszym na wyspie 
Trahanowa w ubiegłym sezonie lc- 
tnim występował jako profesor bia- 
łej magii. 


PCD PHUBARIEM 


W. Ks. Poznańskie. 


Gniezno. Konsekrowany w tutej- 
szym tumie w niedzielę 17 z. m. 
najprzew. X. Arcybiskup Floryan 
Stablewski jest w szeregu Arcybi- 
skupów gnieźnieńskich (od św. Woj- 
ciecha począwszy) 76stym z rzędu, 
a z kolei Floryanem II. Pier- 
wszym z imienia Floryanem był 
Floryan książę Czartoryski, który 
na stolicy gnieźnieńskiej zasiadał w. 
r. 1674. 


— Żnin. W Srebrejgórze zakradł 
się niedawno temu przez okno zło- 
dziej do kościoła i rozbił tamże 
skarbonkę, zawierającą 50 do 60 
marek. 


— Strzałkowo. Wdowę Micha- 
linę Tomaszewską, na którą padło 
podejrzenie o zamordowanie wła- 
snego dziecka, przyaresztowano w 
tych dniach i odstawiono do więzie- 
nia do Wrześni. 


— Koźmin. Przed kilku dniami 
powracał wieczorem sołtys Rataj- 
ski z Staniewa do domu. Ażeby 
skrócić sobie drogę, szedł polną 
ścieżką, przyczem wpądł do jezio- 
ra i utopił się. Zwłoki jego znale- 
ziono dnia następnego. 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


Z Polskiej Warmii piszą do 
„Pielgrzyma.” Kilkakrotnie wspo- 
mniał „Pielgrzym” iteż „Ermland. 
Zig.” o rozporządzeniu królewskiej 
rejencyi królewieckiej, przepisującej, 
żeby polskie dzieci uczono w szko- 
łach polskiego czytania. Niestety 
nie podano dotąd dosłownego 
brzmienia rozporządzenia tego do 
publicznej wiadomości. To pe- 
wnem, że w katolickich szkołach 
na Warmii tego nie wykonują. Ina- 
czej jest w mazursko-protestanekich 
szkołach; tam uczą polskiego czy- 
tania i nawet przed kilku laty, jak 
„Pielgrzym swego czasu doniósł, 
wydano bardzo praktycznie ułożoną 
książkę do polskiego czytania, 
naturalnie na podstawie nauki prote- 
stanekiej. Księża katoliccy mają 
największe trudności z polskiemi 
dziećmi, które przychodzą na nau- 
kę przygotowującą je do Spowie- 
dzi i Komunii swiętej. Niemieckie- 
go-katechizmu, którego ich uczą w 
szkole, nie rozumieją; po“ polsku 
zaś czytać nie umieją z wyjątkiem 
tych; które w domu rodzicielskim 
wyówiczono w polskiem czytaniu. 
Ksiądz musi się zadowolić tem, je- 
żeli polskie dzieci choć tylko naj. 
mniejszego katechizmu dyecezyi 
chełmińskiej (trzecie wydanie) się 
nauczą. Jest tedy pożądanem, że- 
by wspomaione rozporządzenie rejen- 
cyi królewieckiej vo do polskiego 
czytania w dosłownem brzmieniu 
ogłoszono, ażeby rodzice od nauczy- 
cieliżądać mogli wykonania rozporzą- 
dzenia owego. 


— Skarlin. Tutejszy - X. wikary 
Teofil Lipski SERY 14go z. m. 
24-letnią żydówkę, która przed 
prześladowaniem krewnych swoich 
opiekę i przytułek znalazła w do- 
mu państwa Piotrowskich. Chrze: 
stnymi byli p. Edward Marwicz i 
p. Fr. Rohowska. 


— Swiecie. Jeden z najstarszych 
współobywateli naszych, dawniej. 
szy dzierzawca mostu Wierzbi- 
cki umarł licząc lat 94 i został 
przy wielkim udziale iudu pocho- 
wany. 


— Liczyć sto lat i tańczyć jeszcze 
do tego, trzeba być mieszkańcem 
zdrowych wielce stron Prus Zacho- 
dnich — piszą ztamtąd. W tych 
dniach obchodziło w Lyku mał- 
żenstwo Preuss dzamentowe swe 
wesele. Małżonek, liczący 102 lat 
jest jęszeze rzeźwy i krzepki tak 
na ciele jak i na umyśle. Lecz 
małżonka licząca blisko sto lat, 
cieszy się jeszcze znakomitą siłą 
cielesną 1 niezwykłą  rzeskością. 
Kilkakrotnie jeszcze tańczyłą w 
dniu tym a najczęściej 60-letni syn 
z matką dobijał. To chyba niezwy- 
kle szadki przypadek. 


Szlązk. 


Katowice. Straszną zbrodnię popeł- 
niono w lesie, ciągnącym się po- 
między granicą a Sosnowicani, kil- 
ka dni temu. Lasem tym prze- 
chodziła jedna robotnica. Niespo- 
dzianie z gęgtwiny wyskoczyło kil- 
ku łobuzów, którzy jej grozili, że 
ją zabiją, jeżeli im nie wyda wszy- 
stkich pieniędzy. Wtedy napadnię- 
taopowiedziała im, że ona z pienię- 
dzmi się nie nosi, ale tuż za nią 
idzie kobieta z dzieckicm na ręku, 


która wiele pieniędzy ma przy 80- - 


bie. Napastnicy puścili ją na swo- 
bodę. Niezadługo potem rzeczywi- 
ście nadeszła jedna kobieta z dzie- 
ckiem na ręku; rozbójnicy rzucili 
się na nią 1 zabili ją — dziecko 
pozostawili przy życiu. Przeszukali 
Jej rzeczy 1 znaleźli ze wszystkiem 
„20 kopiejek”, Mordercy zawlekli 
trupa z drogi w krzaki, położyli 
obok dziecię, okryli chróstem i po- 
szli. Przechodniów kilka posłysza- 
ło żałosny płacz maleństwa; idąc 
za odgłosem, znaleźli świadka stra- 
sznej zbrodni. Mórderców nie 
wyposśrodkowano dotąd, lecz policya 
pilnie się tą sprawą zajmuje. 


— Gliwice. Dziwny proces bę- 
dzie się niezadługo toczyć przed 
sądem tutejszym. Z pobliskiej wsi 
przybył do tutejszej kliniki na o- 
czy jeden robotnik który kazał so- 
bie oko wyjąć. Gdy go tam- 
ztąd po zagojeniu znowu wypu- 
szczono, zażądał od lekarza zwrotu 
swojego oka, ponieważ ma ono dla 
niego bardzo wielką ważność jako 
część jego ciała, jako jego wła- 
sność. Mianowicie zaś dla tego żądał 
tego oka, ponieważ fabrykę, w której 
pracował, chce pociągnąć do 
odpowiedzialności, gdyż oko swe 
stracił przez to, że kawał żelaza w 
oko wleciało. Tymczasem lekarz 
twierdzi, że oka wyjętego nie potrze- 
buje oddawać. Więc robotnik ska- 
rży teraz lekarza — a ciekawość, 
jak ta sprawa rozstrzygniętą zosta- 
nie. 


POTY AUSTRYAKIE.Mm. 
Galicya. 


4 Pilzna donosi Gazeta urzędowa: 
Pomiędzy 1. a 11 zm. zdarzyły się 
w Pilanie trzy pożary, które po- 
wstały według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa skutkiem podpalenia, 
a jeśli nie przybrały szerszych roz- 
zmiarów to tylko dzięki szczegól- 
nie szczęśliwym okolicznościom. Co 
do powodów tych pożarów, krążą 
w mieście rozmaite pogłoski; prze- 
ważnie żaś przypisują mieszkańcy, 
zwłaszcza mniej oświeceni, przyczy- 
nę ich tutejszym izraelitom, podej- 
rzywając ich o podpalenie w ce 
lach zysku, jakieby mieć mogli 
przy sprzedażach materyałów bud - 
wlanych itp. Pogłoski te wywoła- 
ją pewne rozgoryczenie przeciw 
izraelitlom. Z powodu pożarów wła- 
dze miejscowe zarządziły -odpowie- 
dnie środki, zabezpieczające na 
przyszłość od podpalenia. 


— © MH Um 
Postęp kultury w starożytności. 
(Dokończenie. — Zobacz , No. 3.) 


Parthowie „także utrzymywali się 
przeciw broni rzymskiej,przyczem im 
naturalnie pomagała odległość ich 
kraju. Gdy już cały wschód leżał 
u stóp ludu zwycięzkiego, który 
przebywał w środku kraju zacho- 
dniego, natenczas kultura i - zwy- 
czaje tegoż  tryumfujący miały 
wchód, lecz tym razem kierowane 
całą potęga i podług planów. przez 
siłę polityczną, dla której niezwa- 
żanie na narodową różnicę i gdzie 
się okazała potrzeba, zgniecenie lu- 
dów stało się zwyczajną naturą. Pro- 
kuratorowie zaś i inni urzędnicy 
rzymscy brali wszystkich pod tę 
samą prasę podatkową. Po zgre- 
czczeniu nastąpiło romanizowanie 
przynajmniej co do prawa i stanu 
i obywatelskiego społeczeństwa. I 
wschodnia młodzież udawała się do 
rzymskich szkół prawa, pomiędzy 
któremi słynęła ta, którą założono 
w Byrytus, dzisiejszem Beyrucie. 
Któż wie, czy największy jej mistrz, 
Ulpian, nie był zromanizowanym 
semitą? 

Po zdobyciu przez Rzymian Hi- 
szpanii, Galii i Brytanii i stałego 
posunięcia granicy ich państwa aż 
do Renu i Dunaju, znajdowały się 
wszystkie państwa kulturne staro- 
żytności połączone z sąsiednimi 
barbarzyńcami w jedno wielkie 

aństwo, posiadające tak mądrych 
jak i wojowniezych ludzi. Rozpo- 
częła się biegantna, handel i wy- 
miana ludźmi i towarami, kunszta- 
mi i wiadomościami, jakich świat 
poprzednio nie zaznał a z ogólne- 
go zespolenia się powstała nowa 
ogólna kultura. Przez ogólny po- 
kój bowiem, jaki państwo rzym- 
skie zabezpieczało licznym ludom 
do niego należącym; pas żywe 
zapewnione obroty bandlowe i spo- 
łeczeńskie, które coraz bardziej się 
powiększały, przez wpływ wielce 
wykształconego rządu, który ten 
kwitnący wieniec rozmaitych kra- 
jów ogarniał równą organizacyą i 
sprawiedliwością przez wolną dro- 
gę do największych honorów 1 dóbr 
otwartych dla wszystkich talentów 

rzez pobudki, które popędzały tak 
vryjczyka, jak i Galijczyka, tak 
Greka jak i Iberyjczyka, aby po- 
siąść te skarby wykształcenia: przez 
wszystko to cesarstwo rzymskie 
staremu Światu ek pa tyle bło- 
gosławieństw, o jakich w dawniej- 
szych epokach bynajmniej nie wie- 
dziano. 

Przez przeszło cztery wieki pa- 
nował na ogromnym obszarze ten 
stan pokoju światowego wraz z 
wolnością handlu i wszędzie uzna- 
nego prawa ludowego, nigdy nie 
burzonego przez powstania naro- 
dów, wyjąwszy tych, które naby- 
wano nad granicą Pona o „ef fra 
wszy żydów. Wielkiemu zaś ogóło- 
wi nie szkodziło wiele, gdy raz po 
raz cesarz jaki dostał obłąkania ce- 
sarskiego, które go zawiodło po 
‘za granice wszelkiej ludzkości: 
choroba powstała w Rzymie ukoń- 
*zyła się także tam i pozostała o- 
graniczoną na jednę miejscowość, 
Jeden lub drugi prokonsul mógł 
się dopuszczać w Aleksandryi lub 
Antyochii lub w Carthago, albo w 
jakiejkolwiek innej miejscowości 
szkaradnych zbrodni, lecz inne nie- 
zmierne prowincyenie zostały przez 
to naruszone. 

Podczas owego długiego czasu 
stało się własnością wszystkich ln- 
dów to, © czem Pte lat naprzód 
pomyślał i- czuł rozsądny, lub 
wspaniałomyślny człowiek i swe 
myśli wyjawił w poezyach i dzie- 
łach artystycznych, lub złożył w 
pismach, rozpowszechnił w` mo- 
wach. Jeżeli się coś nowego i do- 
brego okazało w Sycylii lub Egip- 
cie w uprawie zboża, w Syryi lub 
Cyprze w pielęgnowaniu owoców 
lub warzyw, w Dacyi lub w Hi- 
*zpanii w górnictwie, w Azyi mniej- 
szej lub Grecyi albo też Etruryi 
w przemyśle glinianym i Kruszco- 
wym, to o tem dowiedziano się 
się szybko w całem państwie, gdyż 
polepszony towar „dostał się wnet 
do wszystkich portów morza Śród- 
ziemnego, a z nich został wyseła- 
ny do wnętrza krajów. Tego, cou- 
znawano i czego uczono w stolicy 
świata, musiał się każdy nauczyć, 
ktery sig liczył do wykształconych 
ludzi. Musiał, jeżeli chciał być u- 
ważanym za znakomitego człowie- 
ka, osiadać także główne dzieła 
greckiej i rzymskiej literatur ,ito 
w przep, sznych egzemplarzach, któ- 
re zdobiły jego stół: uczeni pisa- 
rze w Aleksandryi nie mogli dość 
szybko dostarczyć dzieł hand]owi 
książkami. Nie chodziło bardzo o 


to, czy zdanie poety lub filozofa 
dokładnie oddali, jeżeli tylko pi- 
smo ich pięknie się przedstawiało; 
najwspanialsze kaligraficzne rękopi- 
smy zawierały najwięcej błędów. 
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Jakże się czuje? — Jest narwa 
nym t wciąż eksperymentuje, sam 
przepisnjąc sobie strawy, dziwne 
mając zawsze zapatrywania i zmie- 
niając kuchnię, potrawy, godziny, i 
sposób jedzenia -— August Flower 
jest lekarstwem. 


Jakże się czuje? — Czasem 
czuje gorący, żarłoczny, nienasyco= 
by apetyt, zupełnie nie wytłóma- 
czalny, nie naturalny, nie zdrowy. 


— August Flower jest lekar- 


stwem. 


Ja:że się czuje? — Nie czuje 
pociągu do stołu i szemra, potępia, 
uznaje za niedobre to, co mu po- 
dają, xdy siada do stołu. — Anu- 
gust Flower jest lekarstwem. 


Jakże się czuje? — Po tak ab- 
normalnyru apetycie czuje zupeł- 
ne obrzydzenie, odrazę i nienawiść 
do pokarmu, jakoby jeden kąsek 
go miał zabić — August Flower 
jest lekarstwem. 


„Jakże się czuje! — Jego kiszki 
nie są w porządku i ma dziwaczny 
stolec August Flower jest 
lekarst* em 


Mniej zamożni, którzy nie mogli 
myśleć o sprowadzeniu kosztownych 
książek, starali się przynajmniej o 
nabycie małego świetnego dzieła 
sztuki, które vpiększało dnie rado- 
sne i uśmiechało się w dniach smu- 
tnych. 

Kultura była podobną do kobier- 
ca, do którego whaftowywano każ- 
dy nowy kwiat, który gdziekol- 
wiek zakwiił, a ten kobierzecć roz- 
pron się równo po wszystkich o- 

ręgach, w których zatkn ęto rzym- 
skie sztandary. : 

Gdzie zaś tak wiele umiejętności 
i doświadczeń, tak wiele chcących 
pracowaći rozumnych ludzi przez 
kilka wieków się zbierało w stoli- 
cach i spokojnie ze sobą komuni- 
kowało, tam też kultura w 
kołach zwyczajnego obywatelskie- 
go życia stała się nie tylko wła- 
snością ogólną, lecz także nię mo- 
gła się obyć bez tego, że wciąż 
robiono wielkie postępy. Nie ma- 
my bliższych wiadomości o tem, w 
jakich gałęziach ten postęp najbar- 
dziej się okazywał. Z pism, które 
pozostały, możemy tylko poznać, 
że podczas cesarstwa rzymskiego 
robiono postępy w literaturze i 
wiadomościach. Ponieważ zaś po- 
stęp w tych dwóch kierunkach ma 
być bardzo wielkim, i że dzieła 
artystyczne przechowaue z owych 
czasów nas pouczają, że sztuki pię- 
kne tylko słabego pokwiecia wten- 
czas się doczekały, a potem szyb- 
ko się chyliły ku upadkowi, to 
musimy przyjąć, że postęp musiał 
się odbyć na polu przemysłu i in- 
dustryi. Pojedynczo znamy tylko 
za mało, jak stała rzecz z urządze- 
niem domostw, przemysłowemi za- 
kładami, z warsztatami okrętowe- 
mi, fabrykami materyi i broni, u- 
prawą winnic i ogrodów przed cza- 
sem rzymskich cesarzy; różnica mu- 
biała być jednakowoż dość znaczną. 
Choć prawo rzymskie i budownie- 
two: rzymskie dopiero za czasów 
cesarskich się zupełnie rozwinęło, 
a wiadomości natury, krajów i lu- 
dów się znacznie zbogaciły, to wten- 
czas musiało się też rozwijać po- 
staranie o nowe przedmioty wywo- 
zowe, handel lądowy, żegluga, zna- 
jomość towarów, rozpowszechnia- 
nie różnych zwierząt domowych i 
roślin pożytecznych, górnictwo, la- 
nie i bicie pieniędzy, fabrykacya 
różnych materyi, w ogóle przemysł 
i industrya, zwłaszcza przemysł 
wyrabiania różnych mebli, narzę- 
dzi domowych i podróżnych. Mo- 
żemy widzieć po wyspie Cypr, 
gdyż o niej posiadamy wiadomości 
z różnych źródeł, jak pod rządem 
rzymskim niezmierny miała rozwój 
ekonomiczny. Ten przykład wska- 
zuje nam, co się musiało dziać w 
innych krajach tego państwa. Nie- 
zawodnie wszystkie, o ile się to ty- 
czy wyrobów i zdolności dla targu 
światowego, doszły do zupełnej 
wartości, a my teraz żyjący zale- 
dwie jeszcze wiemy, ile pod wzglę- 
dem wygód życia mamy do za- 
wdzięczenia czasom cesarzy rzym- 
skich. 

Gdy czasy te się skończyły, mia- 
ło upłynąć tatami set lat, nim 
na ziemi mogła się wydarzyć po- 
nownie podobna wymiana duchów 
i ludów, jaka się wydarzyła w e- 
poce, podczas której Hiszpańczyk 
Qainetilian i Strabo z Azyi mniej- 
szej, Afrykanin Apulejus i Grek 
Plutarch, Galija Petronin i Sy- 
ryjczyk Galenus byli obywatelami 
jednego i tego samego państwa. 

Dziwnie wpływały na siebie na- 
rodowości w państwie rzymskiem. 
Afrykanie wprawdzie i Tberyjczy- 
cy, Galijczycy i Brytanie ourzymy- 
mywali wyższą kulturę, lecz mało 
własnej kultury dodawali: naroda- 
mi tworzącymi byli Grecy, Rzy- 
mianie, ludy wschodnie. Aryjska 
zdolność naturalna najprzedniejsze- 
go rodzaju łączyła się u Greków z 
umiarkowanym klimatem, jasnem i 
wesołem niebem i krajem, który 
przy pilności i rozsądku wystar- 
czająco, chociaż nie zbytkowo wy- 
żywiał i w  rozmaitej odmianie 
przedstawiał wysokie i średnie gó- 
ry, morze i płaszczyzny, lecz za- 


wsze pod najpiękniejszemi kształ-- 


tami. Grecya cieszyła się - prawie 
wszędzie wzmacniającem powie- 
trzem górnem i leśnem, lecz zara- 
zem była krajem wybrzeżnym i 
wyspowym — w wszystkich doli- 
nach dał się czuć wzmacniający 
wietrzyk z nad morza. 

Z tych i innych przyczyn po- 
wstał w Grecyi lud, który stał się 
twórczym w wszystkich kierunkach 
umysłowego i SAFT eekiago życia i 
wszędzie wytwarzał, co tylko naj- 
szlachetniejszego. 

Nie to, aby człowiek się Bogu i 

aństwu ofiarowywał, zdawało się 

ellenom (Grekom) sprawą naj- 
wyższą, lecz pełne życie w wolnym 
rozwoju, 1 to zawsze w qymiarko- 
waniu i harmonii — coby można 
nazwać ziemskiem przemienieniem 


człowieka. Grecy nazywali to „kra- 


joksaya doy”, dosłownie „piękno 
dobre” czyli dobra zacna treść w 
pięknym kształcie — szlachetna 
piękność. Dla tego okazuje ich 
rztuka i literatura przy  najży- 
wszem narodowem irczuciu jedna- 
kowoż kosmopolityczną wysokość, 
przy czystości rozumu męża zawsze 
świeżość młodzieńczą, przy głębi 
idei zawsze artystyczne utworzenie. 
Wszystkie umysłowe utwory Gre- 
ków mają dla tego niejako plasty- 
czne wyrażenie, jak rzeźba w bia- 
łym marmurze. Ulotne nieskończo- 
ne idee nabywają stałego i krót- 
kiego wyrażenia 1 są dla tego zro- 
zumiałemi. Nie mogło to być ina- 
czej, bo w ojczyźnie Greków przed- 
stawiało się wszystko, góry i-po- 
la, doliny 1 wybrzeża jasno i ostro- 
Wyobraźnia żądała fizycznego wy- 
obrażenia, pojęcie stawało się kształ- 


tem — czy to w sztukach pach ; 


lub w ich mowie. Jak cudownie 
ięknie, jak wzniośle i 


p 
Girywali ich poeci iprozaicy! Każ 
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'go, dla delikatnego prawa w spra- 


KKEOOEZOOGZZ ZN 

de zdanie przedstawia się jasno i 
wyraźnie oczom, lecz zarazem uno- 
si sie nad każdem zdaniem jakoby 
muzyka pięknych myśli. 

U Rzymian ogólnie znajdowały 
się te same zwyczaje domowe i pu- 
bliezne, jak u Greków, najbardziej 
uwydatnionem zaś było uczucie go- 
dności męża. Arab nie posiada na- 
wet wyrażenia, aby oznaczyć, czem 
jest honor; Grecy lubili piękną, ry- 
cerską postawę, nad którą się wy- 
lewał odblask czcj, ducha i bocha- 
terstwa; Rzymianin zaś żądał tyl- 
ko tego, cv było praktycznie do- 
brem i rozsądnem. Godne istnienie, 
do którego naturalnie należała tak- 
że dobroć, zdawało mu się być 
najwyższem, do , czego cz owiek 
mógł dążyć. Ojezyzna jego wle 
przedstawiała mu nadzwyczajnej 
piękności lub podniety, lecz poło- 
żeuie miasta Rzymu wabiło go, a- 
by się udawał na morze lub wzdłuż 
Tybru podejmował wycieczki pod- 
bojowe. 

Widocznie zaś okazuje się w na- 
turze Rzymianina zaraz od począt- 
ku coś takiego, co jest blizko de 
winowaconem z naturą semicką. 


ra ludu rzymskiego wzięła swoj po- 
czątek.” Niezawodnie pochodziła z 
połączenia charakteru Sabinów, La- 
tinów i innych sąsiednich ludów, 
lecz ci nabyli swój charakter od 
Etrusków. Urzędowe oznaki magi- 
stratów, zwyczaj pochodów tryum- 
falnych, forma sarkofagów i wszy- 
stko, co spostrzegamy u najstar- 
szych Rzymian, pochodzi z Etru- 
ryi. Wielkie znaczenie ekonomii 
pieniężnej, potęga państwa wyma- 
gająca ofiar, miezmierna surowość 
prawa, kapłaństwo i jego bractwa 
= wszystko to 1 inne rzeczy no- 
szą czysty semicki charakter. I w 
legendzie o Kneaszu odbija się po- 
chodzenie wschodnie. 

Ten tak dzielny lud pozostał pod 
wyższym duchowym sensem lite- 
ralnie pustym przez pięć wieków. 
"Tylko na wykształcenie swego ję- 
zyka, który co do bogatego i pię- 
knego organicznego życia i do 
dźwięku pozostaje daleko po za 
mową grecką, lecz Się odznacza 
przez matematyczną pewność i czy- 
sto logiczny skład, uważano bardzo, 
lecz o sztukę i piękność nie dbał 
Rzymianin. Uciechą jego było, gdy 
miał z roli większe korzyści, gdy 
pieniądze mu przynosiły większy 
procent, gdy mógł debatować nad 
sprawami prawnemi i ograniczać 
polityczne stósunki plebejów i ró 
żnych innych klas jego towarzy- 
szy związkowych. Nieustannie zaś 
pracowała dumna i głęboko w nim 
wkorzeniona energia, aby utworzyć 
potężne państwo, którego podsta- 
wą była cnota obywatelska, dobry 
zarząd.i rozsądne wyzyskiwanie in- 
nych ludów. 

W ogóle Rzymianin czuł się spo- 
krewnionym ze wschodem pod 
względem zwyczajów państwowych, 
z Grekami pod względem zwycza- 
jów domowych. Wydatne przeciw- 
stawienie żyznych, zielonych dolin 
pomiędzy suchemi pustyniami i 
skałami, którą można wszędzie na 
wschodzie napotkać, odbija się nie 
tylko w religii mieszkańców, lecz i 
w ich sposobie myślenia Długie, 
smutne rozmyślania i nagłe namię- 
tne uniesienia się, moralna' wznio- 
słość najwyższego rodzaju, lub dzi- 
ka zmysłowość — tuż obok tychże 
głuche opuszczanie się lub straszne 
wzburzenie, wspaniałość władzcy 
okryta także kapłańską potęgą, cza- 
sami duchowe upodobanie w stra- 
szliwych, wszystko zwyciężających 
ideach a potem znowu długie po- 
nure zastauowanie się, lecz każdy 
będąc zereiu pod żelaznem jarzmem 
przeznaczenia i prawa swego naro- 
du — są to cechy istoty hamito- 
semickiej. Słabo tylko rozwiniętem 
jest uczucie dla życia organiczne- 


wach natury, dla prawa broniącego 
osobistej wolności i zresztą dla 
wszystkiego, co znajdujemy u lu- 
dów aryjskiego pochodzenia. Aryj- 
skiem jest także wesołe uczucie, że 
człowiek osobiście coś znaczy, wol- 
na gra sił w człowieku pojedyn- 
czym jak w społeczeństwie, umiar- 
kowanie w panowaniu jak i w alu- 
żeniu, radość z tego, co jest pię- 
knem i wesołem 1 najgłębsza dąż- 
ność za honorem i wolnością. 

Gdy pod ciosami Aleksandra 
Wielkiego upadło państwo perskie, 
zdawało się przez długi czas, że 
wschód pozostaje pasywnym, cier- 
pliwym pod presyą i wpływem 
greckiego „panowania. Czyż w sta- 
rej ojczyźnie kultury już nie było 
siły oporn? 

O tak! Wschód poruszał się. Na 
greczyznę wywarł taką niszczącą po- 
tęgę, i to tak stanowczo, że jeszcze 
dzisiaj czujemy jego wplyw. Jak 
byłby się ukształcił rzymski, śre- 
dniowieczny, nowoczesny Św at pod 
względem rządu, wiadomości 1 po- 
jęć, głyby greckie spadkobierstwo 
było pozostało niezmienionem? Jak 
wspaniale pokrzepia nas napój z 
czystego źródła greckiej staroży- 
tności jeszcze nie zamąconego przez 
ciężki wpływ epoki po Aleksandrze 

ielkim. Niezawodnie posiadają 
ludzie ze Wschodu najwyższe dary 
umysłowe, le z,są oni rozamujący- 
mi i krytykującymi ludźmi lub roz- 
wiozłymi fantastami. To da się ła- 
two poznać w dziwnej mieszaninie, 
która zalała Wschód i potem Gre- 
cyą i przeszła na Rzymian a pó- 
źniej na całą Europę. Mieszaninę tę 
nazywają z powodu przyczyńcy do 
niej Aleksan ira aleksandryńską, 
a główną jej cechą jest połączenie 
greckiego i wschodniego ducha, 
krytyczne przerobienie całej mate- 
ryi naukowej przez jednego i dru- 
giego wspólnie, lecz także zatamo, 
wanie wolnej twórczej - greczyzny 
przez smutną powagę 1 Upoć ory- 
entalizmu. 


—— 


* Nowe znaczki. pocztowe, 


Celem 
znaczków pocztowych niemiecki ce- 
sarski urząd pocztowy zamierza od 
kwietnia puścić w obieg nowe zna- 
czki. Nie będą one już miały 
kształtu czteroboku, ale sześcioboku 
i nosić będą obraz Germanii, w 
rodzaju Germanii z pomnika w 
Nederwaldzie. 


zapobieżenia fałszowaniu 


Z listu kochającej mej żonki. 


„Drogi mężu! bardzo mi smatno 
bez ciebie. Od chwili, gdyś wyje- 
chał, miejsca sobie znaleźć nie mo- 
gę. Ilekroć wchodzę do sypialni i 


_spostrzegam twój szlafrok, wiszący 


na gwoździu, zdaje mi się, że to 
ty wisisz, a widok ten jest pocie- 
chą w mem strapieniu.” 


Wyludnienie Francyi. 


Na ostatniem posiedzeniu paryzkiej 
akademii lekarskiej podniesiono ra- 
żący fakt, iż w r _ 1890 liczba 
zmarłych przewyższała o 30,000 li- 
czbę urodzeń we Francyi. Główną 
przyczynę: tego zjawiska akademia 
przypisuje rozpowszechnieniu teozyi 
Malthusa, „owej epidemii grasują- 
cej dawniej w wyższych sferach 
społecznych: a obecnie ogarniającej 
średnie i niższe kiasy.. Dawniejsze 
prawo pierworodztwa zmieniło sę 
dziś na zasadę, żeby nie mieć wię- 
cej nad jedno dziecko.” 


Zagadkową jest rzeczą, zkąd i a A. P. Mercer, William 


Arcybiskup Kenrick. 


Sędziwy arcybiskup Kenrick, , li- 
czący obecnie blizko 86 lat zezwo- 


| AMERYKA. 


nareszcie 


na oddanie najwię- 


adjutorowi. Dotychczas sprzeciwiał 


się zawsze takim propozycyom. 
swego złotego jubileu- 


Od czasu j 
szu biskupstwa jest chorowitym. 


- Anty'opy w Dakocie, 


Farmerzy mieszkający w pobliżu 
stado 
antylop przyprawia ich o wielkie 
ilość 
nie wymłoconego zboża. Len zdaje 
się być ulubioną paszą tych zwie- 


Leeds, N. D., narzekają, że 


straty, gdyż pożera wielką 


rząt. 


Kks„lozya prochu. 


Z Alliance, O., donoszą 10 lute- 
go: Wskutek eksplozyi sądka z 
prochem w kuźni w Garfield, miej- 
scowości położonej 6 „mil od Al- 


lił 
kszegn ciężaru swego urzędu“ ko- 
spustoszoną 


liance została kuźnia 
Gord i 


James Rice zostali śmiertelnie ra- 


nionymi. 
` 


Dość szybko. 

W tych dniach przybył podsta- 
czały pan z powiatu eokuk w 
Iowa do miasteczka Fairfield, po- 
łożonem w tym samym powiecie, 
poznał damę średniego wieku i po- 
lubił ją. W pół godziny po pier- 
wszem spotkaniu się, odbył się ślub 
pary. 


Syn- czyni dla ojra to, co ten 

dawnij dla niego uczynił. 

Z Indianapolis, Ind., donoszą 12 
lutego: Wczoraj wieczorem odbył 
się w Brightwood, tutejszem przed- 
mleścia Ślub 75 letniego pastora 
Davida Candell z 69 letnią Elizą 
W. Mis. Jest to trzecie małżeństwo 
pastora. = Syn młodego pana, który 
także jest pastorem, udzielił ślubu. 
Ojciec wyświadczył mu tę samą 
usługę 20 lat temu, 


Nieszczęście kolejowe, 


Z MeDonald, Pa., donoszą 13 lu- 
tego: Brącia Boaboch, dwaj Sło- 
wacy, zatrudnieni przy wierceniu 
studni olejowych, zostali dzisiaj 
rano przejechani przez pociąg pospie- 
szny Pan -Handle kolei i zabici na 
miejscu. Szli po torze i aby zejść 
z drogi pociągu towarowego prze- 
szli na prawo na drugi tor i zosta- 
li przejechani przez pociąg pospie- 
szny dążący na wschód. 


Chorzy żydzi rosyjscy. 

Z Nowego Yorku piszą 11 lu- 
tego: Dnia 30 stycznia przybyło 
na parewcu „„Massalia” 500 rosyj- 
skich żydów. 80 z nich umieszczo- 
no w domu przytułku żydowskiego 
stowarzyszenia dobroczynności, re- 
sztę w zajazdach przy Nassau i 
Madison ulicy. 15 z umieszczonych 
w domu przytułku zachorowało 
dzisiaj na tyfuw,a władze zdrowia 
przeszukują obecnie i inne domy, 
w których żydowscy imigranci się 
znajdują. 

Do 13 lutego odkryto 72 żydów 
chorych na tyfus. 


Z Au Sable, Mich. 


Od czternastu lat pracował Ka- 
ról Kanaby w młynach i nie miał 
żadnego nieszczęrnego wypadku. 
Dnia 2 listopada 189L wyleciał 
ząb z piły i ugodził go w oko, 
przez co się stał kaleką na całe 
życie. D.jeżdżał do niego przez 12 
tygodni dr. Raffy, lecz oko się 
nie goiło, a lekarz twierdził, że 
w oku nic nie było. Po :2 tygo- 
dniach uczuł Kavaby większy ból w 
głowie i dla tego poddał się ści- 
ślejszej egzaminacyi, i wtenczas tyl- 
ko odkryto cały prawie ząb od pi- 
ły w jego oku. 


Katolicka ludność w Stanach 
Zjedn czonych. 

Odnośnie do Hoffmann'a „Ca: 
tholic Directory” znajduje się w 
Sauach Zjednoczonych 8,647,221 
katolików, tj. o 2,250,045 więcej, 
aniżeli podaje spis ludności z r. 
1890. Fakt ten da się częściowo 
wytłómaczyć tem: bióro spisu lu- 
dności w statystyce kościelnej nie 
uwzględniło dzieci ochrzconych li- 
czących mniej jak 9 lat, podczas 
gdy ci ec 15 procent całej 
atolickiej ludności. Kościół kato- 
licki w Stanach Zjednoczonych ma 
9062 kapłanów, 8042 kościoły, 
3552 stacye, 1683 kaplice, 223 za- 
kłady dla sierot z 25,518 dziećmi, 
54 teologiczne semivarya, 793 wyż- 
sze zakłady naukowe i 3406 szkół 
parafialnych z 70),753 uczniami i 
uczennicami. 


Szuka złota. 


W Logansport, Indiana, dwóch 
ludzi szuka złota: William John- 
son, który na rogu Broadway i 
T-mej ulicy posiada dom i lotę od 
przeszło tygodnia jest w towarzy- 
stwie inuego człowieka zatrudnio- 
ny kopaniem dziur na swej locie. 
Twieri, że w czasie, gdy powiat 
Cass był jeszcze dziczyzną, rozbój- 
uik pewien zakopał na tej locie 
worek z $6090 w złocie i dla tego 
stara się odnaleźć takowe. Nieda- 
wno: temu miał sen, w którym do- 
kłądnie widział miejsce, gdzie skarb 
miał być ukrytym, lecz nazajutrz 
zapomniał, gdzie miejsce się znaj- 
duje. Sen to mara! 


Smierć na torze. 


W Cameron, miejscowości poło- 
żonej w pobliżu Wheeling, W.4 
Viryinia, znalazły straszliwą śmierć 
Effie i Georgiana Criswell, córki 
bogatego tamtejszego obywatela 
Williama Criswell. Dziewczyny n- 
siłowały przejść tor w czasie, gdy 
się przybliżał pociąg nadzwyczajną 
szybkością. W pospiechu potknęła 
si i padła 14 letnia Effie na tor, 
gdy już parowóz był blizko niej; 
o dwa lata starsza Georgianachcia- 
ła przybyć siostrze na pomoc, lecz 
i ona potknęła się i obie zostały 
przejechane. Cia o młodszej zo- 
atało rozcięte na pół przez koła. 


Rabuiek w wagmie tramwajo- 
wym. * 


Z St. Louis donoszą dnia 10 lu- 
tego: Niezmiernie zuchwałęgo ra- 
bunku dopuścił się dzisiaj kelner 
George MeKinsley. Jechał w wa 
gonie tramwajowym na Broadway 
w kierunka południowym i siedział 
naprzeciwko kasyera towarzystwa 
tramwajowego, Roberta Jennings, 
który w torebce miał $4500, którą 
to sumę miał wypłacić różnym ro- 
botnikom przy owej linii, gdyż to 
był dzień miesięcznej wypłaty. U- 
rzędnik ten spoglądał przez kilka 
sekund przez okno, a gdy się od 
okna odwrócił, spostrzegł, że Mo- 
Kivsley z* jego torebką skoczył z 
platformy wagonu.  Obrabowany 
pobiegł natychmiast za złódziejem 
I inni ludzie puścili się w pogoń 
za nim. Archibald Bruner, który 
już łotra chwytał został ugodzony 
sztyletem 6 cali długości mającym. 
Bruner padł, lecz zdążył posłać ku- 
lę za ubiegającym. Kula doszła ce- 
la i wskutek tego został złodziej 
aresztowanym. 


‘no powrócił wnet i 


'tam załatwiać ich 


Podejrzywat ją o niewierność. 


no w kuchniich mieszkania zwłoki 
John'a Malloy i jego żony. Malloy 
zastrzelił żonę i odebrał sobie nastę- 
pnie życie. Liczyli po lat 70, lecz 
Malloy podejrzywał żonę o niewier- 
ność. Cztery miesiące temu został 
wypaszczony z zakładu dla obłąka- 
nych, a tydzień temu wniosła żona 
skargę o rozwód. 
Mróz i wilki, 

Z Crookston, Minn., donoszą 10 
lutego: Młodego robotnika, John'a 
White pochodzącego z Iowa zna- 
leziono w poblizu Wylie ł 
zmarzłego leżącego pod stogiem i 
słomy i będącego w niebezpieczeń- 
stwie, że zostanie pożartym przez 
wilki. Usnął pod stogiem czekając 
na farmera, dla którego miał pra- 
cować. Na szczęście jego wycie 


wilków przywołało ludzi i życie 
jego zostało ocalonem. 
Zasypani, 

W Berea, Ohio, w tamtejszych 


kamieniołomach zasypały osuwają- 
ce się skały czterech Polaków. Je- 
'den z nich został na miejscu zabi- 
ty, drugiego wydobyto żywcem, 
lecz żył zaledwie cztery godziny, 
Trzeci został ciężko pokaleczonym, 
lecz. będzie żył. Czwarty odniósł 
lekkie uszkodzenia. Z wyjątkiem 
zabitego na miejscu, który był po- 
jedynakiem, reszta ma żony. Nie- 
szczęście wydarzyło się 8 lutego. 
Nazwisk nie podano. 


Kuksiądz McGlynn, 


Dr. Edward McGlynn mówił dzi- 
siaj w toku rozmowy: Kiika lat, 
temu, gdy otrzymałem rozkaz uda- 
nia się do Rzymu, żażądano także, 
abym piśmiennie odwołał polity- 
czbe i ekonomiczne nauki, które 
rozpowszechniałem. Stan. Zjedno- 
czone są krajem misyjnym i stoją 
d!a tego pod dozorem Propagandy. 
Kardynał Simeoni, prefekt Propa- 
gaudy, miał jakieś przewidzenie 
przeciw mej osobie. Umarłi kar- 
dynał Ledochowski został zamiano- 
wany jego następcą. Arcybiskup 
Ireland z St. Paul przybył dwa dni 
temu do Rzymu, i spodziewam się 
w krótkim czasie być powołanym 
do Rzymu. Mam wszelką podsta- 
wę do wierzenia, że znowu zajmię 
stanowisko kapłana bez porsa 
odwołania mej opinii pod wzglę- 
dem polityki i ekonomii ludowej, 
którą to naukę jeszcze teraz rozpo- 
wszechniam. 


U 


Rozruchy w, o!ręgu  węglewym, 


Z Knoxville, Tenn., doncszą 13 
lutego: W czwartek na wieczór 
tłum pijanych ludzi, którzy podo- 
bno byli górnikami, strzelał do 
przednich straży wojska stanu, któ- 
re się znajduje w obozie więźniów 
nad Coal Creek. Wojsko strzeliło 
do nich z Gatling armaty i dwóch 
z napastników zostało ranionych, 
Niektóre pociski uderzyły w domy 
w Coal Creek i wywołały przestrach 
u ludności. Kap. Anderson zażą 
dał od jenerała Carnes więcej amuni- 
cyi i broni. Wczoraj nie pracowa- 
ło 500 górników, którzy obchodzili 
rocznicę urodzin Lincolna. 

Odbyły się zgromadzenia, pod- 
czas których miano podburzające 
mowy, i w których radzono górni- 
kom, aby się bronili przeciw woj: 
sku 'i je zniszczyli, jeżeli by było 
możliwem. Wczoraj przybyło wię- 
euj ludzi z gór, lecz w Coal Creek 
jest wszystko spokojnem, ale dzi- 
siaj można się spodziewać rozru- 
chów, gdyż ludzie nie pracują, a 
niektórzy % nich nad miarę piją. 


Pomoc dla głodnych Moskali, 


Następujący telegram sam się 
tłómaczy: 

Minneapolis, 11 lutego. Do 
Alexandra ‘Gregora, rosyjskiego 
pełnomocnika, rosyjskie poselstwo, 
Washington. 

Przyjemnem nam jest, że może- 
my donieść, że usiłowania nasze, 
aby zgromadzić ładunek okrętowy 
mąki dla wsparcia włościan w wa- 
szym kraju zostały uwieńczone 
skutkiem. Lista subskrypcyjna zo- 
stała dzisiaj zamkniętą i wprawdzie 
mamy 44 miliona funtów, które 
się znajdują w drodze do Nowego 
Yorku, gdzie „„l'erminal Warehouse 
Co.” przechowa takowe bezpłatnie 
Konpania kolejowa przewiozła mą- 
kę darmo, a Atlantyczna linia 
transportowa prześle ją także dar: 
mo na parowcu Missouri do Liba- 
wy. Parowiec odpłynie na począ- 
tku marca. 

Podpis: Edar i Reeve, komisarze 
jako zastępcy amerykańskich mły- 
narzy i gubernatora Minnesoty. 


Spory indyańskie. 


Z Coolidge, New Mexico, dono- 
szą 10 lutego: Między Navajos'ami 
i chodownikami bydła w tutejszej 
okolicy wybuchł spór na seryo. 
Już od niejakiego czasu ubiegła 
część Navajos'ów z ich rezerwacyi 
1 zabijała bydło chodowników w 
pobliżu Coolidge mieszkających. 
Dozórca na „rancho” Bix'a i inni 
chodownicy bydła porozumieli się 
z naczelnikiem Navajos'ów, Maria- 
no, który oświadczył że  zaradzi 
wszystkiemu pod .warunkami, że 
bydło zostanie odpydzone w dalsze 
strony. Zgodzono się ua to. Maria- 
zażądał, aby 
jego Indyanom było wolno prze- 
chodzić po pastwiskach chodowni- 
ków bydła do stacyi Chavez, aby 
interesa. Nie 


zgodzono się na to; a gdy w wto- 


‘rek trzech Indyan udawało się do 


Chavez, zmuszono ich do powrotu. 
To nie podobało się  Indyanom, 
którzy przez ognie tu i owdzie 
zapalone zawezwali swych ziomków 
z których się wkrótce zgromadziło 
40 i którzy nieprzyjaźnie przeciw 
chodownikom bydła wystąpili. 
(Chodownicy widząc [Indyau w 
większości musieli ustąpić. Indya- 
nie twierdzili, że skotarki (cowboys) 
spalili ich obóz i oddalili się igro- 
żąc zemstą. Udali się do San An- 
mieszkał 


tonio „rancho”, gdzie 
niejaki Coddington i pun że 
spalą wszystkie budynki- Harry 


Cody, jego matka i dwóch paro- 
bków znajdowało się /tam. Nie- 
zmiernie byli przestraszonymi, gdy 
Navajosi przypędzili na awyć 
szybko nogich koniach: wydając o- 
krzyki Joani i strzelając. 

Nikomu nie stato się nic złego, 
a Indyanie oddalili się przestra- 
szywszy owych ludzi, co było wła- 
ściwym ich zamiarem. Harry Cody 
zaś udał się niezwłocznie do 16 
mil oddalonego Coolidge po po- 
moc. W krótkim czasie zgroma- 
dził 15 dobrze uzbrojonych sko. 
tarków, którzy przybyli późno w 
nocy do „rancho”, lecz Indyan nie 
było. 

Pozostali tam do dzisiejszego 
południa, gdy przybył porucznik 
Wallace z drugiego pułku konnicy 
z oddziałem żołnierzy z Fort Win- 
gate; żołnierze pozostaną tam póty, 
póki mieszkańcy tamtejsi będą po- 
trzebowali ich obrony Każdy 
mniema, że Indyanie powrócą do 
rezerwacyi, skoro się przekonają o 
głupocie ich przedsięwzięcia. 


Z Toledo, Ohio, donoszą 13 lu- 
tego: Wczoraj na wieczór znalezio- 


` 


Marnie się spalił, 


Z Moorhead, Minn., donoszą, że 
Jos. Canning, który był umieszczo- 
ny w więzieniu powiatowym, ży- 
wcem się spalił wskutek pożaru, 
jego celi. W 
dzień przedtem został uwięzionym 


który wybuchł w 
za pijaństwo. 


Z Readmg, Pa, 


Ks. Januszkiewicz od polskiego 
kościoła św. Maryi został dzisiaj 
rano uwięzionym i dał kaucyę, iż 
się stawi na termin. Oskarzenie 
brzmi, iż wywołał rozruchy przez 

jto iż stojąc przy ołtarzu nazwał 
członka gminy złodziejem kur i 


na pół "zażądał, aby inni członkowie gm.- 


ny człowieka tego wydalili z ko- 
ścioła. 


Trzech robotników ciężko pokale- 
czonych. 


Z Duluth, 'Minn., donoszą 11 lu- 
tego: Wczoraj został James Ran- 
dolph, dozórca oddziału robotni- 
ków przy Piedmont avenue ciężko 
pokąleczony przez windę, która się 
zwaliła; potrzaskała mu lewe ra 
mię i rękę; Ottonowi Heunitz po- 
tłukła biodra a And. Ameson do- 
znał pęknięcia czaszki, wskutek 
özego niezawodnie umrze. 


Dwóch ludzi zabitych pr.ez eks 
alcz,ę kotła, 


Z Eaton, Qhio, donoszą 11 lute- 
go:-Dzisiaj rano rozsadził się ko- 
cioł parowy w tartaku Jakóba H. 
Kislinga, położonym 6 mil na pół- 
noc od Eaton, wskutek czego dwie 
osoby, Wm. Kisling, syn właści- 
cielą i robotnik Schieferdecker u 
tracili życie. Młody Kisling został 
roższarpany na kawałki. I właści- 
ciel młyna starszy Kisling został 
ciężko pokaleczony. 


Zmarły weteran i ksiądz. 


Z Council Bluffs, Iowa, donoszą 
l1} lutego: 
Rourke nie chciał dzisiaj przyjąć 
amerykańskiego sztandaru do ko- 
ścioła, którego jest rektorem co 
wywołało wielkie  rozdraźnienie. 
Stary żołnierz, członek stowarzy- 


szenia Grand Army of the Repu- | $zc%ególnych Chrysanthemumskażde 50c. wszy: | 
s | Ją prawie jak ludzka paczka (buman packet) 50c. 


blic, katolik, umarł. 

Ksiądz, gdy towarzysze zmarłe- 
go przybyli z trumną pokrytą a- 
merykańskim sztandarem przed 
kościół, zabronił im wstępu, po- 
czem pochód. pogrzebowy udał się 
wprost na omentarz, gdzie trumna 
bez ueremonii kościelnych została 
wpuszczoną do grobu. Ksiądz zre- 
sztą wytłómaczył się później twier- 
dząc, że się omylił pod względem 
kościelnych przepisów. . Zakazanem 
jest wpuszczać do kościoła oznaki 
tajnych towarzystw, lecz sztandar 
amerykański może każdego czasu 
się okazać w kościele. 


Pojedynek dwóch lndyanek. 

Z Pine City, Minn. donoszą 11 
lutego: Nad Pottogama Creek, 7 
mil od Pine City krwawa zaszła 
walka pomiędzy Indyankami. Tam 
znajduje się kilka „wigwam*ów” 
tworzących małą osadę. Kobiety 
idędikie z tej koloniiw niewytłó- 
maczony sposób wystarały się o 
wódkę i się upiły. Dwie z nich 
poczęły się spierać, aż nareszcie 
najmłodsza uderzyła na przeciwni- 
czkę nożem rzeźnickim, ta broniła 
się takim samym nożem. Walka 
była krótką i stanowczą, i skończy- 
ło się na tem, że starsza bojowni- 
czka znikła z pola walki. Dwóch 
młodych Indyan było świadkami 
sporu. Zresztą znikły ślady po je- 
dnej i drugiej z amazonek; nieza- 
wodnie ukryły je i pielęgnują kre- 
wni i przyjaciele. Jeden ze świa- 
dków mniemał, że starsza „squaw” 
mogła nażdiujej. żyć godzinę po 
ukończeniu walki. 


Na ratunek porucznika Peary. 


Akadewia nauk naturalnych w 
Philadelphii postanowiła wysłać w 
wiośnie ekspedycyę do odszukania 
i ocalenia porucznika Peary ije- 
go towarzyszy w Greulaadyi. Awe- 
rykański podróżnik do bieguna pćł- 
nocnego, musiał bowiem wskutek 
połamania kości pozostać w arkty- 
cznej pustyni. 

Nad kwestyą, kto na być na- 
czelnikiem ekspedycyi, debatowano 
zacięcie. Propozycya, aby znakomi- 
ty naturalista profesor dr. Angel 
Heilprin stanął na czele ekspedy- 
cyi, znalazł przeciwników, gdyż 
nie uczony; lecz doświadczony że- 
elarz i ki; który już podróżował 
do bieguna miał Śr wę gdyż 
tu nie chodziło o połróż ek+plora- 
cyjną, lecz o podróż ritunkową. 

Profesor. Heilprin -został jedna- 
kowoż wybrany pod warunkiem, że 
ten sam okręt „nute z dawniej- 
szym doświadczonym kapitanem, 
z przeszłego roku, go zawiezie na 
miejsce przeznaczenia. Peary po- 
przednio jako naukowy kierownik 
nie usłucha! rad owego kapitana, 
przedłużył przez to podróż i nie 
mógł wyl,dować tak bardzo na 
półnoć, jak: pierwotny plan przepi- 
sywał. 

Prof sor Heilp'in był prawdzi- 
wym a sitatorem i patronem przed- 
sięwzięcia Peary'ego i widocznie 
wskutek jego zuajomości podbie- 
gunowej-jeografii zdolnym do kie- 
rowania 6kspedycyą przy pomocy 
ow 'go dzielnego, dodać 
eksploratora podbiegunowego. Ko- 
szta, które około $10,000 będą wy- 
nosiły, zostaną pokryte w drodze 


subskrypeyi, i jaż w maju, a zaj 


później na początku czerwca, wy- 
ruszy ekspedycya. > 

Wielu majtków zgłosiło się do 
peir Heilprin; chcą koniecznie 
rać udział w podróży. Pierwsza 
ekspedycya nie miała paszportów 
dla wylądowania w  Grenlandyi, 
przez co doznała wiele trudności. 
Tym razem minister stanu Blaine 
ponme się o paszporty u władz w 
opeuhadze. 


Ukarani © hileńczycy. 


Chileński rząd dotrzymał słowa! 
Wyrok został wydany na łożrów, 
którzy brali bezpośredni udzia w 
zamordowaniu amerykańskich majt- 
ków Turnbulla i Riggina. Nieja- 
ki Carlos Arena a.lia s Gomez ma 
w więzieniu przesiedzieć 92) dni 
czyli 2 lata, 6 miesięcy i «siedm 
dni, i wprawdzie 540 dni za zra- 
nienie Williama Tuarcuball, 300 dni 
za niruszenie pokoju, 60 dni za 
noszenie noża i 20 dni za” podanie 
fałszywego nazwiska. Jose Aduma- 
da dostał 320 dni za ranienie Turn- 
bulla i. Frederico Rodriguez, J40 
dpi więzienia za pokaleczenie C. 
W. Riggin'a, naruszenie pokoju i 
uoszenie noża. Kara Rodrigueza 
jest tak łagodną, ponieważ według 
zdania Fostera, sędziego krymina|- 
nego, świadectwo nie udowodniło, 
że on zabił majtka Riggin'a, któ- 
rego śmierć raczej spowodował wy- 
strzał z ręki łowicki nieznanego. 
Gomez i Rodriguez zostali także 
skazani na zapłacenie wynagrodze- 
nia familiom dwóch zabitych majt- 
ków, które atoli ma zostać od nich 
wydobyte ba drodze cywilnej. 

O wynagrodzeniu nie mogłoby 
być prawie żadnej mowy, gdyż lo- 
trzy ci chileńsc 
posiadają nie więcej, jak odzież na 


Katolicki ksiądz ©” | 


ACROSS & F 


-636 Wells Street, 


CHICAGO, - - - 
Telefon 3443. 


„AGBRÓWSK 


Manażer, 


KLAD FORTEPIANOW 


NAJLEPSZYCH FIRM. 


—- Jako 


to: 


Decker, 
Gabler, : 
Schubert, 
Gilbert, 
Pease, 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 


«W jakimkolwiek innym 
$ składzie. 


Nowe Fortepiany od 


$200.00 wyżej. także sprzedajemy Organy i instru- 


menta muzyczne. 


Strojenie i reperacye fortepia- 


nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach. 


NG Syer 
ZA! C 
NO LIK 


UEGETABLES, SEND 
MOcts. roR VICKS 
FROM 


CAN BE DEDUCTED 


FIRST ORDER: 


Ą + ROCHESTER,„NY. 
ka „e - 


Przeszło 40 nowych przedmiotów na rok 1592. 


Wspahiały mak. paczka ......... EETA O SĄ 
Róże, Waban | DeGraw obie za ............. 500. | 
stkie $2.50 
6 wyborowych Geranii, każda 25c. wszystkie 1 00 | 
Słodka kukurydza „Golden Nugget," paczka 15c. 
Każdy jeden, który jest obecnie abonentem 
możę dostać darmo czasopismo Vickh'e Ma 
gazine, jeżeli zamówi za $1 00 siemion przed 
pierwszym majem. 


Ogrodowy groch „(harmer”', paczka ........ 15c. 
Kartofle „American Wonder,” funt .......... 30c. 
Fijołki, nasz nadzwyczajny wymysł, wygląda- 


JAMES VICK'S SONS, 


ROCHESTER, N, Y.. 


Ertra wybór, pACZKA soss sosna 4-22 


zmieniane. 
Zawiera także wiadomości 


na cały rok. 


PREMIUM 


Ń) GAZETY HANDLOWEJ 


wychodzącej w interesie Polaków dla ułatwienia im kupna róż- 
nych towarów i preedmiotów. 
illustracye różnych przedmiotów, które gą w każdym numerze 


polskiego przemysłu i jednę lub dwie historyjki 1 humorystykę. 
Kto nam przyszle 1 dolara, temu poślemy jeden z tych 
nożyków, lub brzytwę, opłacając pocztę i Gazetę Handlową 


Kto nam przyśle $1.25 temu poślemy poniższy zegar bu- 
dzik, opłacając pocztę i Gazetę Flundlową na cały rok 


Powyższe nożyki brzytwą gwarantujemy, sę dobre i warte 1 delara za sztukę bez Gazety, 


Zawiera ceny i obrazki czyli 


handlowe, tyczące się rozwoju 


ale w celu powiększenia liczby abonentów robimy tę powyższą ofertę. 
Zegar — budzik, jest sam wartości od $1,25 do $1.50, który także gwarantujemy, iż nie 


jest od tych tanich, ale zegar który pod każdym 
swróci. — Przysyłajcie pieniądze do' 


względem da satysfakcyg, albo pieniądze się 


NALEPINSKI MERCHANDISE CO. 


442 Noble Street, > 


to, iż pan Pereira oświadczył, że | 
rząd chileński, jeżeli Stany Zjedno- 
czone tak życzą, zapłaci odszkodo- 
wanie, jakie nasz trybunał uajwyż- 
szy wyznaczy. 

Jeżeli kwestya o odszkodowanie 
zostanie przedłożoną najwyższemu 
trybunałowi Stanów Zjednoczonych, 
to sprawa się ureguluje w sposób 
bardzo pojedynczy. Jeżeli człowiek 
tu został przejechany przez pociąg, 
to kompavia według ogólnie przy- 
jętej normy musi zapłacić %500v. 
Niezawodnie nie uzna sąd, że życie 
ludzkie jest więcej warte dla tego, 
że zmarły zos'ał zabity pałkami i 
nożami, i dla tego Chile prawdo- 
podobnie zapłaci tylko $10,000 — 
sumę, którą chętnie i z uśmiechem 
zaplaci w obec milionów, które 
Stany Zjednoczone wydały, aby 
przekonać rząd chileński o spra- 
wiedliwości żądań swoich. 

Co się tyczy reszty wyroku, to 
mało jej można zarzucić. Sędzia 
zli i wychodził ze stanowi- 
ska już od początku zajętego przez 
rząd chileński, to jest że cała spra- 
wa była tylko bójką majtków, ja- 
kie się wydarzają w wszystkich 
miastach portowych, i odnośnie do 
tego wyznaczył karę Nam może 
się zdawać za małą, lecz pomimo 
to musimy być zadowolonymi, 

Pozostaje tylko do załatwienia 
kwestya odszkodowania, która nie 
może napotkać żadnych trudności. 
Mały przekaz, jaki Chile wystawi, 
Lędzie ozuaczał zarazem ostatni 
akt w wypadku tym, który wpra- 
wdzie nie przyniósł Harrison'owi, 
Tracey'mu i flocie naszej spodzie- 
wanych wawrzynów, lecz jednakże 
przekonał Chile i świat cały, że 
Stany Zjednoczone nie zezwolą, a- 
by z nich żartowano. 


Bardzo ogólna petrzeba, 


„Ne czuję się zdrowym”, „czegoś 
brak” i t, d. sąto familiarne wyraże 
nieprzyj unnych, nie opisalnych uczuć, któ- 
rym towarzyszy znużenie, nerwowość nie 
strawność. Niedostateczna krew, dla której 
odnowienia potrzeba koniscznie skuteczne 
go lekarstwa żołądkowego, jest wystarczają - 
cym dowodem, że system nie dostaje nale- 
żytego pokarmu ponieważ — dla żadnej in- 
nej przyczyny, gdzie nie istnicje organiczna 
doleg iwość — ponieważ pokarm nie przyswo 
ja się przez strawienie. Wzmocnij osłabic- 
ne energii żołądka, reforinnj nieregularny 
stan kiszek, utrzymuj zdrowy odchód żółci 
za pmocą Hostettera Bitters. 
Przez przeszło trzydzieści lat nlubione to 
lekarstwo było dostarczane jako koniecznie 
potrzebne dla nerwowych, inwajidów, dla 
Indzi cierpiących na zatwardzenie i osób 
nic pe siada,ących żywotności, bo: jęst sku 
tecznem iekarstwem wzmacniającem. Jego 
sile dodawania mocy zawdzięcza się sku- 
teczność w zapobieganiu malaryi i grypie. 
Zupełnie skutecznem jest także w przy- 
padku reumatyzmu, dolegliwości nerek i 
neurklgii. 


* W Nurembergii wyrabiają ro- 


z pewnością nie | cznie 150 milionów ołówków. 


* Hambargski parowiec , Fuerst 


ciele i noże, któremi małe swe | Bismarck” potrzebuje co tydzień 
morderstwa popełniają, gdyby nie 3360 ton węgli. 


KATALOG 


amkowanych w drukarni “Gazety Polskiej 
W DYNIEWICZA, 


— a E] 


Chicago *- - 


Chicago, Ill. | 
| 
| 


Ulipois 


(Ciąg dalszy.) 

Ostatni z rodu. Szkic powieściowy 
osnuty na tle historycznem skreślił 
W. Korn. Zieliński . . . . . 50 
W mocnej oprawie TROW: :-| 

Pamiętna noc listopada czyli dzieje 
wojny narodowej z r. 1830 i 81-go, 
wnukom opowiedziane przez żołnierza 
Czwamakac «0% męki 2— 00 

Pamiętniki Makryny Mieczysławskiej 
ksieni Bazylianek w Mińsku . 15 

Piąty Rocznik Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego, zawiera: Dwie Mazur- 
ki; Józef młody jeniectatarski; Dziwne 
przygody Lorka Szlązaka; Żeliga; Lu- 
ter w drodze do narzeczonej; Taje- 
mnica Grobowca; Piotr Krempa; Wła- 
dyboj, pan na Inowrocławiu; Powieści 
Serbskie; Dwa śluby; Dowcipne Le- 
karstwo; Wojtuś jakich mało; Dwie 
wioski; Urocze oczy; Strach złapany; 
Szkodliwe Leki; Jan Samulczak czyli 
chciwość ukarana; Dwurożny człowiek; 
Rozbójnik morski. Utwory dramaty- 
czne: Łobzowiunie; Błażek Opętany; 
Chłopi Arystokracj; Flisacy; Przed 
śniadaniem; Piosnka Wujaszka; Be- 
rek zapieczętowany; Berek odpieczę- 
towany; Mały nauczyciel. . -$2.95 

Pięć P. Minus jedno R. (5 p. — 1 r. 
wielka ramota ze wspomnień ojczy- 
stych, spisana przez Jul. Horaina 40 

Piękna historya o cierpliwej Helenie’ 
córce króla Antoniusza cesarza tu_ 
reckiego z Konstantynopolu (Caro 
grodu), która bedąc u dworu, później 
przez 28 lata pielgrzymując, wielkie 
utrapienia i nędzę cierpliwie i mężnie 
ne GEM YZNEC "CE WESSTRK || 

Pierwsze wojny krzyżowe, z dodatkiem 
krótkiej wiadomości o następnych 10 

Pierwszy Rocznik Tygodnika Powie- 
ściowo - Naukowego, obejmujący 882 
stronnice wyraźnego druku na pię- 
knym papierze, ozdobiony 54 rycinami, 
oprawny mocno w półskórek, ze zło- 
conemi tytulikami, który zawiera na- 
stępujące powieści: Czartowa Góra, 
Bezimienna, Córka hetmańska, Krwa- 
we sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka stosika czyli zakład wygrany 
Dwaj sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota 
i wina, Szymek i Handzia, Pierwsze 
pycha — drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szynon z 
Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wiele 
powiastek czysto polskich — ludowych, 
okrazków historycznych, baśni i wiele 
opisów rozmaitej treści naukowej, 
(Powieści te w formacie książek koszto- 
wałyby przeszło 880.00). Cena $2.85 

Piotr Krempa powieść z cza,ów Bole- 
sława Śmiałego . . . . - 30 

Pisanki Wielkanocne, powiasisa przez 
ATA T +13 5:26 Grie Ba ZB 

Po dwudziestu latach i kobiece rządy, 
Dwir powiastki. Cena +-40 

Pojata córka Lezdejki, albo Litwini w 
XVI wieku, romans histeryczny przez 
Bernatowicza, w mocnej oprawie i z 
pozłacanym tytulikiem 81.75 

Pojedynek kapitana Bogusławskiego i 
uczta u Iwana Groźnego 15 

Powiastki polskie pow Fr. hr. Skarb- 
ka. Zawiera: 1) Wyprawa Kujawska, 
2) Hulanka w sądzie, 8) Łukasz Stem- 
pel, 4) Dwie Siostry, 5) Przewoźnik, 

) Jeniec wojenny, 7) Jaszczułt, 8) 
Mundur, £) Kruk . > -. „ . 80 


(Ciąg dalszy nustąpi.) 


Telefon No. 1798. 
J 


ILLINOIS 


HENRY DETMER, 


Poludniowo- 
Zachodni 


SKŁAD c REFERENCYB: 
nowych i z drugiej i W ir s 
ręki nisława Kostki w Chi- 
1 z k cago. 
( Polskie Siostry Nazare- 
QPLEPIANIOW inn w 
3 Polskie Siostry Notre 
= j — Dame w Chicago 


Siostry św. Franc ka 
w Chicago. 

Es. A. J. Thiele w Chi- 
cago, 

Szpital Braci Alexianów 

` w Chicago. 

Szpital św. Elżbiety w 

cago. 
Ex-alderman Kowalski 


w Chi b 
me MA w Chi- 


Organów, 


Po wszelkich ce- 
nach, 
Fortepiany wynajmuje- 
my. 


a ——<AOL2 
e cago. 
Prof. St. Szwajkart w Chicago i wielu innych 
w Chicago i w całym kraju, którzy kupili 
odemnie Fortepiany. 


A. F. LAKOVKA, 726 Noble Street, Chicago, polski agent. 


Najtańsze loty w mieście Ghicago 


są w subdywizyi róg 


GRAND i CENTRAL AVENUES 


W GRAGIN, | 
gdzie już wielu Polaków i Czechów się okupiło. 


Cena lotów po $350.00 i wyżej. Od $25.00 do $5v.00 gotówką a reszta 
po %5.00 miesięcznie. 


Kompania podarowała loty ped polski kościół i szkołę. 

W pobliżu już wielu Polaków się okupiło. Naprzeciwko tych lot kompania kolei żel. 
Chicago, Milwaukee i St. Paul rozpocznie niezadługo budowę swych szapów, w których praco- 
wać będzie od 1500 do 2000 padzi. Prócz tego nabywający te ioty korzystają z następujących 
korzyści: Ośm wielkich fabryk znajduje się w pobliżu, na głównej ulicy woda i rury sę 
zaprowadzone; na Armitage avenne do samego Cragin; przedłużoną będzie w krótkim czasie 
Milwankee avenue linia k blowa; na Grand avenue, która ta ulica przecina te loty będzie 
pobudowaną kolej elextryczna do samego centram miasta tj. do Monroe i Michigan ave. Gdy 
te ulepszenia zostanę urzeczywistnione cena wartości lotów się podwoi i potroi, tymbardziej 
gdy za 5 centów można bęlzie dojechać dokądkolwiek w mieście. Pociągi kolejowe jadę 14 
razy dziennie z Union dworca do Cragin i napowrót. 

Na lotach tych budnje się obecnie fabryka ram i listew i zatrudniać będzie kilka set 
ludzi. | 


W razie zakupna odli- 
czamy jedno roczną 

dzierzawę od ceny. 
Rozmaite instrumenta muzyczne. 
Piszcie po ceny i warunki, 


Loty te są 6:4 mil angielskich na północ-zuchód od ratusza a do granicy jest jeszcze 
3 mile w mieście. 

Kupujcie loty w Chicago odległe tylko 6% mil po $275,00 i wyżej. Zamiast daleko od 
18 do 22 mil po tej samej cenie. 

Na budowę kościołs polskiego na ofiarowanych lotach, kompania wyznaczyła $1000 gotówki. 


SCHWARTZ % REHFELD, właściciele, 
160 — 162 Washington Street. 


Głównymi agentami dla Polaków są: 


E. M. Dyniewicz & Co., 


582 Noble Street, Chicago, (w biórze *Gaz. Pol.”) 


Przytem jestto dobra sposobhość dla tych rodaków za granicę miasta Ch: 
mieszkających w Pennsylvanii, New York, Ohio, Maryland | innych wschodnich Stanach 
ulokowania swych ny zp i oszczędności w dobre loty, które może będą siedzibą na pó 
Źniej dla kupujących inb też przedstawiaj dobre ułożenie pieniędzy w nt czyli loty, na 
których można uobrze zarobić, albowiem miasto Chicago powiększa się z każdym rokiem i 
własność nieruchoma czyli loty i grunta warte sę coraz to więcej każdego roku. Kto ma 
kilkaset dolarów ucinłanych a nieprzynoszących mu korzyści miechaj kupi jeden lub więcej z 
ych lotów a niepożałuje, dobrze zarobi na kupnie lub na locie się pobuduje. 


TÓW. 


Uszczęśliwiajcie się sami i Waszą familię przez zabezpiecze- 
nie sobie własności zakupnem farmy w 


Hofa Parku i Pułaskim, 


Piszcie także po nowy kalendarz na rok 1892. Nowy Rok 
zastał nasze przedsiębiorstwo tak silnem, rzetelnem i kwitnącem, 
jakiemi były wszystkie poprzednie lata. 

Wieloletnią ustawiczną pracą w naszej kolonizaoyi nabyliśmy 
takiego doświadczenia, że je możemy użyć jak najkorzystniej na 
najlepszy rozwój dalszej naszej kolonizacyi. 3 

Dlatego każdy powinien się poczuwać do koniecznej oszczę- 
Ę dności, ku zakupieniu ziemi © naszej kolonii i ku zachęceniu in- 
| nych do tego. 

Zadowolniliśmy już setki familii naszą sprzedażą i możemy 
zapewnić setki innych, że ich uczciwie farmami obsłużymy. 

Zaręczamy, iź mamy na to ziemi dosyć. Cepy i podatki 
(taxy) nizkie, a warunki dogodne. 

Proszę się zgłaszać po kalendarze na rok 1892; po mapy i 


cyrkularze: : 
ć J.J. HOF LAND CO., 


119 W. Water str., - Milwaukee, Wis. 


Najzamożniejsza Kolonia Polską 


; w Ameryce będzie w kilku latach, 


“POZNAN” w Clark County, w Wis., 


bo ziemia tam równa, żyzna, blisko miasta i dobrych tar: 
gów, w pobliżu stacyi kolejowych i 


KOŚCIOŁA POLSKIEGO. 
Drzewo tam piękne i je każdego czasu sprzedać można. 
Tak mówią o kolonii tej ludzie zaufania godni, Ceny 
gruntu tam nizkie, wypłaty przystępne, a najbisdniejszy 
człowiek w kilku latach stać się może tam panem pięknej 
farmy. Przeszło 170 Polaków już tam grunt na farmy 
zakupiło, 


Teraz jest najlepszy czas 
przekonać się co grunt ten rodzi. 
Mapy i bliższe szczegóły o tej kolonii przysyłają ka- 
żdemu bezpłatnie 
SŁUPECKI & CO., 
412 Mitchell Street, -  - MILWAUKEE, Wis. 
63 RANDOLPH ST., COR. STATE ST., CHICAGO. 


Godzimy Borowe: 
od Y rano uo 8 w wieczór, w miedzielę tylko od 10 praeu południem do 12 w pohudnic. 


Właścicie] nniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago + ranio, że jest przysposobiony 
adzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe j Ćhroniczne, | cie lgcy obznajmia s 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasić dolegliwościami dotknig- 
tych śmiertelników gie, zaw powrócił do pełności męzkiej i żeńskiej, gwarantuje ntov pe 

trwałe wyleczerie w każaym przyprdku, jak mogę stwierdzić tysiące, jak w Stanac zjędzoczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości, Je"t rzeczywie ią, że w no 
wszych czasach medycyna została zanim gm | Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki merkuryalne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, lecz nawet 
zabójczemi. 


N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


Właściciel jest graduowany “BENNETT ECLECTIC % RUSH MEDYCZNYCH KQ1 LEGIJ W 
CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH" (założone legalnie); ma równicż 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanyj - faktem, że przez wiele lat poświęcał wir 
studyom dla leczen:a 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 
CHRONICZNYCH CHORÓB, 


JAK DJ: . 
nasiennn raabość spermatorthces, impotencya, (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość wy- 
czerpnięte żywotność, przedwcześny upadek mgzkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprężenic organiczne, które wypływają z młodzieńczego nierozsądka albo wybryków 
dojrzałszego Wieku, znajdują w nim leczącego mis*rza, 

w* ściciel poleca się szczególnie owym, którzy jnż byli traktowani przez cienmnych wykpi- 
groszów, nie uzyskawszy żadnego Lyn rzy ia owszem pogorszenie. Jak wszelkie. inne umiejętności 
medycyna jest postępową, i każdy rok dowodzi jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
łeczebnej aiły, właściciel tak urządził swe traktowanie, ż€ przynoszą nietylkc chwilowę ulgę, łecz 
trwałe zdrowie 


TY rtórzy cierpicie od ezkculiwych skntków młodzieńczej 
MŁO „ieroztropności (nasienna $łabość), także napadają wat 
2 — pastęjujęce sympiuy: nerwowa ałabość, impotencya 


tiowa), znażeme, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzya idei, naeowiałość, strata lustra w oku, 


i sar do towarzystw, pryszcze na twarzy, strataenergii, czeste urynowanie,- - é może, że jesteście 
w pierwszym siopniu choroby, łecz być może, że o zbliżacie się do ostatniego. m pack A 
w 


dliwość i niesłnezna skromność, niech was nieodstraszaję od zajęcia się zwi 
eebo Tysiące tysięcy jasnych nta! sntowanych młodzięfców, nEnażosych jeniuszem pozwoliły za- 
lać się rakiem, aż zgryzota zudręczyła im umysł, a w ru śmicić przyszła po swoją ofiarę. Pa- 


mięta j że = A 
«Zwłoka jest 7lodziejem czasu,” 


więc odłóż na bok fałszywą dumę i poradź się Yogo, co z gruntu zna się na twej dolegliwości 
2% nikomu twej tajemnicy nit: wydan E sinia znańdzieez stałą ulgę w ciorobsku, które dzień c 
robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysy.y ludzi z stanowiskiem w sfółeczeństwie, świeczniki 
w ćwiecię handlowym, oświaty i ogłady, cierpię za czyny w chwili zapomnieniu. Młodzieńcze | wstaf 
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, it ujrzysz dowody rzeczywistości. ©! chociGk 
miałbym ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nic mógłbym przemawiać szczerzej. Człowieku! 
spomnij sobie czułe słowa matki, która ci zrodziła ; przyocmnij sobie niewinny głos troskliwej siostry. 

cofnij się wspomni-niem do mądrych rad kochaj cego ojca, i pomysi czem jesteś dzisifj! Choc 
obecnie wypełniać możesz swe powinności w oboc judzkości, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 
41 wówczas świetność twoja zniknie ial" poołysk, zostawiający stę na mieliźnie dumy, opuszczony m, za- 
»omnianym i straconym; ə więc uchwyć sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie pocia się g+ La 
Katura jomoże ci sama, bo postępniyc fym trybem, tylko rozniecasz płomień I anieważasz nat rę 
amiętaj, że “wielkie dyry rosną z małych żołęczi,” że “małe złe rodzi wielkie choroby. 
d żonaci lub kawale- 


Mezczyzni średniego wieku, m: prse 


śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapicni liczneu: ewakuacyami pęcherza. często z palącą 
1gryzącą sensacy . W urynie znajćaje się coś nakszta:. lipkiego osadu, sprowadzającego nerwowe 
osłabienik i ntratę zywotności. W wsz kich razach zupełne gwarąntuję wyleczenie oraz zupełne wyje 
czenie orga wów genito-urynowych. Wszyscy którzy niegają praktykom swej płci, w naszych nie 
szczęśliwych czasach, niechaj umiętaję, ze odzyskają zupełne i gruntowne wyzdrowienie, Posiadaj 
zdatność i- doświadczenie. łaścicieł | przypomina cierpiącym swe ulgi a tch własne dobro. J 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i uprzyjemniające życie. Osdrowieni*a 
upadek jest rzeczywistą filozofig medycyny. Wecz lekarz domowy z pewnosc będzie ne zpw nacię 
zać i krępować wasze wątłe ciało licznemi iekarstwami tkliwemi. Właściciel szczęśliwie zaniecha 
tego nieszczęśl'wego i fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codziennie uznaję i gorące 
przyjmują jego odłączenie rię od zużytych- formalności. - 
ga © cze peset , 
Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo. 

PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić. $500.00 w Lażdym przypadku za niewyleczenie Chorob' 
Prywatnej. ` ć - TRE IN E í 5 

Wezelkic porady i zwierzenia zatrzymują się w najściślejszej tajemnicy, a ła w własnej om 
bie dozieram odebranych listów i odpisuję osobiście. À ~ 

Pozwólcie, że jeszcze raz jeden I to ostatni przypomnę wam, nbyście, doścignigci złem, szyb 
kiej i skutecznej szukal* pomocy,. ponieważ każda godzina í każdy dzień poz was do gre 
vu i zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczari o powigkszonych kosztach. Błagam wig 


7 i dajcie. 
NE Bióro albo Adres 


Dr LUCAS Private Dispensary 
68 Randolph St., Cor. State Ste Chicago. 


Założone 1885 r, ROM AN STOBIECKI 


poleca swój 


taskawym względom Szanownej Publiczności 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 
towych oraz i wiszących po najtańszych cenach. 

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się. a 

Obstalunki zamiejscowe załatwia się naj- 
prędzej i tanio. 


ROMAN STOBIECKI, 
489 Milwaukee Ave., Chicago, LI. 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 


PIERWSZY 
NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Aue Petere- 
burg — Rosya i wszystkie inne europejskie 
jako też ua wszystkie kursujące pieniądze, 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytku podróżnych w wsz m zgi 
świata, ściąganie spadkobierstw É m ów) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich kiajów za ber- 
dzo umiarkowaną komisyą. 


Zarząd, 
LYMAN J. GAGE K. R. $ 
PREZYDENT. WICEPREZYDENT 


R. J. STREET, 
KASYER. 


H. HODGES, AS. KASYERA, 


Milwaukee Avenue 


STA TE BANK 


na rogu Milwaukee i Carpenter ul. 


otwarty jest 


od 9 rano aż 
do 4 po południu i od 7 do 
9 wieczorem. 


MILWAUKEE AVE. 


Safe Deposit Vaults 


połączone z Bankiem 
otwarte są od 9 rano do 9 
wieczorem. 


Róg Randolph i Halsted ulie, Chicago, ii. | SKŁAD MEBLI 


Polacy znajdą 


p. Jana Przyhysz 
w każdym czasie w Banku, i ze 
swemi interesami mogą wprost do 
niego się udać, a op im z przyłę 
mnością usłuży, 


Skład założony w r. 1851 


Henry  Schoellkopf 


vsenik hurtowny i 
232-234 EAST RANDOLPH STR.. 
pomiędzy Franklin i Marketulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach 
Świeze minogi 1 kawiar,! 
je 


Babu kie bydlinki i ops, > 
pzy kę tyki 


Mr "CWR 
r roqui e Bri 
Prawdziwy ser rz iz Lecdyum 


gompa A Ži a p p roślinny, 

Salami i © kidzki wętzobacee”* 

POSTAC IE, „ago cyde 

emi e powidła i graszki, 3 
siemię makowe i 


Najlepi Vabila 
PR czeto| 1 


iwẹ Mokka i Java kaw; 
Najlepsz 1 chi Kerbstę, 
05 pał 
W 
Drewniane rerik p tórie, k 
iemieckie i gremple 
jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellkepf. 


Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania sbon 
tów, odbierania obstalunków na ki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera- 
nia pieniędzy za Gazetę | za książki, 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewsku. 
— ANDERSON, B. B. Tbroop, pocztmistra. 
— ASHTON, Nebr., Thos. Jamrog. 
— BUF FALO N. Y. F. A. 
son, Józef aan 0% ROP 
F. Konszak i J. Chudyszewicz. 
— BAY CITY. Walenty Wróblewski. 
— BRONSON. Wincenty Ławniczak. 
— CALUMET, MICH. L. Wróblewski. 


— CHICAGO. Stanisław Lanuferski, Stani 
Budzbanowski i Jan Er .- 


— CLEVELAND. M. Konrad. 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pilot. 

— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kai), 
— CROSBY i DULUTH. Marcin Lepak, 

— CZĘSTOCHOWIE. August I. Zajontz 

— DUNKIRK. J. Szubarga. 

— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN. Joseph Fischherek. 

— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja, 

— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski. 
— ERIE, PA. Alojzy Nagowski. 


— GRAND RAPI MI > W. Napiersła 
Józet Rowan =2 


— HAZLETON. Zygmant Twarowski. 
— LEMONT. Michał Nowacki. 
— LA SALLE. W. 5. Bobkiewicz. 
— MILWAUKEE. Jakób Woźniat, i A. Kucha, 
— MINNESOTA LAKE, MINN. Józef 
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski. —— 
+- MT. CARMEL L. Jankowski. 
— NANTICOKE. Jan Sosnowski. 
— NORTHEIM, WIS. Józef Szweda. 
— PITTSBURG: P 
a A. Jan Bruchwalski | Wè. 


— PHILADŚLPHIA. E_ H. Friedlander. 

— POLONIA. A. Sikorski. ` ê 

— RADOM. A. Malinowski. 

— ŚW. JADWIGA, TEXAS. J. M. Zizik. 

— SHAMOKIN, PA., A-J. Złotorzyński. 

— SHENANDOAH, PA, Józef Rudmcki. 

= SOUTH BEND. Fr. Kowalski i J. Bosne 


— SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski, 

— STEVENS , 

7 SR Kieliszewaki. WIS. Jan Kubisisk 

— TOLEDO O. Karo] Gynrnecki. 

— WILKES BARRE. Józef Czernik. 

— WILNO, MINN., Anapt. Gołata. 

- WINONA, MINN. Jakób Jeżewski. i M 
Daszkowski. 

— YORKTOWN, Tex., J. B. Kasprzyk, 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańsentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 


Weknie, wypłaty pienięday 
prsetytane wprost w dom. 


Najtań 


KARTYO ARĘTOWE 


Pełnomocnictwa ia prawme 
* ściąga ier stwa. 

H. CLAUSNSENIUN i CO. 
80 — 82 Fifth Ave. 

GRICAGO, ILU, 


Dla Pelaków Ameryce. 
nie umiejących po niemiecku 
a pracujących pomiędzy Niem- 
cami jest wydrukowaną w mej 
drukarni książka, zawierająca 
288 stronnie, z której można 
łatwo się nauczyć czytać, 
pisać i mówić pe niemie- 
cku; kosztuje 75 centów, 


t) W DYNIEWICZ. 


POSZUKIWANIA. 


oszukują mej ciotki  Petroneli 
raa Er as chodzącej z ae a= 
yjski a podobno przebywać u 
Z elana Nowaka w Phil elphii. 


* Ktoby z Rodaków znał miejsce jej po- 
bytu lub ona sama, niech mi raczy do- 
nieść pod adresem „Ay 

Miss Hipolita Koząkiewicz, 
48 Court str., Binghamptomn, N. Y., 
care of Peter Balkin. 


(5—8) 


Poszukują mego brata i szwagra 
Antonizgo Budnik, pochodzącego z 
Lewska i Jana Buszewskiego, pochodzą- 
cego z Pąciborza w Brodniekim powie- 
cie, Prus Zachodnich. Ktoby znał miej- 
sce ich pobytu, niech mi raczy donieść 
pod adresem 

Wawrzyniec Masztak, 


6- — 24 str., Pittsburgh, Pa. (6—8) 


ARE O PT 
kj 8 ga kawaler niedawno przyby- 
ły z kraju prosto z-wojska, w którem 
był też organistą, mający celujące 
świadectwa co do jego sztuki muzy- 
kalnej i prowadzenia się i mogący dyry- 
wać chórem na cztery glosy poszu 
uje miejsea w parafii po skiej. 
Edmund Chmielewski, 
326 2 str, South - Bethlehem, 
Poszukuję Józefa Nadrowskie 0,.po- 
chodzącego z gubernii Płockiej. Praco- 
wał jako górnik w Oliphant, Pa. Listy 
moja nie wracają Się, a odpowiedzi tak- 
że nie dostaję. Ktoby wiedział o nim, 
lub on sam, niechaj mi raczy donieść 
pod adresem > 
Władysław Przybyszewski. 
Fairmont, Marion Co., W. V. Ib. 342. 


Poszukuję brata mego M ateusza K le- 
cinskiego, który przybył do Ameryki 
z miasta Kolna, powiatu tŁomżyaskiw- 


Pa. 


go, z pod zaboru rosyjskiego. Od dwóch, 


lat miał przebywać w Nowym Yorku. 
August Klecinski, 
24 Kosciusko Alley, 26 Ward S. 5. Pitts- 
Z bargh, Pa. 

MES Eor ZLE = 

Poszukuję za żonę panny nie liczą- 
cej więcej jak lat 22. Musi umieć cv- 
kolwiek po. angielsku; bo język ten jest 
potrzebnym w moim interesie. Proszę 
o przesłanie fotografii, i ja odwrotną 
pocztą przyślę móją, jakoż i pieniądze 
na drogę. Adres - 

Clemens Derechowicez, 

Braddock, Alleghany Co., Pa. siąk 

Posznkuję brata mego Józefa Kapla, 
o którym od przeszło roku nie mam 
wiadomości, a na listy do niego'pisane 
nie dostaję odpowiedzi 

Józtfa Kapla, 

403 Henderson str., Jersey City, N. J. 
SĄDY YE O RT O REI 


Poszukuję brata mego Piotra Nar- 
kiewicza i wuja Wincentego Narkiewi- 
eza, pochodzących z pod zaboru rosyj- 
skiego, z gubernii Suwalskiej, powiatu 
Augustowskiego, gminy Dyspuda, wsi 
Pruska Wielka, l 
ośm lat temu, od którego to*czasu nie 
matn żadnej od nich wiadomości. Prze- 
bywają w Amóryce. Chodzi o ważne 
sprawy. Kteby znał miejsce ich pobytu; 
niech mi raczy donieść pod adresem: 

Mr. John Urban, 
1304 — 3 str., South St. Louis, Mo. 
(7—9) 


UWIADOMIENIE. 

Na moją korespondencyą W za 
przeszłym numerze “Gazety” otrzy- 
małem 8 lutego 38 listów. Kto 
chce, abym mu odpisał, niech za- 
łączy w swym liście 3 centy w 
znaczkach pocztowych. 

Antoni Hiczeski, 
4728 Jacob str., Wheeling, W. Va. 


+ 


W Perham, Minn, umarła dnia 
2go Lutego rb. Rozalia Wójcik, 
siostra Wiel. ks. J. Wójcika, w 
wieku lat Cborowała ciężko 
przez 9 miesięcy. Pogrzeb odbył 
się w Perham 6 lutego. — Requies- 
cat in pace. i 


OLBRZYMIA SZKÓŁKA 


— tak zwanych — : 


«<EVERGREENS.” 


Roczny katalog szkółek t. z. Evergreen 
Nurserics w Evergreen, Wis., został wydany, i 
redakcya odebrała jeden egzemplarz. Spis ża- 
wiera 300 gatunków s«yszkorodnych "Ever- 
greens.* Niektóre z nich są bardzo szczegól- 
nemi i bardzo dziwnemi pod wzgledem kształ 
tu i zwyczaju rośnienia. Kosztowało dużo mo- 
zolu i kosztów aby sprowadzić nasiona i szcze- 
py tej rośliny rozpowszechnionej po wszystkich 
częściach kuli ziemskiej. Jeżeliby kto potrze- 
bowął takowe na ochronki, gaiki, płoty i cheia? 
aby takowe były taniemi i dońremi, to nie 
znajdzie lepszego miejsca w eałej Ameryce, 
jak w powyżej podanej miejscowości. Jeżeli 
ktoś jest łubownikiem cndownych obcych t 
dziwnych kształtów w naturze, to nie ma in- 
neżó miejsca w tym kraju, w którymby gust 
jego został zadowolony rzadkiemi i pięknemi 
“Evergreens.“ . 

Szkółki te rodzą rośliny w niezmiernych 
liczbach i sadzą je całemi tonami. W przeszłym 
sezonie sprowadzono z pewnego składu siemion 
w Niemezech 2300 funtów, nie wliczając tych, 
które zebrano w tym krajn, mianowicie'w Co- 
lorado, Californii, Washington i po wszystkich 
zachodnich stanach i terytoryach. Opłaci się 
każdemu przysłać po spis (Febr. 15—98) 


———— ZZ 


Dobre siemię. 

Żaden przyjaciel ogrodu i kwia- 
tów nie powinienby zapomnieć o 
przesłaniu -50c. za wybór 15 gatun- 
ków siemienia warzywnego 15 pa- 
czek pięknego siemienia kwiatowe- 
go, które z pewnością wystarczają, 
aby mały ogródek domowy najwspa- 
nialej wyposażyć na całe lāto w 
kwiaty i warzywa. Setki listów, 
pran AC nas, dają świade- 
ctwo z wszystkich zamówień. Nie 
mamy żadnych katalogów z obrazka- 
mi mogącemi wywieść *na pole”, 
nie posiadamy ich, nam wystarczy 
dobre nasze razwisko. Podaje tö: 

PETER HOLLENBACH, 

- SKŁAD SIEMION, 
159 Randolph Str., - Chicago, Ills. 
s (April 1592.) 


i Tanio do sprzedania 
wielki drewniany (frame) 


DOM 


— położony” pod No. =" 
737 przy W. Kinzie Str, 


Musi być uprowadzonym (ma- 
fowanym.) Szczegółów udzieli wła- 
ściciel 


47 S. Market Str. 
Bardzo tanio! 


"> Pigkn= kanapa $5.00; wspaviały piet Kishen- 
ny $5.50; eleganckie dębowe umeblowanie po 
koju $13.00; przepyszne pluszowe umebłowa- 
nie, parlor $20.00; kohierce brukselskie. 


106 West Adams str. 


„aaa Kto chce pisać: po książki 
lab Gazetę a nie pamięta numeru 
niechaj tylko adresuje 


Wł. Dyniewicz, Chieago. 
Qe ZA LOTĘ DO BUDO- 

=. wania, 25x100 w Chicago 
Spring Bluff Additiou. Warranty 
deed. Nie ma innych kosztów. 


J. A, WEBB, 151 Clark St. 


(May 5—03.) 


ua 
za, 


COLDZIER & RODCERS. 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
"Rooms 39 % 41, METROPOLITAN BLOCK, 

W? Cor. Randolph & Lasalle Str, 
CHICAGO. 


»- TAKE ELEVATOR. 


Potrzebujemy 
"ezterech dobrych „chargers”, ezte- 
«yech tak zwanych long shift: men 
i czterech „roasters” w szmelcarni 
ZE Niech się tylko ludzie 

i zgłoszą. Adres: 


Wenona Zine Co., Wenona, Ills. 
(52—23) 


którzy opuścili kraj już 


REMIK 


—— CZYLI — 


PODARUNKI 


dla dobrych abonentów 


"GAZETY POLSKIEJ” 


którzy opłaca Gazetę 
na cały 1892 rok to jest 
do 1 Stycznia 1893 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy opła- 
cą „Gazetę Polską* na cały przy: 
szły rok aż do 1 Stycznia 1395 ma- 
ją prawo wybrać sobie w premii 
czyli w podarunku za jednego 


dolara wartości książek tak z 
powieściowych i historycznych jak 
i do nabożeństwa. wa” 

Jeżeli która książka wynosi wię- 
cej jak $1.00 jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych*, które to dzieło 
kosztuje $2.25, to abonenci odcią- 
gają sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę $1.25 przyślą 
z prenumeratą. 

Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko-Pol- 
skim, który kosztuje 4 dolary. 
Abonenci którzy opłacą Gazetę na 
cały rok”z góry płacą za*ten Sło- 
wnik tylko 3 dolary bo $1.00 liczy 
się premia. Tym sposobem Gazeta 
%2.00.a Słownik $3.00, uczyni ra- 
zem 5 dolarów. 

Cena dzieła „/Tysiąc nocy i Je- 
dna“ jest $3.50 w słabej oprawie a 
34.75 w mocnej. Od ceny odchodzi 
jeden dolar premii i abonenci dopła- 
cają $2.50 lub $3.75. Abonenei ma- 
ją prawo wybierać sobie w premi 
książki tak własnego druku jak i 
sprowadzane z Europy. 

Ktoby nie miał w domu Lgo ro- 
cznika „Tygodnika” a życzy go mieć, 
może go odebrać w premi za do- 
płaceniem 85c. za oprawę tegoz 
Tygodnika, Ten I-szy rocznik Tygo- 
dnika wysełamy Expressem. poz 
z abonentów chciałby aby przesył- 
kę my sami tu opłacili, niechaj 
do tych pieniędzy dołączy 40 cen- 
tów za przesył t pocztową. Razem 
Gazeta na rok, I-szy rocznik z prze- 
syłką uczynią $3.25, bz opłacenia 
przesyłki $2.85. Odbierający expres- 
sem sam przesyłkę opłaca. In- 
nych roczników nie odstępujemy 
za zapłaceniem oprawy. Od ceny 
następnych roczników (ligo Igo 
IVgo i.Vgo), odchodzi od ceny je- 
den dolar premii. 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. s 

„Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 


Pieniądze należy do nas przesy- 


4ać przez Money Order, expressem 


albo w liście registrowanym. 


m— 


IW" Zwracamy uwagą tym panom 
abonentom, ktorzy wykupują na poczcie 
Money Order (przekazy pocztowe 
niebieskie) aby nam te Money Ordery 
przysełałi, gdyż bez tychże nie dosta- 
niemy pieniędzy z tutejszej poczty. 

Adresować należy: 


W. Dyniewicz, 
532 Noble Str., Chicago. 


Obok „Gazety Polskiej” wydajemy 
„Tygodnik Powieściowo- 
Naukowy”, zawierający powieści 


historyczne, romanse, opowiadania i 
sztuczki teatralne. Cena Tygodnika 
na rok wynosi jednego dolara. 

Tym, którzy nieznają jeszcze Tygo- 
dnika Powieściowo- Naukowego posela 
się jeden numer na okaz bezpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres na 
Gazetę Polską autrzymuje także Tygo 
dnik, niech pisze aby mu i na Tygo- 
dnik adres zmienić. 


— e 
Chicago, 15. lutego, r. 1892. 


Odnośnie do uwiadomień poda- 
nych w głównych czasopismach 
polskich wychodzących w półnoeno- 
zachodniej dzielnicy miasta Chicago 
odbył się obchód 146-tej rocznicy 
urodzin Tadeusza Kościuszki urzą- 
dzony sprzez Towarzystwo noszące 
nazwę naszego bochatera „Kościu- 
szko”, w hali zwykłych posiedzeń 
tegoż Towarzystwa pod No. 779 
przy Milwaukce ave. 

Nim przystąpię do opisu obcho- 
du, który się mniej więcej odbył 
według poprzednio przez komitet 
obmyślonego programu, cheiałbym 
zauważyć, że hala chociaż była za- 
pełnioną, w ścisłym sensie tego 
wyrazu nie była „przepełnioną”, 
a zwłaszcza dał się uczuć brak 


członków samego Towarzystwa, 
które obchód urządziło; zarazem 
wspominam, że nie podobieństwem 


jest dosłownie oddać treści mów 
tych, którzy przez swe występowa- 
nie z mowami raczyli obchód 
uświetnić. 
Otóż mniej” więcej przebieg ob- 
chodu. P. Jul: Marcinkiewicz, wice- 
prezes Tow. Kościuszki w nieobe- 
cności prezesa p. Franciszka Bieszki 
zagaił obchód i powołał na przewo- 
dmiczącego obchodu p. Stanisława 
Nickiego, który następnie na sekre- 
tarza powołał niżej podpisanego, 
zapraszając zarazem na pięknie i 
gustownie ustrojoną estradę, po 
nad którą się odbijał w pośród 
sztandarów amerykańskich r naro- 
dowych obraz Tadeusza Kościuszki, 
obecnych * członków Centralnego 
Rządu Związku Narodowego Pol- 
skiego i prezydentów Towarzystw 
Narodowych, którzy raczyli przy- 
być na obchód. 
Nasamprzód pod dyrekcyą p. 
Antoniego Małłka wystąpił Chór 
Szopena ze śpiewem „Patrz Kościa- 
szko na nas z nieba”, poczem wy- 
stąpił z mową i odczytem p. Jan 
SŃmulski, który jak s zauważył, 
rok temu, w tem samem miejscu 
i na. takim -samym obchodzie, 
występował z mową. Młody i zdol- 
ny nasz mówca rozpoczął o/ isto 
tach w ogóle, przeszedł na człowie- 
ka, który z jednej strony jest naj- 
słabszą pod względem fizycznym, 
pod AL zag -duchowym zaś 
najdoskona a? i Mjszlachetniejszą 
zastót ziemskich. Za jednego z 
najdoskonalszych ludzi i za ich 
wzór powinniśmy uważać bochate- 
ra naszego Tadeusza Kościuszko, 
Mówca przypuszczając, że każdy 

z obecnych zna- przebieg życia 
Kościuszki w Polsce, potocznie tyl- 
kd o tem wspomniał, opisując 
szczegółowo: pobyt jego i czyny 
jego w Stanach Zjednoczonych 
podczas wojny © niepodległość 
tychże. Wspomniał później o jego 
powrocie dò Polski, zwycięztwach 
od Dubnem, Racławicamii t. d... 
1 o ostatecznej porażce pod Macie- 
jowicami. 
Przez zakończeniu mowy wspo- 
mniał p. J. S., że Kościuszko jest 
pęd wielu względami podobnym do 
Washingtona, mianowicie co do je- 
go łagodności i szlachetnego obcho- 
zenia się z podwłądnymi żołnie- 
rzami i t. d., i nareszcie polecał, 
aby każdy z nas wziął wzór z 
Kościuszki.... i choćby okazał 
chęć tyiko nasladowania go, 


Po nim wystąpił *z deklamacyą 
„Jakięż to uezucie świętsze być 
może”.... młody Antoni Czarnie- 
cki, który w uznaniu za chlubną 
jego deklamacyę otrzymał na pa- 
miątkę tego obghodu książkę „Hi- 
storya Stanów Zjednoczonych” (w 
polskim języku). 

Po wybitnym śpiewie Chóru 
Szopena „© Matko Polska”, prze- 
mówił w języku angielskim p. Max 
Drzymała (Dresmal).. Mówił o Pol- 
sce w ogóle i że najlepszym jej 
reprezentantem był Tadeusz Kościu- 
szko; jaką zastał Polskę tenże po 
powrocie z Ameryki, opisał chara- 
kter jego, lecz pobieżnie tylko za- 
trzymał się na czynach jego, gdyż 
poprzedni mówca takowe już wyłu- 
szczył. 

W dalszym toku mowy wspo- 
mniał mówca o konstytucyi 3go 
Maja, o zdradzie ościennych mo- 
carstw, o carycy Katarzynie i o 
słabym królu Stanisławie Poniato- 
wskim, 0 pierwszym i drugim roz- 
biorze Polski, i że Kościuszko po 
powrocie do Polski napotkał wię- 
ksze trudności, aniżeli Jerzy 
Washington, w Stanach Zjednoczo- 
nych, gdy kolonie podniosły oręż 
przeciw Anglii; że Jerzy W ashing- 
ton, głyby się znajdował w Polsce, 
nie byłby się stał tak słynnnym i 
tak wielkim człowiekiem, za jakie- 
go w Stanach Zjednoczonych jest 
uznany m. 

Historya kampanii Kościuszki 
jest jedną z najsłynniejszych i 
najlepszych pod względem strate- 
gii, jaką kiedykolwiek zaznano; 
lecz nie jego wina, że ostatecznie 
doznał porażki. 

Kościuszkę każdego czasu można 
stawić obok ludzi, jakimi yli 
Washington i Lincoln; nawet 
nieprzyjaciele musieli uznać jego 
zdolności; a gdyimiona Katarzyny 
carycy i Fryderyka króla pruskiego 
dawno będą zapomniane, żyć będzie 
zawsze sława Tadeusza  Kościu- 
szki. 

Nastąpiła deklamacya panienki 
Władysławy Majewskiej „Zmar- 
twychstań o Matko nasza!”i śpiew 
Chóru Szopena” „Na Wawel, na 
Wawel!” W nagrodę odebrała za 
świetną deklamacyą książkę „Dwie 
Marye”. 

Pan dr. Midowicz wystąpił z 
treściwym odczytem, jak zwyczaj- 
nie: Wrogowie nasi wiedzą, że duch 
Kościuszki tkwi w teraźniejszem 

. 2 O 

pokolenia, i że dueh ten jest zgu- 
bą niewolnictwa, nieświadomości 
i t. d. Pod Kościuszką walczył po- 
równo szlachcie jak i” kmiotek. 
Prawda, że doznał klęski pod 
Maciejowicami, lecz pomimo tak 
zwanego upadku politycznego, Pol- 
ska mie upadła, bo w Polakach 
odrodził się od tego czasu duch 
narodowy. 
W obec 
prześladowań, 


wszystkieh przeszkód, 
naigrawań it. d. 
Polska okazała jak największą wy- 
trwałość. 

Królowie i monarchowie wiedzą, 
że prędzej lub później czeka ich 
zgon Herodowy, bo ludy wciąż i 
to coraz częściej i coraz głośniej 
omagają się i żądają wolności..... Š 
Wszakże i tutaj w Ameryce jest 
Kościuszko sławnymi uwielbianym, 
ponieważ walczył za wolność i 
niepodległdść i okazał swą szlache- 
tność .... 

A my sami, czyż tutaj na tej 
ziemi wolności nie szukamy schro- 
nienia przed tyranami i ciemiężca- 
UN Za I czyż tutaj nie znajduje- 
my sposobności do skruszenia pęt 
kastowych i innych.....? 

Tutaj znajdujemy i znaleźć mo- 
żemy „Wolność, Niepodległość— i 
Braterstwo”. 
Niech Kościuszko 
wzorem! 

Łączmy się w jedno grono naro- 
dowe, i to jak nafprędzej, bo nikt 
z nas nie wie, jak szybko wybije 
godzina, gdy ojczyzna nas będzie 
potrzebowała..... Niech żyje mi- 
łość Ojczyzny! Niech *%żyje pamięć 
po bochaterach naszych! 

Niech żyje Polska! 

Wznośmy się po nad obłoki, jak 
Orzeł Biały, aby rozbić mgły nie- 
woli 

A niech nas prowadzi duch Ko- 
ściuszki! 

Następnie wystąpiła panienka 
Pelagia Sniegocka z deklamacyą: 

Bracia Kościuszki! 4 

Choć w niełasce, choć w ponie 
wjerce .- -.. . 

„Zofia Kossakowska” była nagro- 
dą za wyśmienitą deklamacyę. 

Chór Szopena: Swój Narodowy. 

P. Adalia Satalecki, prezydent 
Zw. Nar. Polskiego, wypowiedział, 
że smutnem jęst, że tak cicho i 
skromnie i szczupło obchodzimy 
rocznicę Washingtona Polski.... 
i pytał się, jakim sposobem może- 
my okazać wdzięczność dla Kościu- 
szki. 

Zależy to od Polek i fo w ten 
sposób, aby dziatwie Qawały dobry 
przykład.... 

W takim obchodzie, jakie »urzą 
dziło i urządzało zawsze tylko je- 
dno Towarzystwo noszące nazwę 
Kościuszko, powinny brać udział 
wszystkie Towarzystwa, bo obchód 
rocznicy tego bochatera, który“ za- 
równo pokochał szlachcica i kmio- 
tka, który dał dowody miłości Oj- 
czyzny, waleczności, powinien się 
tyczyć wszystkich. 

Nieprzyjaciele twierdzą, że pod 
Maciejowicami wyrzekł Kościuszko 
„Finis Poloniae”; jest to potwarz, 
bo potomkowie dają dowody, że 
jeszcze nie nadszedł „Finis Poloniae”. 
— (Chwilowo Bóg zechciał nas 
doświadczyć, ale w swym czasie 
przyjdzie nam z pomocą, lecz po- 
winniśmy być w pogotowiu. 


nam będzie 


Kiedy będziemy gotowi powołać 
do życia Matkę naszą, Ujczyznę, 
aby przynajmniej ujrzeć jej obli- 
. 2 


Potrzeba, abyśmy sprawdzili sło- 
wa Kraszewskiego: Potrzeba nam 
światła, światła, światła! 

Bracia nasi z drugiej strony 
Atlantyku spodziewają się od nas 
pomocy, lecz czyż będziemy w sta- 
nie urzeczywistnić ich życzenia....? 
Trudno odpowiedzieć na to, bo 
młodzież nasza się wynaradawia, 
wstydzi się bowiem już teraz pol- 
skiego języka, wszędzie rozmawia 
językiem obcym, językiem angiel- 
skim. å 

Powinniśmy się starać o to, aby 
młodsza nasza generacya nie Ro 
mniała o tradycyach, obyczajach i 
o języku swych ojców i praejców. 

Faktem jest, że pomimo wszel- 
kich klęsk, prześladowań i t. d. 
„Polska jeszczemie zginęła”, a za 
wzór powinniśmy brać naszych 
bochaterów; a Polska każdego cza- 
su jest jeszcze w stanie wydać 
podobnych bochaterów, jakimi byli 
ci, którzy dawniej zasłynęli..... 

W przyszłym roku powinniśmy 
brać udział w obchodzie rocznicy 
urodzin Tadeusza Kościuszki nie 
cząstkowo, lecz ogółowo i wspólnie. 

„Chór Szopena” zanucił rzewny 
śpiew: „Zgasły dla nas nadziei 
promienie.” RABS: . 

Następny i ostatni mówca p. 
Stanisław Nicki, zauważył, iż mało 
mu pozostaje do mówienia, gdyż 
poprzedni mówcy już wysławili na- 
szego bochatera. 
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Wspomniał jednakże o podniesie- 
sieniu stanu włościańskiego przez 
Kościuszkę, który, też przez swój 
dekret z dnia 7go maja, 1794 r. 
uzupełnił Konstytucyę 3go Maja, 


a który powinienby być do niej 
dodanym; następnie wytłómaczył 


odezwę Kościuszki „Podnośmy du- 
cha odwagi i obywatelstwa.” 

Po zauważeniu, że zwłaszcza 
Kościuszce. zawdzięczamy wyro- 
bienie obywatelstwa dla nas w 
Stanach Zjednoczonych, naruszył 
mówua projekt wystawienia Kościu- 
szce pomnika w Chicago 1 to w 
Humboldt parku, gdzie już kilka 
lat temu ofiarowano miejsce pod ten 
pomnik. Wprawdzie zajęto się tą 
sprawą już w dawniejszych latach 
i zebrano pewną sumę, lecz pro- 
jekt postępował naprzód żółwim 
krokiem i nareszcie usnął, aż do- 
piero w ostatnich czasach inkor- 
porowane Towarzystwo polskich 
obywateli zajęło się tą sprawą. 

Hańbą byłoby dla ludności pol- 
skiej chieagoskiej, liczącej prze- 
szło 100,000 dusz, gdyby pomnik 
mający -kosztować żylko $25,000 
nie miał stanąć przed rozpoczę- 
ciem wystawy światowej, zwłaszcza 
że mamy nie tylko zdolny komitet, 
lecz także innonarodowcy obiecali 
swój współadział, aby projekt zo- 
stał uskuteczmionym. 

Przy końcu swą mowę  przer- 
wał Szanowny mówca na chwilę, 
aby panienki Pelagia Śniegocka i 
Władysława Majewska zebrały kole- 
ktę na „Pomnik Kościuszki”. Ze- 
brały $14.41. 

Na zakończenie Chóru. Szopena 
wystąpił z „deszcze Polska nie 
zginęła”. i 

Wiktor Karłowski, 
Sekretarz obchodu. 


Odezwa komitetu budo- 
wy pomnika Kościuszce. 


Otrzymaliśmy "obszerną odezwę 
oo przez pp. Brodowskiego, 
M. Majewskiego, W. Smulskiego, 
dr. K. Midowicza, J. F. Smulskie- 
go, M. La Buy'a, P. O. Stensłand'a, 
f. Drzemała, L. *Szopińskiego, w 
której ci panowie jako „charter 
members” (towarzystwo inkorporo- 
wane) pukają do serc wszystkich 
Polaków w Ameryce, aby choć 
najmniejszym datkiem przyczynić 
się do wystawienia pomnika bocha- 
terowi naszemu Tadeuszowi Kościu- 
szee. Niępodobieństwem jest dla 
braku młejsca w łamach „Gazety” 
podać całą odezwę; wspomniemy 
tylko,że takową  wyłuszcza zda- 
nie jednego z mówców na ostatnim 
obchodzie -rocznicy urodzin Kościn- 
szki (p. St. Nickiego), jak je sekre- 
tarz obchodu w swem sprawozda- 
dniu podaje. $ 
Urząd. kasyera dla składek przy- 
jął bankier ob. Paul O. Stenstand, 
wielki przyjaciel Polaków (dał 
bond na razie na $20,000), sekre- 
tarzem finansowym zaś jest p. Le- 
on Szopinski (kaucya na 52000) 
pod No 55% Noble str, Chicago, 
Illinois; na którego ręce wszelkie 
datki powinny być przesełane. Na- 
zwiska ofiarodawców będą kwito- 
wane w czasopismach, 


+ 
— Autor = podróżcik 
George Kennan, honorowy członek 
Związku Narodowego Polskiego 
miał w peim tygodniu w Uhi- 
cago kilka odczytów o Sybetyi. 

Pięcioletni Dennis 
Dobney, poszedł w tych dniach do 
składa mięsiwa Arnolda Klinker 
po „beefsteak” dla swych rodziców 


„mieszkających pod No. 2239 „przy 


Wentworth ave. i gdy rzeźnik sie- 
kał mięso, posunął rękę za daleko 
naprzód wskutek czego utracił pa- 
lec. Rzeźnika uwięziono, lecz. pu- 
szczono go na wolność, gdyż świad- 
kowie uznali, że pie jest odpowie- 
dzialnym za nieszczęsny teii wy- 
padek. À aae : 


— Policyant Jasper B. 
Cole należący do stacyi przy Des- 
plaines ulicy utracił w środe życie. 
Aresztował człowieka za rabunek 
i przyprowadził go do bióra kapi- 
tana Mahoney. W tym samym 
czasie był w biórze policyant Wel- 
basky. Kapitan rozpoczął indagacyę 
więźnia a dwaj polieyanci udali się 
do głównej izby stacyi. Tam roz- 
poczęła się rozmowa, podczas któ- 
rej Welbasky oświadczył, że ma 
przy sobie rewolwer, którym Frank 
Henderson strzelał do swej matki 
i do siostry. Cole cheąc go widzieć 
włożył rękę do kieszeni Welbaskie- 


go, który także już chciał go z 
kieszeni wydobyć. Przypadkowo 


gdy Cole go do siebie chciał przy- 
ciągnąć, padł wystrzał i kala ugo- 
dziła go pod prawem okiem. Bez- 
przytomny runął o podłogę. Zmar- 
ły liczył lat 28 i należał do poli- 
cyi ed r. 1888, Pozostawił żonę 1 
dzieci, które mieszkają pod No. 13 
przy Vedder ulicy. 


— W środę na południe 


wjechał pociąg -pospieszny Fitts- 
burg i Fort , Wayne kolei, przy 
trzydziestej i: pierwszej ulicy na 


wagon tramwajowy, z którego 24 
pasażerów połowa odniosła- rany 
mniej lub więcej- niebezpieczne. 
Ranionymi zostali: Jan , Mylan, 
Andrzej Bardey, Jan Metchen, Ju- 
liusz Strzywiński, Tomasz Schmuse, 
E. Willard Metzen (śmiertelnie), 
Julia Mandley (prawdopodobnie 
śmiertelnie), paui Kllen Hannon, 
panna Hannon, Jan Howe. Snieży- 
ca i ślizkość były przyczyną, że 
wagon tramwajowy nie mógł. ru- 
szyć z miejsca, gdy pociąg nadcho- 
dził zwyczajną szybkością. ; 


— Józef Clelka_ został 
w środę uwięzionym ponieważ po- 
bił S. Wonerwicza z pod No. 39 
przy Tell Place. Cłelka należy do 
unii „stalowników”, którzy nieda- 
wno temů tospocigii strajk w 
„Buckingham Steel orks”. : Wo- 
nerwicz nie należący do unii dostał 
zatrudnienie i dla tego „pobił go 
Clelka, — 


-— Rozalia Kiołbassa, 18 
letnia córka skarbnika miasta, p. 
Piotra Kiołbassy, poślubiła w śró- 
dẹ przeszłego tygodnia p. Franci- 
ka Kwasigroch. Slub - odbył się 
w kościele św. Stanisława Kostki 
przy Noble ulicy. Najznaczniejsi z 
polskich obywateli 16 wardy byli 
obecnymi przy ślubie, jako i na 
następnej uczcie weselnej, która 
się odbyła w hali szkolnej przy 
Bradley ul. 


Kompania Illinois 
Central koleì ma zamiar wybudo- 
wania nowego dworca pasażerskie- 
o w pobliżu 12 ulicy tuż przy 
Take Front parku. Iłworzec będzie 
kosztował $1,000,000; praca rozpo- 
cznie się na wiosnę br. i wspania- 
ły ten gmach wraz z pobocznemi 
budynkami ma być gotowym w r. 
1393. R 


Jefferson Park i 
Chicago Electric Railway Co. za- 
kłada elektryczną linię na Elston 
ave., i to od Jefferson parku aż 
do Southport ave., gdzie linia: ta 
się połączy z Chicago % Evanston 
Railway, która to kolej będzie 
drowadziła od Chicago do Evan- 
ston. 
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z W. Chicago ave. stacyi śledził 
w środę wieczorem z zaułka poło- 
nego pomiędzy No. 47 i 49 przy 
Union ul. złodzieja. O godzinie 94 
przechodził tędy w towarzystwie 
„damy” Sam Reed, a widząc po 
cywilnemu ubranego policyanta, 
schwycił go za gardło i 
od niego pieniędzy i  wartościo- 
wych przedmiotów. W tem spo- 
strzegł gwiazdę policyancką ukry- 
tą pod surdutem (policyant uđe- 
rzył go rewolwerem w głowę, tak 
iż się potoczył) i począł Schlinge- 
ra przepraszać, mówiac, iż nie miał 
zamiaru obrabować sługi 


prawa. 
Pomimo przeproszenia musiał po- 
licyantowi towarzyć do stacyi przy 


zażądał 


— Policyant Schlinger 


Desplaines ulicy, gdzie go uwię- 
ziono za napaść i usiłowany rabu- 
nek. „Dama” w jego towarzystwie 
będąca ulotniła się. 


— W środę uwięziono 
14 chłopców, którzy się zatrudnia- 
E. 
Johnsonowi z pod No. 318 przy 
Austin ave. kilka sądków z ma- 


li kradzieżą. Zabrali podobno 


słem, mieli się włamać do wago- 
nów towarowych Northwestern 
zabrać skóry, do kuźni 


Cady'ego na rogu Clybourn i El- 


kolei i 


ston ave. i zabrać wszystko z wy- 
Jątkiem samej kuźni, miechów i 
kowadła, różne towary łokciowe 
Szczech z pod 
No. 721 przy Milwaukee avo. i td. 
Uwięzionym został także tandeciarz 
Szymszyński, który kupował kra- 


ob. Szczepanowi 


dzione przedmioty. 


— Ofiarą, oszukaństwa 
adwokackiego stał się,-jak się zda- 
je, 60 letni Ch. Beng. który mie- 
Rosebud 
przybył z 
żoną do Chicago. Małżeństwo nie 
musiało być szezęśliwem, bo rok 
Europy wróciłs. 
Beng będąc bednarzem znalazł pra- 


szkał pod No. 60 przy 


ulicy. Kilka lat temu 


temu żona do 


cę w rękodzielni Snoru'a pod No. 
60 przy Cornelia ul. Chciał się wy- 
starać o rozwód i udał się do 
dwóch adwokatów. (i wyzyskiwali 
go, o ile tylko mogli. Dał im 
wszystko co miał, sprzedał nawet 
meble i przedmioty wartościowe, 
aby ich zaspokoić, i nawet część 
jego myta znalazła drogę do ich 
kieszeni. , 

Utraciwszy wszystko i niezdolny 
prawie do pracy, utracił rozum, i 
w obłąkaniu powiesił się w swem 
mieszkaniu na gwoździu, który 
wbił w drzwi. Trupa znaleziono w 
czwartek; lecz samobójstwo musiał 
już trzy lub cztery dni przedtem 
popełnić. 


— W piatek otehodzono 


uroczyście 83. rocznicę urodzenia 
prezydenta--męczennika Abrahama 


Lincoln po pierwszy raz jako? pra- 
wne święto. Narodowem świętem 
była rocznica urodzenia Tincolna 
zawsze od czasu tragicznej śmierci 


znakomitego człowieka, lecz- osta- 
tnia legislatura uprawniła także 


to święto. W szkołach nie udziela- 
no w piątek nauki, banki i inne 
biznesa były pozamykane, 


— Samuel Nelson, do- 
zórca na Pan Handle kolci został 
w czwartek wieczorem pomiędzy 
Indiana ul. i*Carroll ave. Z. 
chany przez pociąg Chicago, il- 
waukee i St. Paul kolei. Liczył lat 
43 i mieszkał z żoną pod No. 381 
przy W. Indiana ulicy. 


— Lekarze radzą wszy- 


stkim, aby przegotowywali wodę 
do picia, gdyż woda w jeziorze 


została bardzo zanieczyszczoną 
ostatnich dniach. 


— W Chicagoskim uni- 
wersytecie -zostanie- zaprowadzona 
nauka języka hiszpańskiego i lite- 
ratury tegoż, Dr. W. W. Harper 
twierdzi, że wskutek polityki wza- 
jemności rządu, język hiszpański 
stanie się w Stanach Zjednoczonych 
ważniejszym od języka niev:ieckie- 
go. ; 

— Praca w Hegewish 
rozpocznie się znow w tych dniach, 
robotnicy odbiorą nasamprzód za- 
ległe myto. 


— W Chicago „Opera 
Ilouse” występowała w przeszłym 
tygodniu pani Helena Modrzejew- 
ska. 


— Brutalnym mężem i 
ojcem musi być Thomas Masteny 
z pod No. 74 Clayton str. W 
czwartek wieczorem sprzykrzyło mu 
się starać już dłużej o swą familię 
i dla tego za pomocą  kułaków, 
wypędził ją z mieszkania. Żona 
niosła niemowlę liczące 15 miesię- 
cy, podczas gdy troje innych dzie- 
ci z których najstarsze liczy lat 4 
się trzymały jej sukni. Zadne z 
nich nie było dostatecznie zaopa- 
trzone w odzież. Nad ranem znale- 
ziono wszystkich na pół zmarzłych 
na schodach u Maxwell ul. stacyi. 
Dano im posiłek i trochę więcej 
odzieży. Masteny został uwięziony 
i stawiony pod kaucyą w wysoko- 
ści 5400, 


w 


— Przy otwieraniu 
drzwi pieca w Iroquois hucie w 
South Chicago, gorączka buchaęła 
na robotnika Jerzego Gannon w 
piątek tak iż utracił przytomność. 
Odwieziono go do jego mieszkania 
pod No. 938 przy 7 ave. w South 
Chicago. Umrze niezawodnie. 


— W tunelu pod Wa- 
shington ulicą wjechał w piątek o 
godz. 6} po południu wagon Ma- 
dison ul. tramwaju, którego nie 
było można zatrzymać `na wagon 


nie mało wyżyli nie 


stało się nic. 


przestrachu, 


— Henry Bergman z 
pod No: 652 przy Laflin ul. został 
w piątek przejechany i zabity na 
Wood ulicy przez pociąg North- 
western kolei. ; 


— Tak zwane „cold-sto= 
rage ware .houses” _(składy dla 
przechowywania towarów, , które 
potrzebują lodu, aby się nie ze- 
psuły) A i B pod No. 3 Washing- 
ton ul. zostaną zaopatrzone w 
wszystko, eo potrzeba, aby- zacho- 
wywać mleko i fabrykować masło, 
Urządzenie ma być skończone do 
15 marcą. Kompania, która się 
tem zajmuje, myśli ustanowić tam 
środek targu mlecznego w Chica- 
go. Pod ręką będzie zawsze mle 
ko, lecz najwyżej 25,000 galonów. 
roz- 
mniejszych 


Tak zwani mlekarze, którzy 
wożą mleko, czy dò 
składów, czy też doręczają takowe 
kostumerom, będą płacili latem po 
24 c. a zimą po 34 e. za kwartę. 
Z mleka, które nie zostanie sprze- 
dane, będzie się robiło masło; uży- 
ty będzie nowy środek do wydo- 
bycia śmietany z, mleka. W 20 
minutach" będzie można zebrać 
śmietanę z mleka, które tworzyło 
cały ładunek jednego wagonu ko-' 
lejowego. Z pozostałych części mle- 
ka i td. zostaną w tym zakładzie 
fabrykowane inne przedm oty, jak 
np. lactoresyna czyli celluloid, cu- 
kier mleczny itd. | 


— Pani Maryanna Zyń- 
ska z pod No. 793 przy 5$. Pauli- 
ną ul. chciała w sobotę rano ro- 
zniecić ogień w piecu gazolinowym. 
Z nieznanej przyczyny nastąpiła 


Millwaukee ave. pociągu tramwa 
jowego. Dwa wagony zostały po-| 
trzaskane, lecz pasażerom, którzy 


eksplozya. Niewiasta ta została tak 
straszliwie popalobą, że wkrótce 
wyzionęła ducha. 


— Trzech chłopców. u- 
siłowało w sobotę przejść przez 
lód na jeziorku w Humboldt par- 
ku. Część jeziorka przez którą szli 
jest zawsze niebezpieczną. Wszyscy 
trzej się załamali i utonęli. Zwło- 
ki 7 letniego Filipa Printer z pod 
No. 104 przy Corzell ulicy, i 10 
letniego: Franciszka Scholl z pod 
No. 106 przy Cornell ul., znalezio- 
no zaraz, 9 letniego Williama 
Scholl, brata Franciszka wydobyto 
z wody dopiero w niedzielę. 


— W sobotę wieczorem 
około godziny 6:10 aż do 7 było 
można widzieć na horyzoncie pół- 
nocnym przepyszną zorzę północną. 
Widziano ją także w innych mięj- 
scowościach, począwszy od stanu 
Iowa na wschód aż do oceanu a- 
tlantyckiego. 


— Komitet głównej wy- 
stawy światowej ułożył, następują- 
ny program 1a dzień. | poświęcenia 
wystawy dnia 12 października. br.: 
1) Marsz odegrany przez orkiestrę, . 
na dzień ten ułożony przez Johna 
K. Payne; 2) Modlitwa. biskupa 
Brooks z Massachusetts; .3) Spra-. 
wozdanie generalnego dyrektora ko- 
misyi wystawowej; 4) Oddanie 
budynków wystawowych. komisyi 
wystawowej przez prezydenta; 5) 
Chór Haydna „niebiosa sławią”; 
6) Oddanie budynków Prezydento- 


wi Stanów Zjednoczonych przez 
prezesa komisy wystawowej; 7) 


Marsz i chór z Beethovena „Ruiny 
Aten”; -8) Poświęcenie budynków 
przez Prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych; *9) Chór: _ „Ilallelujah” 
z „Mesyasza” Ilaendla; 10) Mowa 
p. Wm. C. P.,  Brekenridge z 
Kentucky; 11) Spiew-kompozycya 
A. MeDowlell'a, słowa przez pan- 
nę Harriet Monroe; 12) „Star Span- 
gled Banner” i ,„America” przez 
cały chór z towarzyszeniem całej 
orkiestry; 13) Wystrzały armatnie 

— W niedzielę zostały 
poświęcone w katolickim kościele 
św. Tomasza położonym na 55 ul. 


i Kimbark ave. przez księdza Car- | 


rolla nowe organy, które koszto- 
wały $10,000. 


— W zaułku przy Green 
niedaleko od Union ulicy usiłował 
w niedzielę na wieczór, około go- 
dziny 10 John Hough zamordować 
swą żonę, twierdząc, że jest pijaną. 
Rzucił ją o ziemię, klęknął'na jej 
piersiach i usiłował głowę jej roz- 
bić-o bruk. ` Szezęściem © nadeszła 
policya, lecz AN + niewiasty zo- 
stała nadwerężoną, choć może nad- 
werężenie nie jest. simiertelaem. W 
szpitalu odzyskała na chwilę przy-: 


tomność, i powiedziała, -że jest 
Szwedką, liczy łat 22, i że mąż 


chciał ją zmusić do prowadzenia 
niemoralnego życia. Ilough, który 
został uwięzionym, twierdzi, że 
żona nie dotrzymała mu wierności 
małżeńskiej. | 


— Z okrętu Massylia,. 
z którego pasażerów wielu po wy- 
lądowaniu zachorowało na  tyfcs, 
przybyło dziewięciu do Chicago. 
Są to Włosi, z- których: policya. 
odkryła już stedmiu ww pewnym 
domu na 8ł ulicy w pobliżu - tóru 
Western Indiana kolei. Jest to -caz 
ła familia, której: każdy - członek 
był chorym, chociaż nie: koniecznie. 
nięhezpiecznię. . 


— Do Chicago przyby- 
ło w niedzielę z Minneapolis 29 
wagonów z mąką przeznaczoną qlla 
głód cierpiących Moskali. Jest to 
dar obywateli z Philadeiphii. Ode 
słano mąkę dalej na wschód, zkąd 
dnia 30 lutego zostanie wysłaną na 
parowcu Tudiana do Rosyl. 


— Bióro głównego in- 
żyniera Northern Pacific kolei zo- 
stanie przeniesionym z St. Panl 
do Chicago. 


— Szef policyi MeClau- 
ghrey rozporządził, że  policyanci 
i ich ofieerowie mają się po uli- 
cach zawsze okazać w. umiformie 
chociażby nie pełnili służby. * 


— Rada. miejska rozżpo-. 
rządziła, że odtąd nie można bu- 
dować domów wyższych nad 150 
stóp. . 


Pewien  syndykat 
nowoyorski zakupił „,L” (wzniosłą) 
kolej na W. Lake ul. za $2,400,000. 


Kontroler miasta 
May obliczył czysty dochód mia- 
sta w przyszłym roku fiskalnym 
na $8,390,604. 


— W pobliża Milwau- 
kee ave. i Desplaines ulicy zderzył 
się w poniedziałek wieczorem wa- 
gon tramwaju linowego na Mil- 
wankee ave. z ciężko naładowanym 
wozem. Znaczne pokaleczenia od- 
nieśli: Konduktor M. €. Johnson 
i Otto 'Letka, pasażer. : Pierwszy 
spadł na ulicę, a dragi stojący wa; 
platformie dostał się pomiędzy tak 
zwany „truek” i chwytacza (grip). 
Letka mieszka pod No. 746 przy. 
Holt ave. Pod względem Johnsona, 
który złamał nogę powstał spór 
trwający 10 minut, pomiędzy ` dr, 
Germain, który: chciał rannego o0-- 
patrywać i= policyantem Hanley, 
który go chciał zawieść «do szpita-. 
la św. Elżbiety. Policyant wygrał, 
a dr. Germain został- aresztowany, 
lecz za kaucyą puszczony -na wol- 
nosc, : 34 


= 00m 


` STACYE. 


Na czas nadchodzącogo. wielkiego 
postu polecamy; 
STACYE (POZNAŃSKIE) czyli 
droga krzyża „Jezusowego, odpra- 
wiane w Archidyeczyi-Gnieźnień-: 
sko - Poznańskiej, (z czternastoma: 
obrazkami) 1€ce 
STACYE (CHEŁMIŃSKIE) czyli 
obchód Stacyi po fo 
STACYE (KRAKOWSKIE) uło- 
żon» według Św; Leonarda. przez 
„X. Michała Mycielskiego T. J 
tudzież Gorzkie żale i modlitwy 
o męce. Pańskiej po . . 100 
STACYE (CHICAGOSKIK) droga 
krzyżowa do nieba wiodąca . 100 
. Kupującym w większej ilości od- 
stępuje się- rabat. z 

W. DYNIEWICZ, 

532 Nyble Str, - Chicago, Ills. 
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Posiedzenie kwartalne Towarzy- 
stwa Króla Mieczysława I, grupy 
122, odbędzie się w Niedziclę dnia 
21 Lutego, br., o godzinie*2 pó 
południu w hali Alberta Kowal- 
skiego, róg Milwaukee ave. i Noble 
str. Członkowie są zobowiązani się 
stawić, a zatem zaprasza się szano 
wnych Rodaków, którzyby zechcieli 
się do Towarzystwa zapisać, aby 
przybyli na to posiedzenie. Sza- 
nowni Rodacy, Towarzystwo to na- 
leży do Związku Narodowego Pol- 
skiego; jest to bardzo korzystnem 
dla każdego, który się połączy w 
grono nasze, bo zaraz 'po przyjęciu 
w przypadku śmierci pozostała fa- 
milia odbiera %500, a na koszta 
pogrzebowe”%50, karawan + ' jeden 
pówóz. Więc nie pomijajcie oka- 
zyi i zapisujcić się*jak: najliczniej. 
“ Marcin Mróz, Sekretarz, 

8 Crittenden str. Chicago, Ills, 
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„dze telegrafu 
„nie przesyłali już żadnych emigran- 


1 grożą buntem. 


Ostatnie Wiadomości. 


Berlin, 15 lutego. W. ogóle u- 
więziono tutaj w -ostatnich dniach 
60 osób podejrzanych o dążności 
anarchistyczne. 

Londyn, 15 lutego. 
donosi, że widoki, aby zagraniczne 
kraje brały udział w wystawie 
chicagoskiej nie są bardzo świetne- 
mi. Przyczyną tego ma być prawo 
MeKinieya. 

Nowy York, 15 lutego. Ko- 
rzyść, jaką mają towarzystwa pa- 
roweowe przez przewóz emigran- 
grantów do Ameryki, bywa po- 
chłonioną przez koszta za ich u- 
trzymanie w kwarantannie. Mnó- 
stwo okrętów ma w. tych dniach 
przybyć do tutejszego portu, a po- 
między pasażerami znajduje się 
wiglu emigrantów z różnych czę- 
ści Rosyi. Wszyscy ci Moskale po- 
zostaną tydzień lub dziesięć dni na 
Hoffman’s Island. Agent półno- 
tno - niemieckiego Lloydu polecił 
dzisiaj swemu Towarzystwu nadro- 


„Globe? 


podmorskiego, aby 


tów rosyjskich. Inne towarzystwa 
czynią tak samo.. 

Paryż, 15 lutego. Stan zdro- 
wia Lesseps'a polepszył się cokol- 
wiek, lecz krewni i przyjaciele pa 


Marsylia, 15 lutego. Parowiec 
angielski, który podobno ma ładu- 
nek zboża z Nowego Yorku, osiadł 
na wybrzeżu w pobliżu Cap Cou- 


-ronne. 


Lizbona, 15 lutego. Z powodu 
ciężkiego kryzysu finansowego, 
przez który obecnie Portugalia prze- 
chodzi, kraj ten nie będzie brał u- 
działu w kolumbijskiej 
światowej: 

Warszawa, 15 lutego. Tutej- 
sza policya twierdzi, że odkryła 
ślady agitacyi niemieckiej w Kró- 
lestwie Polskiem, którą podniecają 
agenci niemieccy. Policya mniema, 


wystawie 


„że agenci ci usiłują przekonać Po- 


laków, że trójprzymierze przewyż- 
sza przymierze 
skie. 

Ateńy, 15 lutego. Fanatyczny 
tlum wpadł podczas nabożeństwa 
do protestanckiego kościoła w Pi- 
raeus, mieście portowem Aten i 
sponiewiegał pastora i członków 
gminy w barbarzyński sposób. Po 
zniszczeniu wszystkiego, co się w. 
kościele znajdowało, ‘został "tenże 
podpalony. Zagaszono płomienie 
dopiero wtenczas, gdy się wszy- 
stko, co się wewnątrz kościoła znaj- 
dowało, spaliło, Wysłano” natych- 
miast wojsko, skoro się o tym czy- 
nie haniebnym w- mieście dowie- 
dziano. 

Kościół palił się jeszcze, gdy 
wojsko przybyło. Żołnierze natych- 
miast wzięli się do gaszenia ognia, 
lecz koścół został tak wspustoszo- 
nym, żę 6 reparaturze jego nie ma 
mowy. Trzeba wybudować nowy 
kościół. Kilku z podpalaczy zosta- 
ło uwięzionych; czeka ich surowa 
kara. ta ; 

Monterey, Meksyk, 15 lute- 
go..W Meksyku zanosi się na re- 
wolucyę. Sprawa Garzy wydaje się 
być fraszką, lecz po za nią stoi 
niezawodnie potęga, o której zna- 
czeniu nie. posiadamy dotychczas 
najmniejszej idei. (Położenie tera- 
źniejsze w Meksyku opiszemy w 
przyszłym numerze „Gazety.” Red). 

San Francisco, 15 lutego. 
Majtkowie krzyżowca . Baltimore 
podali wskutek poniewierania w 
Valparaiso, Chile, 22 skargi o od- 
szkodowanie; suma żądana wynosi 
ogółem $1,135,000. Orr, adwokat o- 
skarzycieli, żąda oprócz tego je- 
szcze odszkodowania dla Patrycy- 


franetzko - rosyj- 


| usza Shields i Andrzeja MeKina- 


tery, którzy należą do załogi pa- 
rowca Keewanow. 

John Hamilton i Jerry Ander- 
son żądają po $ł5u tysięcy każdy; 
John MeBoide i William Lacy po 
$100 tysięcy; M. P. McWilliams, 
J. M. Johnson i John Rowney po 
$75 tysięcy; T. HH. Smith %60 ty- 
sięcy; Warren Brown, James Gil- 
len, R. J. J. Hodge po %50 tysię- 


|cy;'Ji M. Foerse, Thomas Gal- 
lagher, W. Sullivan i C. H. Gutt 
po $40 tysięcy; Pat O'Neil, Pat 
Johnson, Alfred Pfeffer, Adolf 


Swanson, Joe Downey iC. II. Cun- 
ningham po $30 tysięcy. 

Ośmiu innych majtków z krzy- 
żowca Baltimore wznieśli także 
skargi. 

Washingtor,.15 lutego. Wy- 
dział senatu „dla handlu żąda 15 mi- 


lionów dolarów na polepszenie rze- 


ki Mississippi. 

New York, ł5 lutego. Pomię- 
dzy żydami przybyłymi z  Rosyi 
odkryto jeszcze.1l wypadków ty- 
fosu. ; 

New Orleans, 15 lutego. To- 
warzystwo Louisiana loteryi prze- 
niesie się w r. 1893 do Uhapulte- 
pec w pobliżu miasta Mexico. 

Indianapolis, Ind., 15 lutego. 
Wszyscy. strajkujący maszyniści na 
Pan Haudle. kolei zostali zdymisy- 
onowani. ż4 WEZ 

San Francisco,15: lutego. By- 
ły senator James G. Fair przezna- 
czył w swym testamencie $500 ty- 


Sięcy na «cełe- dobroczynne. Kato- 


$200 tysięcy, protestancki -$200 ty: 
sięcy, żydowski $100 tysięcy. 

Rzym, 15 lutego. Zanosi się na 
wielkie' rozruchy. Robotnicy "nie. 
mający zatrudnienia żądają pracy 
lub chleba, : w- przeciwnym. -fazie 


licki zakład dla sierót otrzyma, 


Lathrop; Mo., 15 lutego. Pięć 
mil od -Lathrop w kierunku półno- 
cno - zachodnim od: tego miasta 
znaleziono w A Rytm 48 stóp 
znaczny pókład złota. = 5: 1: 
t Leadville, Gl; "17% lutego. 
Karól: Dubleczak udał: się do -Horse 
Shoe Creek, aby tam znaleźć pra- 
cę, Zaskoczyła go śnieżyca i mróz. 


Obumarzły mu obie- nogi. Żona 
osłała za: nim: t2letniego syna, 


ecz ten nie' "wrócił i prawdopodo- 

bnie zaginął =w- zawićrusze śnie- 

A ETS pul Roa 

J-B. Wilson's Photo Stadio, ** STATE STR; 
Wybór 12 gabinetowych fotografii i 1 4 — 

naturalnej: wielkości. portret za $2.00 Inb 18 ga 

binetowych fotografii. 12 gab. fotogr. å 1 natun- 


ralnej wielkości, Crayon portret 5.00, Otwarte 
w niedziele. Przynieście tę gazete ze sobą. 


$ A (May 12-0) _. 
Listy polsgie na poczcie. 
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4 
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cyenta obawiają się o jego życie z 
powodu podeszłego jego wieku. 


‘Inb do właściciela J 08. 
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Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 


POŁNOCNO - NIEMIECKI 
LLOYD. 


Regularna pocztowa podróż paro- 
wcowa wprost pomiędzy 


Baltimore i Bremen 


na nowych i spróbowanych paro- 
wcach stalowych. 
DARMSTADT, zbudowany 1891, kap. Boedecker, 


DRESDEN, » 1880, „,  Kruhoeffer. 
GERA, za 1891. » Jaeger, 
KARLSRUHE, »„ 1890, + Kessler. 
MUENCHEN, s 1889, », Stcenken. 
OLDENBURG, ,, 189i, ,. Gathemann. 
STUTTGART, » 1890, v. Schuckmann. 
WEIMAR, fA SD Rygę Heineke, 


Z BREMEM w każdy czwartek. 
Z BALTIMORE w każdą środę o 2 
godz. po poł. 
I kajuta $60 do $100. 
Dotąd i napowrót począwszy od $100, 
odnośnie do położenia pokojów. 


Chodźki Dokładny Słownik pol- 


sko-angielski i angielsko-polski, o- 


prawne w półskórek, kosztuje $4.00 
Do nabycia w księgarni „„,Gazety 
Polskiej”. 


[RJUEYTSCHEJ | 
BREM EN. 


NEW-YORK! 


Przeszto ` 
2.000.000 
ludzi p'zepłyngło przež morze na- parowcach 
Niemieckiego Lloydu 
bezpieczna i dobrze. ` 
Podróż ua parowcach pospiesznych. 
Szybka podróż 


pomiędzy 


Bremen i New York. 


Słynne pospieszne parowce 
Sprez, Havel, Lahn, Trave, 
Saale, Aller, Eider, Emsę 

Werra, Fulda, Elbe, 
Kaiser Wilhelm Il. 


W Sobotę, Wtorek i Srodę z Bremen. 
w-Sobotę, Wtorek i Srodę z New Yorku. 

Bremen jest bardzo wygodnie położonym 
dla podróżnychi z Bremen możnsdostać się 
w bardzo krótkim czasie do wszystkich mizat 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi. / 

ybkie paro wce północno-niemieckie- 
go Lloydn zostafy zbudowanć z szczególnym 
względem na pasażerów między-pokładowych 
pasażerów w drugiej kajucie; mają wysokie 
pokłady, wyborną wentylacyę i 
wykmienite pożywienie. 
Oolriohs & Co., Gen.Ag. £ Bowling Renan. N.s 
H. Olaussenius © COo., 80 — 82 Fifth Avenue. 
Generalniagenci zachodu. 

w. Dumiewica Aorut. ARANableSte. Ohiaace 


Założone Ww rokn 1847, 


C. B. Richard 6.Co., 


62 Clark Str. 594 Canal Str. 


Nem Fork — Baltimore — Bambug, 
Największy i najstarszy inte- 
res hankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełaomocnictwa. 


stkie miejscowości. 
Bilety podróżne po najtańszych cenach 
po wszystkich liniach. : 
W niedzielę bióro jest otwarte od 10 
do 12 godziny. 
W naszem biórze mówi się po polsku. 
A. SEBETOWSKI, 
polski klerk. 


B. Stobiecka, 


Prautyczna lekarka na oczy 


489 Milwaukee Av. 
Leczy także wszystkie inne 
choroby, Ma pokoje 1rzą- 
dzone dla pielęgnowania zamiejscowych cho- 
rych, W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
s At pomocy tórym fa z najlepszych lekarzy 
"mó 


cago, z k m 
rady udziela bez płatu 


Prosz pornas dobry adres, bo przez a 
nie niedobrego adresu wyeyina ko. r: 
cają sig i psują 


(Załączcie 2ct, marke pocztowa naodpis.) 


est w połąezeniu, Biednym 
e, 6 


ycyny zwra 


Farmy na sprzedaż w po- 
wiecie Kewaunee, Wis. 


Jest nas tu (0 familii polskich; mamy piękny 
kościór i ń x 

na farmach znajdą tu najlepsze gruntą; są tu 
farmy z budynkami i bez nich; klerunki i lasy. 
Można kupić 40 akrów, 80 lub więceś, jak kto 
zechce. Jest tu do sprzedania 2000 akrów donis: 
piękne. 


lebanig. Polacy chcący osiedlić się 


o JE z dobrą wodą; powietrze 
uduje się kolej z Green Bay do Kewannee a 
arowce chodz co dzień ze wszystkich okolic 
o Kewaunee, Grunta leżą 4 do 6 mil od mia- 
sta leżącego nad Lake Michigan. 
a rtzyc wszystko za dobrą ceng. 
zboża siĘ tu rodzą. Z akra można zebra 
25 buszlf. Cena za akier od 5 do 25, dolarów 
Kupujący ma wpłacić mniej więcej połowę a 
reśztę w 5 do 10 lat. Po _ bliższe operę, zyć 
niech się Rodacy zgłoszą piśmiennie w polskim 
języku do agenta 

a * J.A, Wergin, Kewauneec, Wis., 
Duval, Kewaunce, 


(Febr, 12—92) Wis. 


r TS Aed 
NOWY WYNALAZEK. $ 
JAŁOWCOWA” MAŚĆ najlepsza i najskute- 
niejsza na każdą rany, wrzody, krosty i ska- 
eczenia; można ją ostać w Laboratoryum 
hemicznem u K, A. Hoffmana, 223 Centre ave. 
Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 


laboratoryum chemiczne, a Bkładzle tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża i 
pesi na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 

inne. Mam także lekarstwa na rany flnksowe 
zestarzałe, którę, się muszę za- 


z inne, EZ 
% rne lekarstwo 


goić w przeciągu 8 dni, dalej wy 
ną zee ıı Laboratoryum gwarant że od jednej 
bute. wyleczy zupelnie ból zębów, które się 
stan białe 1 mocne, zepsute zaś wyjdą bez bólu, 
Kto ma czarne i brzydkie zęby i czuć mn z nst, 
może dostać u mnie wodę 


urg, która oczysz- 
cza usta 1 zęby. > 


R CENY: 

1 flaszka lekarstwa na zęby $1.00 
za dwie ais w i $1.90 
1-flaszka wody Laura W, 81.00 
za dwie *%5 "= 1 81% 
Lekarstwo na ból krzyża, piersi itd, od 


$1:80 
$1.00, $1.50 1 $2.0, ni 
E. A. HOFFMAN, 223 N. Centre ave 
CHICAGO ILL. | 


Drzewa owocowe. 


Jabłonki, wiśnie, gruszki, wi- 
nomacice, każdego rodzaju à - 
gody, poziomki, drzewa cieniodaj- 
ne, powoje. - : 
„Nasz katolog zawierający 36 stron- 
nie opiewa wszystko o powyższych 
roślinach; wysełamy go bezpłatnie 
każdemu; piszcie we własnym wa- 
szym języku. 
' Adres: "The E, H. Ricker Co., 
Elgin Nurseries, Elgin, IH. 
(March 31—92 


« 


Potrzebuję 


- Organisty 


znającego muzykę i śpiew na 


4 głosy i zarazem uzdolnionego 
nauczyciela do ` polskiej szkoły, 
| znającego język angielski. 


Proszę się zgłosić 
listownie. ../. 
¿ Rev. B. Iwanowski, 
Pittsburgh, 1b. 66 
Lackawanna Co., Pa. 

(6—9) 


osobiście! lub 


ty po najtańszych cenach. 
| 


®©" Od sierpnia do kwie iżone ceny 
Bilety międzypokładowe i wolne katy pod 
nadzwyczaj przystępnych warunkach. Jak nuj- 
większe bezpieczeństwo. Dobra kuchnia. 

Parowcami północno 
zostało przeszło 


2,500 000. Pasażerów 


szczęśliwie przewiezionych przez. ocean; dobre 
świadectwo, jak linia ta jest lu bioną. 
Salony i pokoje kajutowe na pokładzie, 
Urządzenia dla pasażerów międzypokłado- 
wych, których miejsca do spania się znajdnją 


niemieckiego Lloydu 


na górnym iw drugim pokładzie, są takżewy- * 


bornemi, co jest uznanem, 


Elektryczne oświetlenie w wszystkich miej- 
scach. c 


Dalszych szczegółów udzielają: 


A. SCHUMACHER & CO., 


agenci jenerelni, 


5SOUTH GAY STR., BALTIMORE, MO. 
J. WM. ESCHENBURG, 


agent jeneralny, 
104 FIFTH AVENUE, CHICAGO, ILLS, 
lub ich zastępcy wśkrajn. 


Generalna agentura 


— North German Lloyd. — 
BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 


Pełnomocnictwa wysta- 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanto t szybko. 


J. W. Eschenburg. 


W, Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO. ILLS 


Od roku 1856 w Chicago 


Ghas- Kozminski. 
`- & Go. 


168 Washington Street, 168. 
Pieniądze do wypożyczenia po najniż- 


szych procentach na własność 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye wię 


sprzedają. 

Pełnomocnictwa ae potwiestiś: 
ne. Ściągamy w sposób jak najtańszy spad- 
ki i inne pretensye. 


Bilety pasażerskie 
1 . 
Weksle stkie ay zo T zi 


s E 
Vyprawa pakunków sa% 


BAWBURGŚKO - AWERYKANSZA LINIA 


wprost 


Z NOWEGO YORKU DO HAMBURGA 
każdego tygodnia na okrętach ekspresowych: 
AUGUSTA, VICTORIA, COLUMBIA, FUERST 
BISMARCK, NORMANDIA. Parowce te mają 
10,400 tun: i 13 — 16,000 koni siły; i sg podwój- 
ne śrubowce, a mają trzy kominy. Sliczniej- 
szych, pewniejszych i IYA parowców 
nie ma w całym świecie. Okręty te płyną 
przez morze w przeciągu 6 dn! i 21 godzin. 
Jest to najprędsza podróż do Niemiec. 


BALTYCKA LINIA. 


Z NOWEGO YORKU doS za pom 
Gać RO YORKU d PROZA POZDR 

Nadzwyczaj tama i wygodna droga z i do 
wszystkich miejscowości w Brandenburgu, Pome- 
ranii, Prusach, Poznańskiem, Sziązku, Anustryi, 
Węgrzech, Rosyi, Polsce. 


_ UNION LINIA. 


Z NOWEGO YO do wprost, Wy- 
AN w soboty. REY Aa AMBUR GA ypy tej limi 
przewożą pasażerów międzypokk 

zkich cenach. 


RANBURGSKO-BALTINORSKA LINIA 


pomiędzy Baltimore i Hamburgiem, 
Regularna komunikacya za pomocą dobrze 
znanych powst” Hamburgsko-Amerykafńskie 
Linii. Wyborne stra wy. 
NADZWYCZAJ NIZKIE CENY. 


O dalsze informacye udajcie się do: 


do i z Euro 
bardzo RA 


adowych ponl- 


HAMBURG AMERICAN LINE, 


Generalne Ofisy: 
3? BROADWAY, 135 LA SALLE ST., 
NEW YORK. CHICAGO, ILL. 
W New Yorskim biórze jęst Polak p.J F. 
4 VOSATKA. 


W. DYNIEWICZ, agent polski, 53% Noble Str, 


ALLA. poDRóży 
DO 1 2 NIEMIEC, AUSTAWI iti, 


W międzypokładzie przez Philadel 
phię i New York. 


Królewska Belgijska Pocztowa linia 
Okręty płyną regularnie pomiędzy 


New York, Philadelpia i Antwerp. 
Bliższych szczegółów udzieją 
WASMANSDORFF & HEINEMANN, 
145 — 147 Randolph ul. 
i W. DYNIEWICZ, w Chicago. 


(eny Targowe. 
Chicago, 16 Lutego, 1892 


Pszenica, buszel |. u 77—91 
Kukurudza i . 354--58¢ 
|Owies a a Ę 29—344 ` 
Żyto RAE . -844—8b 
Siano, tymotka No.-1. 12.00-—12.50 
« « i Nos oer T00 RDO 
preryowe : 1.50—10.00 
Żywe świnie .  4.50—5.00 
Owce z s 2.15—6.25 
Spirytus . Ś 1.14 
Cybula, beczka `. 2.12 —2,50 
Fasola 3 A 1.60—1.75 
"Indyki, funt _.  . 7—12} 
| Kaczki à A à 10—13 
Kury so : 94—11 
Cytryny, pudło 3 3.15—5.00 
Ser, ) ; ż 9—13 
Kapusta, (za 100) . 3.00—4.00 
Miód, fupt p ; ,1—17 
Len > ; 93—97 
Kartofle, buszel 25—57 
Łój SR” mk -, ai 3—4 
Masło ŻĘ > 3 5—29 
Butteryna . 15—20 
Ćwikła, beczka 7 85—1.00 
Groch, buszel -= - -  1.10—1.15 
Brzoskwinie 1.25—1.50 
Jabłka, beczka š 1.25--2.00 
Jęczmień Eai 32—58 
Borówki czerw. beczka 5.00—6.50 
Tymotka, siemię » 1.10—1.24 
Marchew, beczka „ 85—1.00 
Sałata (case) į 1.10— 1.15 
Rzodkiew tuz. wią.  . 30—45 
Gęsi 3 A 8—11 
Bydło, 100 funtów7 . 1.60—5.75 
Jaja ` S EE ST i 
Pomarańcze 2 2.50—3.25 
Peklowina > = 11.70 
Smalec `* . 5 „6.50. 
Marchew, młoda (12) - 40—50 
Ćwikła « (12) -. 40—60 


Ogórki, tuzin - 2.50--2.25 
Słodkie kartofle, beczka 1.50—2,25 
Cukier ROTY E CZA 

Kawa > r A s 


Aerbata. 2.2. 1 gz 
Syrup . . . . 
alas > Li: 3 


